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Rzą·d ZSRR demaskuje 
nowq pro Wokację kliki· Tito 

~plano'Yaną "\\rspólnie z imperialistami anglosaskimi 
P . d h ' d h h• • h I nym pismem, w którym wyłusz-. raw a o o y nyc mac 1nac1ac . cza nowe stanowisko rządu jugo-

d B I d 
• słowiańskiego w sprawie roszczeń AnglosascY, podiegacze wojenni pro gną zamaskować swoje agresywne Z fQ)• CÓW Z e gra U - W sprawie jugosłow'.ańskich wobec Aust.rii. ' plany„. „Statuą Wolności" 

Istota tego nowego stanowiska, 

·traktatu pokojowego z Ausiriq - ~~eg~:aikt~~,pi~~;z:a ~~;~:l~~ Prasa czechosłowacka o Polsce: 

umawniona w nocie radzieckie1·. ;t:~~~~c:;:1~:~s1~~iiu;:z~
1

zę~~= Jasne słanow·1s.ko Rządu RP Z carstwa zachodnie, wobec czego 
Rząd ZSRR przechodzi do po- proponuje, aby zrezygnować z b d • , 1· • • p I l\IOSKWA (PAP). - Jak donio­

sła już prasa, dnia 19 r pca rząd 
radziecki wystosował do rządu 
jugosłowiańskiego notę, która za­
wierała odpowiedź na notę jugo­
słowiańską w spraw:e stanowiska 
Związku Radzieckiego wobec :i~­
dań Jugosławii w stosunku do 
AustTii, \V zw"ązku z rozpatrywa­
niem projektu traktatu austriac· 
kiego. 

Dnia 3 sierpnia rząd jugosło­
w' a.ński w sprawie tej przesłał rzą 
dowi radzieckiemu nową notę. 

11 sierpnia rząd radziecki w 
odpowiedzi wystosował do rządu 
Jugosłan'ii notę następującej tre­
ści: 

„ W związku z notą rządu Jugo­
sławii z 3 sierpn'. a br. rząd Związ­
ku Radzieckiego uważa za koniecz 
ne oświadczyć, co następuje: 

i okazji Festiwalu w Budapeszcie 
Specjalny numer „Pokolenia" 

pisma młodzieży polskiej 
Ukazał się fest:walowy numer pi- Specjalnie wydany numer, który 

sma Związku Młodzieży Polskie:j - dotrze do rąk uczestników $wiato­
,.Pokolenie". wego Festiwalu ! Kongresu N Bu­

?\Umer ten wydany zostaJ w p~~- dapeszcie zanies:e im meld·rnek o 
ciu j-:zykach: polskim, węg:er~k;rn, nowej formie współzawodnictwa 
rosyjskim, angielsk:m I Crancus·um pracy w skali międzynarodowej ;a­

kie zainicjował: młodzi włókniarze 
Artykuły, reportaże oraz fJ~'>ltl s- z Łodz:, wzywając do wspóh:iw<id-

fie zamieszczone w piśm!e ?.a;iorn<i- nictwa młodych włókniarzy "'J~g:n­
ją czytelnika z w'.elkimi ;n'.)~1lw0ś- skich, oraz o zobowiązaniach Z':''ipO 
ciam: awansu społecznego mł·Jdlie- lu młodzieżowego ob. Partyki, któ­
ży polskiej, oraz z wkładem nJo- ry postanow:ł na cześć Swiatnw~o 
.cizłeżrw dzieło budowy socjalis~r:z I Kongresu Młodzieży ustan"1Nić no-
nej ojczyzny. · wy Fekord murarsk:. 

rządku nad n·eprzyzwoitym to- Karynt:i Słoweńskiej i ograni- WO ee zaga OleD re 1g11 W 0 SCe 
nem noty rządu jugosłowiańskie- czyć się do żądania niewielkiego Praga. (PAP). Dziennik „Prace" ł Polsce n:e pozostaje nic innego, jak 
go z 3 sierpnia. Przechodzi on rów terytorium wokół dwóch elektro- zamiesz~za. obsurny artykuł wstęp- tylko odkrycie swych kart. 
nież do porządku nad oszczerczy- wni nad rzeką Drawą. ny na. temat wydanego ostatnio Dziennik „Zemedelsk:ie Noviny" o 
mi wymysłami rządu jugosłowlań Kardel pisze: ,,Zagadnienie mo- pnez Railę Ministrów Dekretu o mawiając w jednym z artykułów 
skiego w sprawie polityki zagra- :ina rozwiązać nieznaczną popr&w wolności sumienia i religii w Pol- przebleg tegorocznych żn:w w Pol­
niczne1· ZSRR, zaczerpniętymi z ką graniczną, dla której przedsta- SQe· sce, wskazuje, iż pomyślny ich prze 

dz• · • kt d ' h • .Dekret Rządu Polskiego - stwier bieg zapewniły: zapał do pracy C. po arsenału faszystów. Rząd ra iec- wiam wam proJe woc wauan az'a dzienn:k - wyklucza wszelką czucie solidarności licznych brygad 
ki niczego Innego nie spodziewał tów, a w ostatecznym wypadl..·u niejasność co do interpretacji po,i•:ć óchotniczych, akcja pomocy sąsiedz 
się po obecnym rządzie jugosło- można je rozwiązać przyznaniem wolności sumienia i religii, zagwa-1.k:ej, oraz akcja socjalistycznego 
wiańskim, albowiem nie ma. nic specjalnych praw Federacyjnej rantowanych w Polsce. Dekret ten 1 współzawodnictwa pracy. 
dziwnego w tym, i:i rząd jugoslo- Ludowej Repubł' ce Jugosławii w - pisze w dalszym c:ągu artykułu l' Dzienn:k czeski wskazuje równfoż 
wiańsk:, który z obozu socjalizmu administrowaniu tymi elektrow· Prace" - jest tak jasnym postano na spontaniczny udział młodzie±y 
i demokra.cji przeszedł do obozu niatni". ·~iniem, ii wyższym hierarchiom polskiej w tegorocznej akcji żniw· 

• • k • (D I · a str 3 ej) Kos'c1"oła rzymsko - katolick!e!to w neJ·. zagr an· cznego 'Kapitału 1 rea cj1, a szy ciąg n . - -
łamie elementarne zasady przy- ~__:~~..:..........:::....~~~~~~~~~~~~~~~~~ • ...-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

zwo'.tości w korespondencji mię· IJl'h••1ala ll'atq•~anu dzy dwoma rządami i powtarza w ._ _.., „ 
ślad za faszystami oszczercze os-
karżenia pod adresem Związku ,·est inspirowana przez podżegaczy Wojennych 
Radzieckiego. • 
Przejdźmy do faktów. „Ządamy od duchowieństwa poszanowania ustawoda":'s!w~ polsk~ego'~ 

1 Po zakończeniu drugiej wojny Obrad•• orqanlzac1-1 lódzhie1- po~1edz n.1ecnym ".ochrzyc1elom. 
światowej rząd jugosłowiański .., żadne cuda oraz polityczne chwy-

sformUłował swoje ekonomiczne .§tronnlciwa Ludoweqo ty nie sprowadzą nas z raz obra-
i terytorialne roszczenia wobec W dn:u wczorajszym w lokalu Podkreślił on, że Watykan zawsze nej drogi do socjalizmu. 
AW!t(i, domagając się, by Jugo- przy ul. Andrzeja 12 odbyło :;ię nad odnosił się wrogo do Polski i przy- Wiemy i jesteśmy głęboko prze 
sław1i przekazano Karyntię Slo- zwyczajne zebranie Organizacji Gro jaźn:e do N:emców. Ta wrogość pa konani, że klątwo jest bronią po-
weńską i słoweńsk'.e pograniczne dzkiej Stronnictwa Ludowego w Ło pieża do Polski wzmogła się jeszcze lityczną, którą papieże posługują 
rejony Styrii o łącznej pow:erzch dzi, poświęcone omówieniu antypol bardziej z chwilą, gdy Polska prze- się, aby walczyć ze świecką wła-

Na marg,'nes1·e Kongresu S F / Q n·1 2.600 km kw:, zamieszkałe skiej uchwały Watykanu o ekskomu stała być rządzoną przez obszarni- dzą postępową, a jednak nie wy· 
d l l · · k · · ków i kapitalistów, gdy władzę wzię kl' · t h kt · · k k · · t 

- Przez Około 190 tys. ltidzi. n'.ce oraz z:a a nosi;i rea cyJneJ ino się yc , orzy 1a o s1ązę a -------------------- p 1 li w swe ręce chłop: :: robotnicy. · · · k ' · ł f 1· 

Zd • f k • • Rząd radzi"ecki" zobowiązał s'.ę częś~i kleru w o sce. ś d p 1 ki L 1 01cow1e osc10 o rymarczą re 1-.,.G,Cy rancus 1e~ p ł . . b r Wyrazem tej wrogo ci o os u gi1'nym zaufaniem ludu. • bronić tych roszczeń i bronił ich rzy wype moneJ Po rzegi sa 1' dowej jest wła§nie ostatnia groźba 
6 S zebranie zagaił prezes Organizacji ekskomuniki. Zdajemy sobie sprawę, że groź· '-lasy robotnt•czei• na sesjach Rady Ministr w praw Grodlkiej Stronnictwa Ludowego - w dyskusji między innymi głos bo represji religi jnych w stosunku K Zagranicznych przeciwko USA, ob. Esse!. zabrał ob. Wolańsk:., pracown:k U- do milionów ludzi wierzących, 

t t P d • Anglii i. Francji. ' . . Z kolei zabrał głos członek Zarzą rzędu Wojewódzkiego, \{tóry powie- chłopów, robotników i inteligencji, racą grUD 0 DOgamt W kwtetn u 1947 r. w1cep,r~m1~r1du Grodzk:ego ob. Norwiński, któ- dział: którzy zgodnie ze swym sumie· 
~d1°:kwa (PAP). ,,Trud·' zam'.esz- ków Bluma i Mollet'a n!e da się u- Ju~o~ła~·ii P· Ka:dęl zwr.oc.rł ~lę ry w wycze;:pującym referade .o.fl!ó - Naszą odpowiedzią na knowa- niem społecznym i narodowym 

cui ~r\vku t Rubinina. zatytuło•:;any kryć bankructwa polityki praw'.co- w imieniu rządu JUgosłowiansk:e- wił stosunki polsko - watykansk1e nia watykańskie musi być jeszcze budują Polskę Ludową, opartą na 
. Pofayczn. bankruci·', komentu•ący wych socjalistów. go do A. Wyszyńskego ze specjal na przestrzeni dziejów. większe zespolenie sił narodu, jesz- zasadach sprawiedliwości społecz-
•)dbyty w końcu lipca w Paryżu i$on cze w'.ększa troska o podO:esienie nej, jest niczym innym, jak poli-

- ;~j~ Francusldej Partii Socjalisfycz M ,. ą d. z y n ar od owy Ko ner es 'N a ucz y·c ,. e, ., ku6t~r~r:~~~ł: ~~~ent WSGW pod ~~~~~~':a~~e%a/l::~~!~~~~a ster-w 'ciągu 4 dn'. w sal'. Mutualite kreślił słusznie, że Watykan pozo-
o:lbywało się przedstawienie - p!- . staje na usługach imperi#listów, pod Pamiętamy dobrze stanowisko 
He autor - które miało na ceiu żegaczy wojennych i v.Tógów Polski Watykanu w czasie okupacji hit-
przekonanie widzów, że ar.tynarodo I · b d w · • Ludowej, ' lerowskiej. Nie padły wówczas 
\•:a polityka prav.ricowych prz:;w-)d rozpoczą .0 ra y W arsza wie Na zakończenie zebrania zgroma- .s!owa potępienia Piusa Xll no 
ców ~ocjalist;vcz.nych n'e jest po pro dzeni jednogłośnie uchwalili rezo- zbrodniarzy i katów narodu poi-
stu podyktowana przez monop·11e WARSZAWA (PAP) - w dniu obronie pokoju ze strony Zw. Radziec I Radziecki), Wojciech Pokora (Pols~ol, lucję następującej treści: skiego, twórców Majdanka, Oświę 
amerykańsk:e, lecz jest rze.•'>n10 12 bm. rozpoczę'a w Warszawie o- kiego i jego sp rzymierzeńców, impe· Oldrich . Steclain (Czechosłowacio.), ff f ... c1mia i tylu innych obozów, gdzie 
:n~dm:01em „demokratyczn~j·' lly- brody konferencja M'ędzynarodowej rialistyczni wrogowie pokoju zmusze· Erne Beki (W~gry), ~folegaci:_ ~hin ezo UC 1a mordowano miliony Polaków. 
s:rn 5 ii. Federacji Związków Nauczycieli. ni są do cofania si~, lub jawnego ob- Ludowych - Jang-Ts1-Go, Bol1w11 - Członkowie Org:mizacji Grodz- Pamiętamy dobrze słynny list 

Kcmgres dowiódł, że między przy O godz!nie 10.40 otwiera obrady nożanio swych zbrodnićzych zamia· Lukcies, reprezentujący kraje A;nęry- kiej Stronnictwa lodowego Wiei· papieża Piusa Xll do biskupów 
wótlcami partii socjalistycznej lst· przewodnic;:ąc" ZNP, poseł Woj- rów. ki Łacińskiej i Senegalu - D1agne kie"1 Łodzi no nadzwycza"1nym ze- niemieckich, w którym sprzeciwia nieje całkowita. zgoda Jeśli chodzi o ' ...,, 1 d • , k , b d Mody reprezen'u·1ący murzyńskich sie. naszym grani"com na Odrze politykę antykomunistyczną. ciech Pokora, witając w imieniu nou- na czo o zago nien, tore ę ą ' . . . .' braniu w dniu 12 sierpnia 1949 r. 

Soc.ialiści zademonstrowali rów- czycielstwa polskiego delegatów o- omawiane na Kongresie, wysuwa się nouc;:Y'.cieli Af~yki. , piętnują ostatni" wypadki lubel· i Nysie. 
nież swą służalczość wobec imperia raz przybyłych no obrady: sekreto- zdgadnienie walki o pokój. • Wsrod burzl iwych okloskow prezy- skie oraz groźbę ekskomuniki pa· Zdajemy sobie sprawę, że u-

eo , • dium zoproszd do swego składu prze h I k • l~zmu amerykańskiego. rzo .:iwia~owej Federacji Związków Konczq.c - przew~dn1czący ZNP wodniczqcego CRZZ _ Aleksandra pieskiej grożącej członkom i zwo- c wo o waty anska jest inspirowa· 
W rezultacie swej zdrajz'cck:~j Zawodowych, Bolesława Geberta, przel<.~zu!e konferencp gorq~e po, - Zawadzkiego. iennikom ruchu postępowego. na przez podżegaczy wojennych, 

polityk-i SFIO coraz bard tiej traci przewodniczącego CRZZ - Aleksan· zdro"'."ienio. .od z":". Noucty~1elst1A o z kolei wybrano sekretariat konfe- Zebrapi stwierdzają, że reakcyj- których siedzibą jest Wall-Street. 
grunt pod nogami. W ciągu .:.k1~::u dra Zawadzkiego, wiceministrów 0- Polskiego_ 1 zyczenio owoc~e1 P~i:'cy rencji, w skład którego weszli przed- ny odiom kleru polskiego naduży- Dlatego. w całej rozciągłości po-
powoJennego w kolejnych -.vybot.1eh ś~ic:y ?ro Jabłońskiego i Klimaszew- w dalszei wolce 0 postęp 1 pokoi. stawiciele Korei, Austr:i i Polski. wajqc relif!i jnych, uczuć ludności pieramy za1ęte przez Rząd Polski 
SZFIO tracił~ ~łosy wyborców. sk1e~o 1 prezyde~Ja .m. st. Warszawy, Następnie dokonano wyboru pre- Witany oklaskami, głos zabiera se· katolickiej, zprganizował widowis- sfanowisko i żądamy przestrzega-
1. mniejszyła się_ rownież poważnie Stanisława Tolw1nsk1eg_o. zydium, w.któreg.o skład .w. eszli: se· kreto·.z SF?_Z _ Gebert, kto'ry wito ko, które nie miało nic wspólnego nia i poszanowania przez ducho· 
:tzebność partii. Cyfry, podane n' ł k S F d z z z powagą ,·ary 1' k lt rel"19"11'ne w1·en'stwo wszystk1'ch szczebli· obo· rr • • • d · SFIO t i Prezes ZNP przypomina zesz orocz retorz w1atowe1 e erc;ic11 w.. aw. konferenc1·„ w 1m·ien·1u sw·iatowe·1 Fe- w u u -,„ongres1e sw1a czą, ze s rac k d B I ł G b I k " 9 wiązuiącego ustawodawstwo Poi-ł& w ciągu dwóch o tatnlch lat !70 ny kongres nauczyciels i w Bu opesz 1- 0 es ow e ert, cz on owie pre· derocji Zwi~zków Zawodowych li- 0· k' z d d k .. 1 1 tys. członków. t. zn. 55 proc. swego cie, st\~ierdzaj~c, . że. w ciąg.u· !ego zyd;um Mią?zy~aro.fowej Federacji czącej blisko 72 miliony członkó:.V. My, chłopi i robotnicy, przy war s 1. ą omy o osc10 o pe nej !o-

stanu. roku ."'"~le zmieniło s1~ ~o św1ec.1e. . Zw. N.ouczyc1els_k•.ch: Pa~I de Lanque Konferencia obecna ma szczegól· sztatach swej pracy zwiększymy jolności w stosunku do działolno· 
Autor podkreśla. że 'mimo wy~ił- D7 ęk1 konsekwcntne1 i przodu:ące1 (F•onqo), Nadz1e1a Parf1enowa (Zw. ne znaczenie, bowiem orgonizocia wydajność i produkcję, jako od- ści Rządu Polski Demokratycznej. 

~ZSRR potępia stoso'1Vanie broni 
bakteriol·ogicznej, chemiczej i atomowej 

zmierzającej do masowej zagłady ludzkości 
Genewa (PAP). Konferencja, kl6- i Szef delegacji radzieckiej Sł.twin I przyjęcia rezolucji przedstaw!onej 

ra opracowuje międzynarodowe kon oświadczył, źe konferencja w;nna przez ZSRR zmierzają do utrudnie­
wencje obrony ofiar wojny, ro"ZPa- ! wyraz:ć swój negatywny stomnek nia powzięcia przez konferen,~ię wa 
try"'-ała na swym posiedzenm pll'- I do sprawy ;itosowania w ;irzy~u~J :i:nych decyzji, mogących w rnac~­
narnym propozycje delegacji radzie wojnie bron: bakteriologiczn,~j i rhe nym stopniu ułatwić uc~n1akn.ie 
cklej o potępieniu .stosowania broni 1 micznej, a także atomowej i wsztl- konwencj: w obronie ofiar W•)' ny. 
b!-kterl?lodezneJ, cbemlcmeJ, Jak j kiej i.nnej broni, zmierzają:ej do rr.a Propozycję radziecką poparli pn:f'd-
rowniez atomowej t ws~łkłej _Innej I soweJ zagłady ludzkości. stawiciele Bułgarii, Czechosł·Jwacji, 
hroni, zmierz!IJ.ącej do ma3owd za- Delegacja radziecka proponuje, hy Węgier, Albanii, Rumunii : sze:-„gu 
rłady lu~OS<ll. . . ' • konferencja. oświadczyła, te jest to innych krajów. 

W swoim czas;e dele~.ac1e .stanow I nleąodne z elementarnymi · ta.s.ida­
ZJ~dn0<;z9nrch - Anghi. probowały · mi prawa międzynarodo1n•ico i jest 
unie1!'1oz.hw1~ ~ozpat~zen:e t~g'J za- I sprzeczne z UC1lciwo6f:lą i s•Jmi!„niPm 
g~dm~m~, osw1adcza1ąc. ze konfe~en narodów. 
CJI me Jest rzekomo kompete".ltna 
do omawiania tej sprawy, a nawet 
do rozoat.1"7Pnfa nrnnm:vcU radz'.ec­
kiej .. 

Sławin stwierdził, że próby niektó 
rych delegacji uchylenia się pod r6 
invm~ fnrm~lnvmi are:umentami c,d 

Jednakże pod presją Am~z,vk:::!"!ow 
większość konferencji odrlw.:!!a re­
zolucję radziecką. Więksv>~c;ą f;lL.­
sów przyjęto rezolucję, stw:•miz'-1 ;ą­
cą, że konferencja nie uważa s;ę za 
kompetentną do rozpatryw~nia i 
orzviecia rez;olucii radzieck,ei. 

nauczycielstwo s~ało się pierwszym 
departamentem zawodowym SFZZ. 

Decyzjo ta '...tło słuszna, postulaty 
n3uczyciell są ściśle powiązane z po· 
stulotomi, o które walczy kloso robot 
niczo wraz z organizacjami chłop· 
skimi, młodzieżowymi, kobiecymi. 

(Dalszy ciąg na str. 3-ej) 

Starcia zbrojne 
między wojskiem 
a policją titowską 

Rzym (PAP). Dziennik „Giornale 
di Trieste" donąsi, że w rejonie Ci­
ta Nouva na granicy Jugosławi! ~ ju 
goslowlańskiej strefy Triestu docho 
dzt do starć zbrojnych między poli­
cją titowską i wojskowymi jugo3!0-
w'.af1sk'.mi, spr.zeciwiającymi się obe 
cnej polityce kliki Tito. 

Ostatnio 12 oficerów armii jugo­
słow:ańskiej z garnizonu Citta Nuo 
va usiłowało zbiec za granicę, lecz 
zostali aresztowani orzez ool~cie 

Afera łapownicza 
adiutanta prezydenta Trumana 

zatacza coraz szersze kręgi 
Waszyngton (PAP). Jak już dono I prezydenta Trumana w dniu 11 bm. 

siliśmy, ujawniona została afera ła- Prezydent Truman oświadczył, że 
pown!cza wojskowego adiutanta „nie zmienJ swego stosunku du a­
prezydenta Trumana, gen. Vaugha- diutanta". 
na, który w zamian za otrzymane ła ---------------
pówk: ułatwiał przedsiębiorcom u- Nowy sukces 
zyskiwanie zamówień na dostawy 
rządowe. I , h 

w dalszym ciągu śledztwa ustala- wyzwo enczyc wojsk 
no. że Vaughan jest zamieszany ró- vi•etnamu wriiei w aferę, polegającą na od-
sprzedaniu przez armię wielkiego 
hotelu obok Nowego Jorku pewne­
mu przedsiębiorstwu hotelowemu za 
połowę ceny, jaką uprzedn:o armia 
zapłaciła temuż przedsiębiorstwu, 
co naraziło armię na stratę p6nad 
pół miliona dolarów. 

Sprawa gen. Vaughana poruszona 
została n:i konferencji prasowej u 

Moskwa (PAP). Agencja TASS cl r 
nosi, iż radio vietnamsk:e oglos!l< 
komuO.:kat o nowym sukcc;j e deir 

kratycznej armii Vietnamu. 
Oddziały demokratycznych wo i:;!· 

Vietnamu rozbroiły garn:zon frd !i 
cuskiej armii kolonialnej w r~iome 
Bakha, w prow!nc.ii Laora' 



' 

Str. I 

W przededniu 10-ej rocz icy 
hiderowskiego ·napadu na Polskę 
!"~ wł~et'.lfu do ~eszy niewqt- si4t wojna, kt6ra pochłonęła przeszło prezentującego interesy wielkiego ler wzywa polskiego r11lnlstra spraw 

płfMe nł&liileołcldl obszarów w Sude- 40 milion6w ofiar. kapitału niemieckiego. Te nieporozu- zog ·onicznych w celu zołotwienio 
toch, N!entcy nie bedq miały żadnych Jeśli dziś, z perspektywy dz iesięciu mienia w „rodzinie imperialistycznej" „niemieckich żądań granicznych" po 
roszczeń terytorialnych w Europie". lot patrzymy no wydarzenia, które po- jeszcze dziś odbija ją się echem w pel.- raz pierwuy wysuniętych jeszcze w 
Tymi lło~, wypowie.dzianymi w Mo- d ·1 b h d , nych z'olu wypow1'edzioch heroido im październiku 1938 r. Wchodzimy w h prze z1 y wy uc rugiej wo jny 3Wio-
nac lum 6 września 1938 roku, Hit- towej, .to możemy powiedzieć z pew- pe rial izmu, Winstona Churchilla, kt6c okres bezpośrednio pop rze.dzo jący 
ler uspokoił sumienie kapitulantów nością, ie skutki polityki koncesji u- ry po dzień dzisiej·szy żałuje, ie wojnę. 
monachijskich, którzy pragnęli za dzielonych Hitlerowi, polityki wro- Niemcy zostaty zmuszone do bezwa- Zm ieniają ca s ię, ja): w kolejdosko· 
w.szelka cenę dojść do porozumienia giej Związkowi Radzieckiemu, można runkowej kapitulacji. pie sytuacjo, do pewnego stopnia 
z .faszyzmem niemieckim, oby go wymierzyć milionami ludzi wymordo- Druga wojna światowo nie przy- zoskoc:z;y!o polityków kopitolistycz-
skierowot przeckNko Zwiqir:kowi Ra- wonych oodczos wojny. . uła nieocz:ekiwonie. Dla każdego nych. Chamberlain mówi nieco głoś-
dzieckiemu. kto trzeźwo oceniał wydarzenia poli- nie1: „Obecny postępek Hitlera wy-

w t d f 6... Zwycięstwem Hitlera w Moncchium 
rzv n P .Lnlej o god7. 1,3) t)'CZne, było 1·asne przynajmniej od wołał oburzenie I rozczarowanie . 

CL b I · · D I d' d 1 była nie tylko zgodo na rozbiór Cze- b d I nom er 01n 1 o o ter po pisa i ha- Morl1:lcl.ium, że to 1'uż jest wyścig Hitler uzurpuje so ie prawo zio a-
. b kł d h' 1. 1. ó chosfowacji, nie tylico wzmocnienie •1 k b „ nie ny u a monoc 1js„i, „t ry Wl'.mo miesięcy, 1·eśli nie tynodni. Od chwili nia no wiosną rę ą, w rew przyrze-

'ł t · I ·1· H 1 sił fosz'{!'.mu I nie tylko osłabienie si! " M h " D en. ' po enqo m1 1torny ft ero, osła- h do'ikia Hitlera do władzy faszyzm czel'liom, danym w onoc ium . o-
bł b"" h' I k anty itlerowsklch. Podstawowym - 1 U„I--' 1 o vz anty 1t erows i I przyśpie- przeszedł do wyraźnej ofensywy. lodier stwierdza z żo em: „ " •YYY 
szył, jeśli nie .zdecydował o wybuchu aczkolwiek krótkotrwałym zwycię- w 1935 roku Mussolini rozpoczyna monachijskie zostały zerwane". 
d · · · ś · stwem Hitlera było izolowanie Zwiqz: 

rug ie1 wo1ny w1o;owej. R wo1'n• z Abisynią. W 1936 roku woj- Oś Berlin - Rzym porzuca '1u:i: 
MT k b d ku odzieckiego, tego największego ... 1 iony, mote ę ą błogos!a- wrogo faszyzmu, Związku Rodziec- ska hitlerowskie za jmują .zdernilitory- wszystkie pozory. Mussolini zagarnia 

")(fł, pańskie imię .za to, że urotowor k' kt • ł zowaną stref• Nadrenii, gwałcąc· jaw Albanię, Hitler formulu1'e grabieżrze 
o h 1ego, orv usi owal· zmontowat .,. .,. 
on ie synów od okropnej wojny - f b' b nie postanowienia traktatu werso.1- żądania wobec Polski, unieważnia 
'-·/ b d W I ront :r: 1orowego ezpieczeństwo f 

Pl'llO am asa or ie kiej Bryfonif w '/k h h skie~o. W tym samym roku powsta1e polsko-niemiecki pakt o nieagres1'i. 
B I. · N łl H d w wys1 ac tyc był odosobniony, k 
er 1n1e, evi e en erson do Cham łk' . 6b b ł oś erlin - Rzym i w tymże ro u Od' czerwca baw:ą w Moskwi'e on-

b I 1 W _, k a wu.e 1e 1egą pr y yy torpedo- d • 
er a no. niespeinO ro rozpoczęla wone. Aktem Monachijskim kierow- Franco rozpoczyna woin4t omową glelskie i francuskie misje polityczn.e 

nicy rzqd6w kopitołistycznych Wiei- w Hiszpanii. i wojskowe. Do 17 sierpn ia trwa ją 
kiej Brytanii I F'roncjl powiedzieli Hit--' Przywódcy portłf reformlstyczny'ch narody, które .ro~bijoją s ię o nieustę­
lerowi wyraźnie1 „Czego chcesz od nie dostrzegają, czy nie chcq do- pliwe stanowisko rządu Becka i Ry­
nosf Patrz, odosobniliśmy Związek strzec niebezpieczeństwa. Choć ~d dzo w sprawie przeouszczenia przez 
Radziecki. Masz wolnq rękę i· wolnq naciskiem opinii publicznej powstają polskie terytorium Armii Radzieckiej. 

Ksiądz 

Boulier 
zwyciężył' 

Perył (Telepl'el!llł). Korespondent 
Telepressu don06i, że pod n&r01skiem 
opinii katoliclddt kół francuakłcb, 
&t'Cybisku,p Pa.ryła, Rasa- Be&'U,!1881Jł 
uchylił ogra.u~ia w wykonywa­
niu czymioścl kaipłańsldcla. na.łołone 
na kfłiędza Boułłtt w abłefrłym mie­
siącu, 

Obeon:Wt jednak po uchyleniu tegt• 
zanądzenia, W6p0mn!any kapbr• 
będ~ie mógł wykonywać 1-w.. dusz­
past.erekie obowiązki ber. ograni· 
czeń. 

drogę. Chętnie ci pomożemy". fronty ludowe w wielu krojach, m. in. Czy chodzilo tylko o stanowisko Be-
poi k we Francji, to jednak zdrajcy socfal- eka i Rydza? Czy stanowisko rządów 

s a Becka I Rydza, kieru1'qc si„ d k ty I b' tk b "' emo ro czn ro 1q wszys o, a Y Anglii i Fronc'1i było inne~ Czy clq-
poiltylcą ekspans1'i na wschód znad- · · ·1 f d ui'v h I "' :::noczenie 1 11 ę mos u o„ ,c os o- gie ·1eszcze państwo kapitalistyczne 
nie ze starymi plonami „Międzymo- b'i · b" N · h kt t · · „ ,__ '" 1 roz tc. a1c ara erys yczn1e1- nie liczyły no możliwość skierowania 
n:o , zomyi<Ujqca oczy na śmiertel- · kl d F 'I d · 

I b i L ~zym 1est przy o ronq, g zie ostrza agres'1i niemieckie1· przeciwko 
ne n e ezp eczenstwo, grożące ze BI I • I · fltyk · 

N h um g osi os aw1oną po ę „me- Zwinzkow'1 Radzieckiemu~ Wydorze-strony iemiec itlerowskich - od&- · „„ · · · b t · • "' 11,terwenc11 , mimo, 1z Yo 1asne, ze nio z końca 1939 roku I poc;io,tku 
grało w tej tragedii rolę bynajmniej · stw f F 
· d d wraz ze :r.wycię em ranco, ran- 1940 wskazu·1ą wyraźnie, że tych 

nie rugor:z:ę ną. Kategoryczna od- • d t • · tró' kl qa os anie Się w po 1ne eszc:ie prób nie zarzucono nawet po wybu­mowa pr:r:epuszczenla przez tereny. f 
I k 1. d OS'ł'.):z:mu . chu wo1·ny i żywiono te zamiary po s ie wojs„ ro zieckich gotowych "' 19-=a k N. kt · A 

Ś„ h n o>o ro u 1emcy ane u1q u- przez cały czas zmagań wo1·ennych, 
i 1.. na pomoc oniebnie zdradzone1· st · M h' d · 
C h I nę, a p e: onoc 1;,im wy orzeniu że przypomnimy chociażby plony oto zec os owacji, ostatecznie uspokoi- b. · ' · 
ł L 1egnq w tempie przy:.pieszonyn:i. ku no Związek Radziecki od strony 
a sumienie „apitolistycznych polity- \A1 I L d · h b 
Ló A · n m!.-,·; qcocn ~oprze zo1ącyc ez- Syrii l Finlandii, opracowywane 1·esz-„ w. uswaert19es Amt Hitlera ·,od- ś d · · · stat 

d . ł po re nio wo1nę no\f@u1e o ecz- cze p rzez cały rok 1940. 
w z1ęczy o się Beckowi wyrażeniem h' · · c h t ·· (15 

d ne poc 1on1ęc1e zec os owoq1 Kopitolistyczni politycy mocarstw 
zgo y na zajęcie Sląska Zaołzlat\- 1939 ) H I · I" · 
k. d marca r. · it er „zopornnio juz zachodnich ustawili Hitlera w dogod-

s tego, z ając sobie spraw~ że tym t h d kl · h 
b . . przy ym o uroczystyc e oraqac , nej sytuacji do prowadzenia wojny. 

szy c1e1 zagcunie te ziemie wraz z skladonych w Monachium i mówi cy-
catą Polską„ nicznie: „Przez: szybkie zajęcie Czech Kazimierz Golde. 
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Wi.zyta Bradleya w Paryżu 
C.-eraloctM -errk.tilbcr , podróiujqcy .po !wopie Zaclmdniej 

,_w.am •ottoli w Paryiu wiellcq manii utacif M r.MCS pokoju. 
(s prvuyJ 

------

- Czego oni tak krzyczą? 
Chcą pokoju. rn~~te:· ...:.;·ad1eyl 

- Łajdacy! Więc mają czelność· występować przeciw USA? 

Ksiąd:a Bouller, WJ'blłny pnyw6cl 
oa francuskiego ~ego tron 
tu pokoju, oświadtl'Sył. ~ podobnie, 
jak podazas oll:upacJł walazył w ł\u 
obu 0JMlll'1l razecn • k01munleMwnl, 
talk samo t obecn.ie wałcia:y o pok6j 
I wolni\ Fra.ooję bpDte w e&łonka­
mł tego ~ połłtycmego 
i ws.eyft1dm1 pMriotamł tranouskl­
iąt. 

Hitler f jego otoczenie trafnie oce- i Moraw armia przywróciła Rzeszy 
niali swych zachodnich „przeciwni- dawne posiadłości państwa niemiec­
kówH. Związani Interesami klasowy- kiego#. 
mi J: kapitalizmem zachodnim prag- W kilka dni pófolef Hitler wymusił 
nęlf jednak zdobyć jak najwięce\ po- no Litwie aneksję Kłajpedy i podpisał 
zycji dla kapitał11 niemieckiego 1 za- z Rumunią układ, czyniący z Rumu­
pewnlt finansjerze i militarystom nie- nii wasala Rzeszy. W Hiszpanii Fron­
mieckim kierownic1q rol4t w krucjacie co, wspierany przez oddziały nie­
na Zwiq:rek Radziecki. lrpperialiści mleckie I włoskie, zdobywa Madryt 
zachodni, pragnący przeznaczyć Hit- I utwierdza faszyzm w Hiszpanii. Mus 
lerowł rolę wykonawcy ich plonów •olinl organizuje demonstracje Wło­
wobec poń~twa socjalizmu, nie do- cf.ów, domagając sią od Francji Tu­
cenioli awont.urniczości fuehrera, re· nlsu, Korsył9, Nicei i Sabaudii. Hit-

!!:~~'!'.!..S._~pq~~~!.~~ li 

Na marginesta 

Guma do .żucia 
Podc:r.m gdy nawet burłuoiyj­

nl ekonomiścii• amerykańscy ml>­
szq przyznać /fakt pogl4tbia!qcej 
1ię ndepresiri w ' USA, tpadku 
eksportu I eroduktji, bezrobocia 
mo1owego 1łp., w jedne! przeciei 
gałęzi przemysłu amerykoń1kiego 
zostolu nie ''ma, przeciwnie golqi 
ta kwitnie I rozwljo si" jak w 
bajce. 

Wedfug ~„owych wiodomo­
icl z Waa:z:yniłonw, ektport GU­
MY DO l:UCIA ze Stanów Zjed­
noczonych osiqgnqł w r. ub. re­
f:ord, wyrożajqcy siit ncz.bq 5 i 
pół mitlono kg, co stanowi liczbę 
czterokrotnie wi,kuq, nit przed 
wojnq. 

Nie potrzeba dodawat, łe te 
oomyślne wyniki gospodarcze w 
dziedzinie gumy do żucia sq 
prostym I bezpośrednim rezulta­
tem plonu Marshalla i ie głów­
'lymi konsumentami amerykań­
skiej gumy sq miesz:kai\cy kra­
jów, tym planem „uszczęśliwio­
"ych". Mając do wyboru pomię­
dzy jajkiem w proszku, cuchnącą 
koniną, żyletkami nie pierwszej 
iokości I gumą do żucia, wdzięcz 
ni „tubylcy" zochodnio·europejs­
"-Y rzucaią się masowo na ową 
gumę, zują ten smo!;o!yk, plują, 
parskają i klną na czym świat 
;toi amerykańskich „dobroczyń­
ców". 
Bądź co bądź, łatwiej zmóc I 

ttrawić gumę do żucia „made in 
USA", om ·eh 7.gryić i przel~nqć 
rwardy orzech catej tej „pomo­
cy" amerykońskiei, która „obda­
rowanym" nią narodom niesie co 
roz nowe plagi polityczne i go­
spodarcze. A zatem - konsumuj· 
cie gumę do żucia, ci, którzy nic 
lepszego nie mocie do czynie-
nia !.„ B. D. 

SZKOŁY 
pod b egunem 

W. dalekich okręga_ch północnych 
nad brzegiem Oceanu Lodowatego, 
odbywają się przygotowan:a do no­
wego roku szkolnego. Na ukońc1..e­
ni'\l jest już r emont i budowa no­
wych szkół w rejonach Chanty-Man 
sijsk iego : Jarnao-Nenieckiego okrę I 
gu narodowego. Na ten cel w:vasy-1 
gnow ano setki tysięcy rubl i. W 269 
1!7'kołacll okr~gu Chanty-l'.1)m• i jskie , 
go, za.kańczon<> już remor:t hil"~ąry. ' 

· Do okręgu Chanty-1'.fan~ijs:,;ego ! 
wyjechało 55 nauczycieli, k tórzy za '. 
kończyE wyż.qze studia pe{J agogicz- j' 

ne. Do szkół w tundrach dalekie~o 
półwyspu Jamao - wyjechało 391 
nauczycieli. 

Po raz p'.erws~y na terenach tych 
pracować będ'!! absolwend wydziału 
Na.rodów Północy na Uniwersytecie 
Leningradzkirri. Narody te, które nie 
dawno jeszcze nie pos:adaly piśmien 
alcłlwa, ~ d!rlłś włatml\. młod, in­
~Qk llN'.oclOWfł. 

·:Kłedy! na Dalekiej Północy il!t­
ldało zaledwie 10 szkół misyjnych i 
~łnycb. Obecnie w 336 s7Jko­
łaoJl ..- ałę 16 t)<aięo7 mlecil 

Objawy kryzysu w .~lf i ni and i i. 
Dni gabinetu Fagerholma sq policzone . · 

Moskwa IP AP) „Nawoje Wrem'.a" I maa pracujących. W takich warun­
w przeglądzie mię<b:ynarodowym o- kach nie należy a1ę dziwić, te w kra 
mawia sytuację jt09p()darc7:ą Finlan- ju wunaga s.i.'ę n:ezadowolenie z an 
d:.i. tyludowej polityki rządu. Prasa fiń 

Życie gospodarcu Finlandii - ska donor„ że w ciągu najbliżaz.ych 
stwierdza autor - coraz stln:ej od- miesięcy naleiy oczekiwać rozsze­
czuwa wpływ rozpoczynaj~cego &ię rzenia się ruchu strajkowego. 
k.wzysu. Bezrobocie wzra.sta załrwa Rząd Fagerholma, reprezentuiący 
ia.Jąeo. . !.nteresy reakcji, wznn~a akcję ~n-

Soojaldemokratycmy rząd Fager- tydemokratyczną 1 tym samym tra­
holma, który podporzlłdkował swą Ci wpływy w masach. Komuni~i i 
politykę interesom wielk'..ej buriu- narodowi demokraci stają aię coraz 
azji, w pierwszym IT.ędzie interesom bardziej popularni. Obecnie nawet 
:fam eksportowych, usiłuje :r;należć w kołach burżuazyjny-eh uważa się, 
wyjście r- obecnej sytuacji k06%tem t.e dni p.błnetu Fagerholma &Ił po-
dalszego obniżen 'a poziomu .tycia llt'TO!le. ' 

W ·\eningrailzie ·lłWJ'sca pownech· 
n, uw11g~ piflkny budynek • biały· 
nu kolumnami na Placu Sztuki. Je11t 
to gmach był~go Pałacu .lliichajłow· 

1kiego, w !rtórym mieści 1i" Rosyj· j 
'kie Mor.Pum Pai1•twowe. Muzeum 
Io, posiadaj~re ogrnl'\me zhiory dzieł I 
Aztuki, je~t dohrze znane zarówno w 
Związ~u Radz~rcki~t, jak i daleko 

1 

poza Jf'go grani raou. I 
W śród zbiorów tego Muzeum znaj 

rlujł si~ prawdziwe unikaty - dzie­
ła mala~twa rosyj•kiego, poeąwHy 
od pierwuych płócien • XII wieku, 
do ostatnich dziPł współczeanych ma­
lnrr.y radzierkich. Muzeum ma r.aj­
więk,zy w ZSRR zbiór rzeźb oraz 
wyjątkowo bol!(nte i różnorodne :bio 
ry gmfi':i i szt111:i stosowanej. 

1i~ tu 111bytki ntukl etaron1~kiej, 

rzeźha i malarslwo z XVIII i pier· 
wszej połowy XIX wieku. W dol­
nych e~lnch ~brano clzil"ła takich 
n»fitrz6w, jak W P11ecjanow, Tropi· 
nin. Alelrsander lu~mow, Pietr01v, 
Krmn1k0 j. Sawra.ww, Szyszkin, la· 
ron:enkn. Weres:u:za!fin. Kuindzi, Po­
lenow, BnsniPCou', Makow5ki, Suri­
kow, [,em1tin, Bialynicki·Bimla i 
inpi. 

Szcsególnie bogato reprezentowa· 
na je« sztuka wielkiego malaria ro· 
ryjekiego, · I/ii Repina (1844--1?30). 

J~go . najleps1.e dzieła. z.eh:ano w S I 
w1elk1<"h salad1. Tworczosć Repina 
je&t h'!lrdzo wielostronna. Zaprzy. , 
jaźniony 1 wieloma W)hitnymi ,łudź 
mi in.·ej '"l>oki, Repin malował • na 

GRAMMOS sianie 
grobem monarcho-faszystów 

tKorespondencja własna ,,Glosu" %; GreCJi) . . 
(Korespondenoja własna z Grec~) Po drugie ofemywa w rejonie du m.mknęły dla rannYdl dk.m.okra.­
Drugiego sierpnia l'02'P9Częła się GrammOl!I JMt pewnego rodzaju tów greckich, szukaJących ~le 

w górach Grammos na pófoocy Gre manewrem przygcriowa.wczym do nia w J~wli. a 117.et"Oko ; l>twarły 
cji naJwię:ksza łelro~ c)per&Cja alreJi''d:flMCliD:iałytlZDeJ na• pnysiłytn dla zbirów mOD.anlholaa~ 
wojenna. Mon~hofas.z:yści rzucili Zgrmnad:r.eniu ONZ. Lecz rachuby rorajców ~sldch 
do walki prewie całą swą arrtlię ce W razie., gdyby :im się udało :i.do- i amerykańslr:ch interwentów x g&-­
lem przeprowadzenia ofensywy prze być masyw Grammos i Vitsi, które ry skazane są na niepcwodz.enie . .Je 
c:iw bojownikom Anm.ii Demokraty- jak wiadomo leżą na północy kraju 1 dnosłki Armil DemokntyezDeJ, jek 
cznej dzielnie broniącym 'masywu niedaleko granicy albańskiej, jugo-1 podają krótko komun:katy jej do­
Gramtn08. słowiańskiej i bułgar6kiej, będą oni wództwa, bronią wytrwale jl'WYdt 

Co jest przyczyną, ł.e monarchofa usilowali wmóW.ić ONZ, że zdolal'.. 'I pozycji na Grammoos, ~ ras 
azyścl i ich patronowie amerykań- zlikwidowa~ całą armię demokraty po ra.s dotkliwe ciosy wrogcnri.. W 
sey pned.s~ęwzięli taką ofensywę? cz.ną. Ju% te.raz pisma ateńskie .sta I C:ągu pier'W!!zych sześciu dni ofensy 
Do czego zmierzają? raj~ s.ię przekonać opinię publiczną wy zginęło w walkach ponad 4.800 
Zmierzają oni przede wszystkim sw:ata, że tylko w górach Grammos iotnierzy mooarehofaazystowskich. 

do odniesienia efektownego zwycię ! Vitsi zna.jdują się jedn01>tki Armii Na n'.ektórych odcinkae~ oddziały 
stwa mil:.tameg<>, które ·wpłynęło by Demokratycznej. Wobec czego żąda demokratyczne nie tyllto obroniły 
bezs'.)rzecznie na konsolidację ich ją oni od ONZ przysłania do Grecji swe pczycje, ale pnes7ly teł 'do 
frontu wewnętrznego. Liczą oni ró- odd'Liałów międzynarodowych (~Y- kontrataku roqramla.j'° wojska . 
wnież, te po odniesieniu zwycięstwa taj: anglo-amerykańsk:.ch). aby strze nleprsy~ie. ·' · 
poprawiłaby tię ich sytuacja m:li- gły północnych granic kraju. Charakterystycznym jest, te ani 
tama, gdyż rejon Grammos atano-1 Oczywiście nie 'M:hodzi tu w ra- radio, ani prasa monarchofaszystow 
wi ważną pazyeję strategiC'Łllą w chubę gra.ni<la greeko - Jugosłow!iań slta nie ogłosiły jen.age oficja.Inie 
kraju. ska, którą władze titowskie Belgra. rO'LJ)OOZęcla ofensywy na Gnmmos. 

codziennie llONCIY~ ludzi • paleta· 
mi i stalugami, którzy malujt ko· 
pie dzieł wybitnych malany rosyj. 
skich. St to etudenci Akademii 
Sztuk Pięknych, którzy tu właśnie 
otłbywajt praktykę. 

Dmlą popularnoścl4 clettzy si{I U• 

rządzona w Muzeum wystawa p.n. 
„Puukin w atu.ce pla$t)'czn~t'. Za· 
intere@owanie budz, projekly pom· 
nika Puukina, dłuta leureatów Na· 
grod Stalinowskiej Manizera, Tom-. 
slliego, Bogolubowa, oraz rzl':ibiarzy 
A11ik11.uyna., Mocowilowa i innych. 
Projekty te niedawno były ro:ąia· 
trywane. Na zaproszenie Dyrekcji 
Muzeum ndzial w przeglQdzie wzi~· 
ly tysitce robotników i pracowni· 
k6w umyałowych prze<hi,biontw 

Przyczyna tego jest prosta: muy lu 
mimzów p~dzla i dłuta - Muzeum dowe na terenach . Gftcjt oku~-a­
nie miało. Przygotowano już duą neJ 8lł tak W1'0C'O' ustosunkowane do 
. . . l znienawldizonycli władz monardlo­
ilo.• ek1ponatow, k~óre weJdt. do tego , fa.szysłowskllch. u, ~iadomość 0 rm 
działu. St to najlepsze dz1ela, wy. I poczęcłu dT-ia.łań pn.,eclw greckim de 
atawi~e w czuie ró~nych wystaw •i I mokra.tom może doprowadzić do jf'­
Leuingradzie, na wszechzwiQ7.kuwych szcu więkaego sł.a.nu wrzenia w. 
wystawach w Moskwie oraz dzieła kraju. Dlatego propa.ga.nda monar­
nabyte od autorów przez państwowt chofas7~:::foll-"Ska boi się pisać o tzj 

komisj~ zakupu dziel sztuki przy ofeB~sywie. 
w h · k K · · d wrąc pod uwagę warunki w ja-

nec nvioz . owym onutecie . 0 kich rozpoczęła się ofensywa mo-
Spraw S:1tuk1. W nowym dZiale, narchofaszystowska oraz -wspa.nla­
znacznie Henej, nii w Galerii Tre- łą posta.wę bojowlł' Armil Demokra 
tiakowskiej w Moskwie, będą repre- 1 tycznej, cieszącej się popa.t"ciem nie 
sentowane dzieła znanych mistrzów , tylko szerokfoh rzesz ludu greckle­
leningradzkich . - laureat6w Nagro- ! go, a.le też całego obozu antyimpe· 
dy Stalinowskiej - Michała A.UJi,. 1 ria.listyczneg.o, naJer!y spodziewać się 
lowa, Jerzego Wierej8kiego, Włodzi- Ze wyniki jej za.wiodą oczekiwania 

· s· w·k O ·•· 1 mona.l'Chofa.S1:y1łów. Sprawdzą Btfl 
nnerza ierowa, ~ tora ressmno- słowa dowództwa Armii Def?lokra-

W roku 1948 Muzeum RosyjAkle 
obchodziło 50-lede swego i&tnienia. 
Prawdziwy jednak rozw6j Muzeum 
rozpoex,ł si~ po Wielkiej Socjalistyc• 
ncj Re'' ołucji Li8topadowej, kiedy 
to w~paniale dzieła sztuki, należące 

pr7.edtym do rodziny carskiej, arysto 
kracji dworskiej, do kapitalistów i 
oh~zarników, prr.esr.ły na wła~ność na 
rodu. W okresie władzy radzieckiej 
7.liiory Muzeum zwiększyły &i~ kilka 
krotnie. 

ggg ..•• „ •• -.:: •• :-:„ ............. „ ..... ,.„ •• ~==-=-·····~·····: ... : ... : .. ::: 
wa, Alehieja Pachomou.ia, arty8tów: tycznej: „Gra.mm os-Vit.sł 5ta.nie się 
Józefa Sie-rebriannego, Jarosława Ni. 

1 
grobem monarchofaS11;y7,m11 i G4wo­

/,,olajewa i innych. Laureat Nagro I rzy Dft"oklł drogę dla 'fVY'Z'W(llenia 
dy Stalinowskiej, Płastow, wykoń· I naszej ojct.eylmy". 

W pierwuych dniach dnigiej woj· 
ny światowej skarby te zostaly wy- i 
słaoe na tereny gtrhokiego zapll'cza, 
a cz~ść ich ukr) to w piwnirach. Pod 
<'7.<l! hlokRdy L<"nir1 gradu ,;marhy Mu 
zeum, a z\\łuzcza nowy gmach, 7.hu ' 
downny w lata('h 1914 - 191 7, ule- i 
gły poważnemn unkorl zenin, jrdnak 1. 
ie zbiory udało si~ przl!Chować nie- I 
nanuzone. Oh('<"nie Muzeum jest i 
znowu do!tępne dla zwied„;j,cych.1 
W zeAł)'m roku otwarto dział, po­
~wi1:eony •zt11ce ro~yjskiej s końca 

XlX i początku XX wicku. Otwarto · 
w1.edv 12 1&1. I 

'Muzcmm Ro~yjskie 11bejmuje 214 
ty&. e~pona.t.ów. ąrupowanych w 
BZ 1alach. Zwieounie Muzeum roz 
poezyna Ilię od l pi~tra. Mieezczt. 

ooo eo~ 
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ti1ry portrety Lwa Tołstoja, wyhitn~ I 
r;o ehirm·ga, Pirogowa, kompozyto· 
ra Rimskij·Korsakowa i wielu in· 

.nych. W muzeum '11oo) jskim znaj· I 
duj~ si~ również Ol(romny portret, 
namalowany pnez Rc•pina przy po- J 

mocy U<":miów, Kustodiewa i Kuli· 
kowa. Obraz nosi nazwę . „Posiedze j 
nie Rridy PańsLWoti;ej". I 

W tym monumentalnym dziele ge· 
nialny artysta pokazał realistycznie 
rałfł nicośe, płyciznę i głupotę wład· I 
ców Rosji can;kiej. W tej samej 
sali wystawione .iest wspaniale pł6t· I 
no R"pina: „Zaporoi:cy pusq list do 

1 
sułtana tureckiego„ (1891 r.) i wiele 
innych jego prac. 

W Muzeum Rosyjskim. 1 JtWłu1-

eza w salach repinowNdch, moma 

miasta. Według projektu, usnanego 
za najlepszy, na Placu Sztuki w L&­
nin.gradsie wzniesion b~dr.ie pomnik 
Puszkina. I 

Jesienit w Muzeum otwarta soeta · 
nie "'yatawa p.n. „Głótt'lte etapy ros , 
woju ro!Jjskiej i radzieckiej utuki 
lw1owej", a s:imą - jubileuszowa 
wetawa d.ieł wybitnego malarsa ro-
1yjskiego, Karola 11riillowa, którego 
150·ta rocznica urodzin mija w koń 
cu roku bieżącego. · • I 

Wainym ~'Ydarzenie hęd:rie otwar 
cie w Mu'teum dzi.ału utuki ra· 1 
d:ieckiej. W różnych okresach u­
rztdzono w Leningradzie licme wy· 1 
1t.awy malarstwa. n:etby i grafiki, 
ale stałej wyatawy dziel radzieckich 

CEył niedawno wielki obraz „Lenin ----.--.----------
w Razliwie". ~zi~łowi radzieckiemu l 115 lecie Pl6f\VSZ8R0 parowozu 
w Muzeum R0Jsk1m przekazano rów I . · 6 
niei kilka najlepszyth portretów ge- rosyjsk1e20 
nerµJissimusa Stalina orH wielki por D · ń 11 · · · t · t d 

Ż . z ie s1erpn1a 1es parn ię nq o-
tret danowa, pędzla laureata Nagro-1· tq w historii rosyjśkiego przemysłu 
dy Stalinowskiej, Jefanowa. budowy maszyn. Przed 115 loty, w 

PopitlarnoU Muzeum Rosyjskiego j s1erp~iu 1834 roku, utalentowani me­
jest ogromna. W ciągu pół roku cL1;rn1cy uralscy, bracia - Jefim i Mi­
:wiedziło je 276 ty•. nsób, w tej lici r:in Czerepanow '-- zbudowali pierw­
bie wielu przyjezdnych z innych kra ~zy po r~wóz ,;~syjski i. założyl i pierw 
jów oraz rozmaite delegacje zagra· szq ~osy1skq 11n ę ko!e 1ową. 
niczne. I Dziś, po 115 lotach, rosyjski p rze· 

D 1 · K K b. A mysi budowy parowozów przekszta !· 
e. eg~cJa .ongr':~m 0 iet . m.e · cił s ' ą w potężną gałąź przemysłu 

rJkansk1ch, ktor~ niedawno. sw1edz1. , budowy· maszyn d lo transportu. Zwią­
ła. Muz~~· nap1;ała w .ks~ędie ~a· zek Radziecki stał s;ę potężnym mo· 
m1ętkowe1: „Narod ro1y11k' sll$luzyl ca rstwem kolejowym. 
8obie na wdzifcmo36 całego świata I W okr"'sie władzy radzieckiej -
za to, se ochron il wielkie skarby, ! p . .:~1o1ysl budo wy parowozów nabrał 
mie8zc:qce aię w tych 8ai.ach, od sni clbrzym1ego ro:?:rr,achu. Partio bc;>lsze-
1z~ia przes hordy niemieckie".J wieko i rząd radziecki przywiązują 
A 'oto inna, niemniej charaktery8tyCI . ow~;n·iq wag.ę do wyposażenia ko­
na uwaga: „Delegacja studentów 1 l~:•1 1 ctwa .w P''H~szorzędne urządze· 
.-zechosłowackich jest wdzięczna pra· 1 r.i ~ 1ecn;1 1 ~zn~. W fab ryka ch ra dzi.ee-

. . ·. . kich ·buou1e s rę nowoczesne, po:ęzne 
cowrukom Muzeum za to, ie oalili pa rowozy ma rk' SU" FD" JS" 
-·-· ... d b b • • ' t " , „ I li ":'"'~e 1uuzeum priie , ~~ anyncamt I ,,SO", „L". Niedawno fabryki rodziec· 
me1t1Jeeko·faazystowskuru 1 w ten 1!1>0 kie wyprodukowały nowe lokomoty· 
sób sachowali je dla ludzkości". wv towo rowe typu „ 1-5-Z', ' 

. ~ 
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Rząd ZSRR demaskuje nową prowokację kliki Tito 
uplanowaną , wspólnie z imperialistami anglosaskimi. 

Prawda o ohydnych · machinacj9ch zdrajców z Belgradu - w sprawie traktatu pokojowego z Austną 
· uiawniona w nocie radzieckiei 

(Dokończenie ~e str. 1-eJ) puszczał, iż rząd radziecki pójdzie 
Cóż to za warianty? Pierwszy na to polityczne szalbierstwo. 

wariant sprowadza się do przeka- Zrozumiałe jest, iż rząd radziec 
zania Jugosławii 210 km. kw. te- ki nie mógł zgodzić s:ę na tę bm­
rytorium austriackiego, zamiesz- dną machinację. 
kał~go przez 9.396 osób. Drugi Rzad ra.dziecki oświackzył, że 
wariant ogranicza się do przeka- gotów jest bronić roszczeń Jugo­
zania Jugosławii 63 km kw. z sławii, jeśli rząd jugoslowiań~~i 
3.150 mieszkańcami. Ale tutaj ma- uez<iiwle i oficjalnie z pełną odpo­
rny również i trzeci wariant. Zo- wiedzialnością sformułuje te rosz­
stał on wyrażony w piśmie Kar- czenia, ale że nie moie on podjąć 
dela w sposób wyżej sformułowa- się obrony roszczń, z których 
ny: ,1Zagadnienie można rozwią- rząd jug05łwiański w rzeczy samej 
zać nieznaczną poprawką granicz- rezygnuje. 
ną, dla której przedstawiam wam W świetle tych faktów Minister 
projekt dwóch wariantów, a w stwo Spril\V Zagranicznych ZSRR 
ostatecznym wypadku można je uwaia za konieczne zdementować 
rozwiązać przyznaniem specjal- twierdzen:e rządu jug01Slowiań-

·nych praw Federacyjnej Ludowej skiego, zawarte w nocie z 3 sierp­
Republice Jugosławii w admin!- nia br., jakoby przedstawiciele 
strowaniu tymi el'ektrowniami". rządu ra.dzieckiego propon-0wali 

Innymi słowy, rząd jugoslowiań kiedykolwiek Jugosławii, by ogra 
ski zrzeka się ws-Lelkich roszczeń niczyła swe roszczenia terytorial­
terytorialnych do Austrii, ograni- ne. 
czając swe żądania do zapewn'e- Kłamliwość takiego twierdzenia 
nia specjalnych praw Jugosławii widoczna jest chociażby z tego, że 
w za.kresie administracji dwóch I jeszcze w listopadzie 1947 r. am­
elektrowni na obcym terytorium. basador radziecki w Jugosławii 
Rząd Jugosłowiański zatem już zakomunikował w odpowiedzi na 

w kwietniu 1947 r. uważał za ko- zapytanie jugosłowiańskiego Mi'­
nieczne zrezygnować nie tylko z nisterstwa Spraw Zagranicznych, 
Karyntii Słoweńskiej i nie tylko że ZSRR nie widzl podstaw, dla 
'Z nie-wielkiego terytorium, wcho- których Jugosławia miałaby ogra· 
dzącego w 'skład Karynt:i Sloweń niczać swe roszczenia terytorialne 
skiej, ale i z wszelkich roszczeń wobec Austrii. 
terytorialnych wobec Austrii. Następnie w 1948 r., gdy mlnf-

Dzialo się to w czas~e, gdy rząd ster spraw zagranicznych Jugosła 
r:idziecki na konferencjach z wii p. Simlcz oświadc:zył arubas:i­
przedstawicielami mocarstw za- dorowi radzieckiemu, jakoby am­
chodnich bronit praw Jugo:>ławii basador radziecki w Londyn'e -
do Karyntji Słoweńsk!ej. Zarubin zalecał przedstawicielowi 

Oto f.l'd b~zsporny. Jugosławii Beblerowi, by wystą-
Rząd jugosłowiański w .swej no.- pił na konferencji zastępców, mi­

cie z 3 sierpnia kwalifi~u~ rezy- nistrów, w sprawie traktatu au­
gnację z Karyntii Słoweńskiej ja- striackiego - 'Z takim ~ioskiem, 
ko zdradę, jpko zaprzedanie inte- który w sposób radykalny różnił 
resów słoweńskiej i chorwackiej się od początkowych żądań jug~­
Judności Karyntii, jako pogwałce słowiańskich· i zmierzał do ogra­
nia prawa samostanowienia naro- niczenia tych żądań, ambasador 
dowego, jako wyTaz polityki im- radziecki Ła.wrentiew odpowie­
perialistycznej, jako przeksziałce dział: „Na wiosnę w Londynie 
nie Karyntii Sł01Weńskiej w mą'ne- Bebler proponował delegatowi ra­
tę obiegową itp. dzieckiemu Koktomowowi, upo-

J eśli rzeczywiście mamy tu 'do ważnionemu do rokowań w spra­
czynienia ze zdradą i zaprzeda- wie traktatu austriackiego, by 
niem interesów Jugosławii, to za wysunął na konferencji czterech 
sprzeniewiercę i zdrajcę, jak wy- mocarstw propozycję zawierającą 
n:ka z pisma Kardela, uważać na- zmniejszone roszczenia terytoria} 
leży rząd jugosłowiański i tylko. ne Jugosławii wobec Austrii. To 
rząd jugosłowiański. samo proponował Bebler w rozmo 2 Zdawałoby się, że rząd jugo- wie z a!llbasadorem radzieckim w 

słowiański, idąc na takie u- Londynie Zarubinem. Ta propo­
stiwstwa i rezygnując ze swych zycja Beblera ·została odrzucona 
roszczeń terytorialnych, powinien przez Koktomowa, a także przez 
był W2liąć na sieb:c odpowiedział- ambasadora Zarubina. Bebler zo­
ność za takie stanowisko. Rachu- stał przy tym poinformowany, że 
nek rządu jugosłowiańskiego był delegacja radziecka poprze te pro 
jednak inny. Uważał on, że z ty- pozycjt;, które· w„ spo~ób oficj~l~y 
mi ustępstwami rząd radziecki wysunie delegacJa 1ugosłow1an­
powinien wystąpić w swoim wła- ska". 
snym imiP.niu. wz'awszv na siebie 3 Jak się później wyjąśnilo, 
inicjatywę i cała od.powTedzialność rząd jugosłowiański prowa­
za tę sprawę. Rząd jugosłowański dził jednocześnie za plecami rzą­
zaś ma pozostać na uboczu i n·e du radzieckiego tajne rozmowy z 
brać żadnej odpowiedzialności za przedstawicielami Anglii w Bel­
wyrzeczenie się KaPyntii Słoweń:.. gradzie i Londynie, porozumiewa 
skiej, wyrzeczenie, które rząd ju- jąc się w tajemnicy przed Zwią~­
gd.słowiański umał za konieczne kiem Radzieckim co do zrzeczenia 
w kwietniu 1947 r. się Ka·ryntii Słoweńskiej. Nie ba-

Gdy w sierpniu 1947 r. ambasa,- cząc na to, że Związek Radziecki 
dor radziecki Ławrentięw na przy posiada układ sojuszn:czy z Jugo­
jęciu zapytał, w obecności Kar- sławią, Rząd Radziecki nie wie 
dela, premiera Jugosławii Tito, dotychczas, jaka jest treść poro­
czy rząd jugosłowiański zamierza zumienia. tych p~n~w.. . . 
oficjalnie zadeklarować swe nowe Rz,ąd JUgosłow1ansk1 tw1erdz1, 
stanowisko, Tito· oświadczył, jak że rokowania te nie zawierały ża­
to wynika z notatek ambasadora dnej tajemnicy wobec ZSRR i po­
radzieckiego, że jeśli zażąda się wałuje się przy tyi;n :z:a Hst p. Kar 
oficjalneto oświad~zenia rządu ju- dela do A. Wyszynsk1ego. Jednak 
gosłowiań.skiego w sprawie zrze- że ~t K~rdela ni~ zawier~ żadnej 
czenia ~;.ę dalszych_ roszczeń do w~1a~kt o ~ym, ze rząd J~gosło­
Karyntu Słoweńskiej to rzad ju- mansk1 zamierza prowadz1c per­
gosrowiański nie będ~ie móg

0

ł zło- traktacje z przedstawicielami An­
żyć tego rodzaju ośw:adczenia. gU na wspomnianej podstawie. 
Jugosławia raczej zrezyanuje ze Rózmowy przedstawicieli Jugo­
swych minimalnych żądaii, aniże- sławii z _prz~dsta~cielaz:ti Związ­
li złO'iy tego rodza.ju oświadcze- ku Radz1eck1ego nie zawierały tak 
nie. , że żadnych aluzji na ten temat. 

Tak więc, w myśl planu rządu Co w~ęcej, wspomniane rozmowy 
jugosłowiańskiego rzad radziecki zakulisowe z przedstawicielami 
powinien był wziąć na siebie od- Anglii zoo,tały zakończone, lecz 
powiedzialnÓść za zrezygnowanie z rząd jug~łowiański ukrywa w 
Karyntii Słoweńskiej i z wszel- da!szy~ c:ągu. ~rzed Rządem Ra: 
kich w ogóle roszczeń terytoria!- dz1eck1m wymk1 tych rozmów I 
nych Jugosławii, a rz'ąd jugoslo- nie uważał za wskazane poinfor­
wiański miałby pozostać na ubo- mować o nich Rządu Radzlęckie­
czu po to, aby wywołać w naro- go. Już 2 lata minęły <>d tego cza­
dach juO'oslow'.ańskieh fałszywe su lecz Rząd Radzie<:ki nie wie do­
wrsżeni;, iż rząd jugosłowiański tychcrzas, czym zakończyły się te 
pOZO$taje rzekomo w dalszym cią- zakulisowe rozm?wy i przeciwko 
gu na dawnej pozycji obrony praw komu były skierowane, ponie­
Jugosławii do Karynt:i Słoweń- waż to, co rząd jugosłowiański 
skiej, a więc, że rezygnacja z Ka- pr~yp~rty przez ambasadora . ra­
ryntii Słoweńskiej nie pochodzi dzi.eck1ego do muru zakomumko­
od rządu jugosłowia.ńskie~o, le~ wał o t:ych rozm?wach zak~tl!~o­
od rządu l'adzieckiego. Krotko mo wych, nie stanowi nawet dz:es1ą­
w· ąc, -rządowi radzieckiemu pro- !e~ cz_ęści te:g?• co w rzecz~wisto­
ponowano aby stal . się narzę- sc( miało m .eJsce w czasie per-
dziem w ~amierzonym przez rząd traktacji. ' 
jugosłowiański oszukaniu naro- Jedno nie ulega wątpliwości, a 
dów Jugosławii. Rząd jugosło- mian~wic:e to, że w cza.si': tych 
wlański w naiwności swej przy zakulisowych rozmów dobito tar-

gu kosztem interesów Chorwatów 
i Słoweńców w Karyntii z u­
szczerbk:em dla narodowych praw 
Jugosławii. 
4 Nota jugosłowiańska wskazu-

je w sposób kłamliwy i osz­
czerczy, że rząd radziecki ndc 
chce zdementować doniesień pra­
sy aush"iackiej o rzekomej „obiet­
nicy poczynionej przez Stalina 
4\Vobec prezydenta Republiki Au­
striaickicj Rennera w sprawie u­
dzielenia gwarancji granic au­
striackich z 193~ r.". Rządowi ju­
gosłowiańsk'emu wiadome jest, 
że takie doniesienia prasy a.ustriac 
kiej są zmyślone i kłamliwe. 
Rządowi jugosłowiańskiemu, któ­
ry przez swego ambasadora w Mo 
skwie Popowicza, został poinfor­
mowany o tr~ści wspomnianego 

pisma, wiadomo także, ż~ nie roku. 
było w nim w ogóle mowy o ,,za- Niżej podajemy tekst _tego pis-
gwarantowaniu granic austriac- ma. 
kich" i że wobec tego n'e było ża,- Moskwa, 20 kwietnia 1947 r. 
dnej potrzeby dementowania kłam Szanowny ·Towarzyszu Wyszyń 
Iiwych doniesień prasy austriac- ski! 
kiej. 

Obecnie rtą<l jugosłowiański 
występuje ze śmiesznymi preten­
sjami z tego powodu, że doniesie­
nie to nie zostało nigdy zdemento­
wane przez władze radzieckie. 
Tymczasem sam rząd jugosłowia.ń 
ski, jak mu to jNt wiadome, wy­
powiedział się wówczas przeciw­
ko jakimkolwiek ·zapneczenlom. 

Okazuje · się więc, że w swym 
zapale rzuca.nia oszczerstw prze­
ciwko Związkowi Radzieckiemu 
rząd jugosłowiański 'Ztnusiony jest 
sam sobie zaprzeczyć. 

Rzqd radziecki odpowiada 

Z uwagi na to, że istnieje moż­
liwość, iż jugosłowiańskie roszcze 
nia terytorialne wobec Austrii w 
ich obecnej formie zostaną w ca­
łości odrzucone, pragnę zwrócić 
Waszą uwagę, w wypadku jeśli 
chcecie wysunąć nową propozycję 
na zagadnienia, które dla Federa­
cyjnej Ludowej Rep. Jugosła­
wii są tak ważne, iż byłoby ko­
nieczne znaleźć dla nich pozytyw 
ne rozwiązanie. Pozytywne roz­
wiązanie tych zagadnień stanowi 
loby minimalne zaspokojenie żą­
dań zawartych w terytorialnych 
roszczeniach jugosłowiańskich. 

Pierwsze zagadnienie dotyczy 
elektrowni Zwabek i Łabod. W 
sprawozdaniu, złożonym na po­
siedzeniu Rady Ministrów, podkre 
śliłem szczególną wagę, jaką elek 
trownie te posiadają dla jugosło­
wiańskiego przemysłu elektrycz­
nego. Elektrownie Zwabek i Ła­
bod zbudowała po anschlussie, w 
zasadzie w czasie wojny, firma 
niemiecka „Alpen Elektrowerke 
Aktiengesellschaft, Wien", przy 
czym, wbrew konwencji z roku 
1926, na mocy której Austria zo­
bowiązała się nie budować nicze­
go na Drawie bez uprzedniej zgo 
dy Jugosławii. Elektrownie te sta 
nowia zatem własność niemiecką 
w zachodniej strefie Austrii, wła­
sność, z której również Federacyj 
na Ludowa Republika Jugosło­
wiańska prócz pozostałych państw 
jakie p-0dpisały uchwałę paryskiej 
konferencji reparacyjnej, powinna 
otrzymać. część swoich odszkodo­
wań. 

rządowi jugosłowiańskiemu 
5 wszystkie okoliczności dopro 

wadziły rząd radziecki do 
wniosku, że: rząd jugosłowiański 
narusza zcbowiązania sojusznicze 
wobec ZSRR: że postępuje nie ja­
ko sprz)'mierzeniec, lecz jak prze 
ciwnik Związku Radzieckiego, że 
jakimiś mocnymi nićmi rząd ju­
gosłowiański lub czołowe osobisto 
ści te~o rządu powiązane są z oho 
zem kapitalistó'v zagranicznvch, 
że rząd jugosłowiański co-raz. bar­
dziej sprzęga się z kołami impe­
rialistycznymi przeciwko ZSRR i 
przystępuje do wspólne~o z nimi 
bloku, że rząd radziecki nie mo­
że więcej mvażać tządu jue:osło­
'viańskieg-o jako sojusznika Związ 
ku Radzieckiego, ie rzsd radziec­
ki nie może więcej popierać rosz­
czeń rządu jugosłowiańskiego, 
zwłaszcza tych roszczeń, z ktO.­
rych zrezygnował sam rząd jugo­
słowiański, chociaż ukrywa swo­
ją rezygnację przed narodami Ju 
gosławi. że jeśli rząd jugosłowiań 
ski woli jednolity front z kołe­
mi imperialistycznymi niż jedno­
lity front ze Związkiem Radziec­
kim, to niechaj te koła popierają 
jego roszczenia. 

Jeśli chodzi o ostatnią sesję ra 
dy ministrów w Paryżu, dla rzą­
du radzieckiego stało się rzeczą ja 
sną, że rząd jugosłowiański reali­
zuie swój dwulicowy plan w spra 
wie Karyntii Słoweńskiej. 

Plan ten polei;;a na tvm. że 
rzad ju~osłowiański oficjalnie bro 
nić będzie oddania Karyntii Sło­
weńskiej Republice Jugosłowiań 
skiej, pcdczas gdy w rzeczywisto 

sc1 rząd jugosłowiański w taj­
nych dla ZSRR rokowaniach już 
realizuje z mocarstwami zachod­
nimi zmowę o oddaniu tej pozycji 
i o rezygnacji z Karyntii Słoweń 
skiej. Rzecz naturalna, że rząd 
radziecki nie chciał mieć nic 
wspólneg'o z tą polityką oszukiwa 
nia narodów JuJ?osławii przez rząd 
jugosłowiański i nie mógł bronić 
pozycji, której w istocie :?rzekł 
się nąd ju~osłowiań~ki jeszcze w 
kwietniu 1947 r. w piśmie Karde­
la do W:vszyńskiego. · 

6. Rząd jugosłowiański wyraża 
w swej nocie oburzenie, że mini­
ster spraw zagranicznych Zwiaz­
ku Radzieckiego odmówił przyję­
cia w Paryżu przedstawicieli rzą 
du jugosłowiańskiego. Lecz nie 
ma tu żadnych podstaw do obu­
rzenia. Podsyłając swych przed­
stawicieli, rząd jugosłowiański 
pragnął stworzył! fałszywe wraże 
nie w oczach narodów Jugosławii, 
jakoby podtrzyn1ywał w dalszym 
ciągu przyjazne stosunki ze 
Związkiem Radzieckim.. Minister 
spraw zagranicznych ZSRR nie 
przyjął przedstawicieli jugosło­
wiańskich, aby w ten sposób zde­
maskować to oszustwo i pókazać, 
że rząd radziecki nie zamierza 
pomagać rząaowi jugosłowiańskie 
mu w okłamywaniu swego naro­
du. 

Niechaj wiedzą narody Jug-osła 
wii, że rząd radziecki traktuje o­
becny rząd Juf!osławiii. ·nie jako 
przyjaciela i sojusżnika, lecz jak 
nicpr:z;yjaciela i przeciwnika Zwią 
zku Radzieckiego. 

List Kardela do min. Wyszyńskiego 
Nota rządu jugosłowiańskiego I żej podaną ,powołuje się na pis­

z 3 sierpnia br., na którą rząd · mo p. Kardela, wystosowane do 
radziecki odpowiedział notą wy- A. Wyszyskiego 20 kwietnia 1947 

Poza tym elektrownie ·te zosta 
ły zbudowane bez uwzględniania 
potrzeb przemysłu elektrycznego 
Jugosławii i przy obecnym sposo 
bie eksploatacji wyrządzają ol­
brzymie szkody - sięgające w PQ. 
szczególnych miesiącach w przy­
bliżeniu miliona kilowatogodzin. 

Zagadnienie można ro~wiązać 
nieznaczną poprawką graniczną, 
dla której przedstti.wiam Wam pro 
jekt dwóch wariantów, a w osta­
tecznym wypadku można je roz­
wiązać- przyznaniem specjalnych 
praw Federacyjnej Ludowej Re­
publice .Iugosławii w administro 
waniu tymi elektrowniami. 
Załączam plan jednego takiego 

systemu. 
Drugie zagadnienie dotyczy spe 

cjalnej obrony praw narodowych 
Słoweńców Karyntii. Po wszyst­
kich doświadczeniach narodu sło 
weńskiego z Austrią, można z ca­
łą pewnością uważać, że po pod­
pisaniu traktatu zaczną się próby 

wzmożonej germanizacji, Nawet 
te demagogiczne posunięcia (np. 
przywrócenie szkół dwujęzycz­
nych), które Austria przedsięwzię 
ła w Karyntii po załamaniu się 
Niemiec, chociażby na 1Papierze, 
aby wykazać tolerancję w kwestii 
narodowościowej, dzisiaj de fac­
to nie są już realizowane. Z tego 
powodu miało by duże znaczenie, 
gdyby w traktacie osiągnięto, aby 
zarządzenia, które uzyskały jµż 

'tnoc prawną. zostały uzupełnione 
i jako składowa część traktatu 
oddane w całości pod kontrolę czte 
rech mocarstw. Załączam szkic, 
zawierający główne zasady jedne 
go takiego systemu. 

Korzystam z okazji, aby prze­
słać pozdrowienia. Z szacun1dem 
Kard el. 

Pierwszy wariant 
Pierwszy wariant obejmuje o­

kręg sądowy pliberski (Bleiberg), 
terytorium .między obecną gr_ani­
cą austriacko - jugosłowiańską, 
Drawą i zachodnią granicą gmi­
ny Bystryca (Feistritz) i Blato (Mo 
os), a od północnej strony Dra­
wy gminę Łabod (Lewamund) i tę 
część gminy Rude (Ruden), która 
przylega do Drawy i od pozosta­
łej części gminy oddzielona jest 
~inią, biegnącą wzdłuż grzbietu 
wzgórza 882. W ten sposób opisa­
ne tervtorium posiada 210 km. kw. 
i, według austriackiego spisu lud­
ności z roku 1934, liczy 9.396 mie­
&lkańców. 

Skład etnkzny wspomnianego 
terytorium można szczegółowo 
zbadać na podstawie za ~aczonych 
tablic. Spis ludności, 'przeprawa 
dzony w Austrit w roku 1910, z 
pokrzywdzeniem - jak wiadomo 
- Słoweńców, wykazuje mimc 
wszystko wyraźną większość Slo 
weńców na tym terytorium (6.G96 
Słoweńców, 2.878 Niemc!iw). 

W czasie plebiscytu w roku 
1920 większość mieszkańców tego 
terytorium głosowała na rzecz Ju 
gosławii 

Drugi wariant 
Drugi wariant obejmuje gminy 

Libelicze (Leifling) i Zwabek 
(Schwabek) na południe od Dra­
wy oraz gminę Łabod (Lewa­
mund) i nieznaczna część gminy 
Rude (Ruden) na północ od Dra­
wy. Wariant ten ob~jmuje tery­
torium o powierzchni około 63 
km. kw. i, według austriackiego 
spisu ludności z roku 1934, posia 
da 3.150 mieszkańców. 

Skład etniczny jest nieco gor­
szy aniżeli w wariancie p'.erwszym 
gdyż gmina Łabod, która według 
tego wariantu zamieszkała jest 
przez większość ludności słoweń­
skiej była intensywnie germanizo 
wana. 

Osiągnięcia i zadania nauczycielstwa polskiego 
ściśle ·zwiqzanego Z' dqieniami mas ludowych 

~kc.ńCU!nie ze str. 1-ej) \nie pokoju I wolności. Dzień ten usta-
Jedynie w Związku Radzieckim I w lony został na 2 poździer~ika. 

krajach demokracji ludowej dostęp Miliony ludzi we wszystkich kra­
do nauczania jest rzeczywiście po- jach świata dadzą wyraz swej jed­
wszechny i to nie tylko dla młodzie- noki, swej zdecydowanej woli u· 
ży, lecz także i dla dorosłych. W kra- trzymania pokoju wbrew podżega­
jach tych istnieją nieograniczone moż czom wojennym; ludy wszystkich kra­
liwości kształcenia się i awansu spo- jów wykażą, że nie ma zasadniczych 
łecznego dla najszerszych mas ludo- różnic, ani sprzeczności interesów po­

dowy, każdy z delegatów będzie I ta on kbnferencję w zastępstwie nie­
mógł się przekonać, że słowo „po- obecnego chwilowo w kraju ministra 
~ój" - to nojgląbsze pragnienie ca- Oświoty - w imieniu całej polskiej 
łego narodu. administracji szkolnej. 

Zrozumiecie zarazem, dlaczego 

wych. Dopiero w tych warunkach na- między nimi. 
uczyciele uzyskują nieograniczoną 
możność rozwoju i awansu społecz­

budzą· u nos tyle czujności knowa­
nia imperialistycznych podżegaczy 
wojennych. Dlatego też żywimy gł_ę­
bokie zaufanie, sympatię i przyjaźń 
dla ZSRR, który stoi no czele między­
narodowych sil pokoju i braterstwo 
narodów. 

nego. 

W Stanach 4jednoczonych atakuje 
się wolność nauczania, swobodę stu­
diów, swobodę myśli, swobodę sło­
wa. 

Równocześnie reakcyjne siły w 
N iemczech Zachodnich znów . zatru· 
wają w szkołach niemieckich młode 
pokolenie duchem mi litaryzmu i rewi­
zjonizmu. 

Sytuację w Wielkie! Brytanii zo­
brazował jeden z członków Izby 
Gmin, który oś.,..iodczyl: „Znam wie­
lu nauczycieli, mających obowiązki 
rodzinne, którzy nie mogą sobie po­
zwolić na kupno nowej książki". 

By za~ewnić rozkwit I rozwój 
naszym szkołom - mówił tow. Ge­
bert - należy usunąć ciążącą nad 
światem g roźbą wojny. Należy w zmo 
cnić wśród nauczycieli walkę o po­
kój. W wielu krajach organizacje na­
uczycielskie podjęły w lutym rb. kam­
panią n'a rzecz pokoju. Należy roz­
szerzyć tę dkcją. 

li Swiotowy Kongres Związkowy 
wypowiedział siei za zorgonizow!l­
niem Międzynarodowego Dnia Wal­
ki i demonstracji masowych w obro-

Reasumując mówca wskazuje, że 
najważniejszym w nioskiem, płynącym 
z tych rozważań, jest w niosek, że 
niezbądna jest jedność nauczycieli. 

!ycze~ie'.11 owocnych obrad 
wzmocnienia szeregów organizacji 
nauczycielskich w skali krajowej i mią 
dzynorodowej - zakończył sekre­
tarz Swiatowej Federacji Zw. •Zow. 
swe p rzemówienie wśród burzliwych 
oklasków. 

Mówco obrazuje następnie ciężkie 
warunki, w jakich rozpoczynała się 
w zrujnowanej wojną Polsce odbu· 
dowa oświaty I kultury. 

ZwiQzek Nauczycielstwa Polskiego 
w tych wysiłkach brał najczynniejszy 
udział, o pomagały mu wszystkie 
zwią~i robotnicze. Wielkie sumy na 
ten cel łoży Rząd Ludowy. 

Gorąco oklaskiwany przez zebro- - l?olska Ludowa - mówi prze-
nych, wita konferencję prezydent m. wodniczący CRZZ - otworzyła przed 
st. Warszawy, . Stanisław Tołwiński. młodzieżą nooścież wrota do nauki, 
„Ludność Warszawy widzi w Was wiedzy, otworzvło przed nlą nieogra­

oddział rzetelnych bojowników 0 po- niczone perspektywy awansu społecz 
kój, którego gorąco pragną masy pro nego. 
cujące całego świata, - który jest Odczuwa to łaknąca wiedzy mło­
niezbędnym warunkiem podjętej dzież · robotnicza i chłopska, która do 
przez nas pracy nad odbudową noj- tej wiedzy, do wszystkich szczebli 
bardziej zniszczonego obok bohater- szkolnictwa dopiero teraz uzyskała 
skie9ó Stalingradu, miasta na świe- szeroki dostęp. 
cie". Zdoją sobie z tego coraz głębiej 
Następnie wchodzi na trybunę sprawę nauczyciele polscy, którzy do 

wśród burzy oklasków, przewodni- ceniają znaczenie nowego kierunku 
czący CRZZ, tow. Aleksander Za- nauczania odpowiadającego nowej e­
wadzki, który wita konferencję w i- pace, nowej ustrojowej i ideowo po­
mieniu Centralnej Rady Związków litycznej treści Polski Ludowej - na 
Zawodowych. I jej drodze ku socjalizmowi. 

- W obliczu ruin Stolicy Polski Lu- Z kolei_zabiera głos wiceminister 
dowej i wob.ec tej wspanialej odbu- Oświaty, tow. Henryk Jabłoński • .Wi-

- N ikogo chyba nie zdziwi, ±a 
przedstawiciel Ministerstwa Oświaty 
mówi o ZNP: „ Nasz Związek". W no­
s;z-,ym kroju do bezpowrotnej prze­
szłości należy okres, w którym każdy 
postępowy pedagog musiał być w 
ostrej wolce z państwową admini­
stracją szkolną. 

- W Ludowej Polsce, w szeregach 
Związku N auczycielstwa Polskiego 
znaleźli się wszyscy ·pracownicy ad· 
ministracji szkolnej, nie wyłączając 
ministra Oświaty. 

- Już w kilka miesięcy po wyzwo­
leniu kroju odbył się w Polsce zjazd 
działaczy oświatowych, no którym 
wytyczono wielki plon działania w 
dziedzinie szkolnictwo, o w czerwcu 
rb. przystąpiono do publicznej dys­
kusji nad dotychczasowymi osiągnię­
ciami, nad dalszymi drogami działa-
nia. · 
Wskaz~jąc, że wrogowie klasowi 

mos p·oc:ujących us'i:Jwo!i c,dervvoć 
no•;:zyrieli od tej twórczej pracy -
mówca podkreśla, iż nauczycielstwo 
polskie w olbrzymiej swej masie po­
trafiło strząsnąć z siebie antyludo­
wych pasożytów, okazało się ideowo 
zdrowe i ściśle związane z dążenia­
mi mas ludowych. 

Po k'rótkiej przerwie sekretarz ge­
nerqlny Międzynarodowej Federacji 
Związków Nauczycielskich, Paul de 
Lanques, przystąpi/ do złożenia spra­
wozdania z działalności DepqrtameP­
tu Oświatowego Swiotowej Jednośc· 
Związków Zawodowych. 
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Budujemy nową Wa rszawe Tułacze __ w_ra_c_a ..... iq __ d __ o /o i cz yz ny 
OO OPOWIADA MŁODY 
REPATRIANT~ M..OCH 

Po 10-ciu latach tuła~ki wrócił do 
kraju 4 przebywa w Lodzi. mło­
dv człowiek - Tadeusz Sałek. O­
statnio przebywał na emigracji we 

j Włosz.ech. Jego pn.:ec:iyC:a i obserwa 
eje życ:l.a Polaków na uchodżctwie 
we W łos~h są niezmiernie C:eka­
we 1 charakteryi1tyc:r.ne dla stosun­
ków :reakcy}nęj emigNcji polllłlńej, 
m niewąo~liW:.e :r:ainteresują nasze­
W> c:l'Jy.telliika. W konkluzj! sprowa­
dzają się one - jak inne im podo­
~ - doo stwi~, ie Pol3ey 
pcrza granicami kraju wS!l".elkim: mo 
żliwyrdl środka.mi są powstrzy:ny­
wan1 od pow.rotu do ojcz,,..:ny, że je­
dnak te zabiegi reakcyjnych kół e­
migracyjnych u~yskują coraa mi.zer 
nie.i'Sze skutki. Przemiany, ja!C.e w 
Polsce zachodzą, mimo przekręceń ~ 
kłamstw reakcyjnych Komitetów U 
chodźctwa za granicą, wibudzają tę 
sknotę i wzmagają pragnieni~ po­
wrotu do ~y"l:ny. 

I stnieje w Rzymi.e pn;r V1-a S.. 
Stefano pod numerem' 9 Komi 

---~--·---------

tet Polsk! - Comitato Polacco, -
~rvni jego naswa wł<>Gka. Zadan:em 
jego, jale się Olticjalnie głosi - ma 
być pom<>c dta i'<olaków na obczyź­
nie. Jak ta „pomoc" w praktyce wy 
gląda? 
Są to tylko łudzące powry. Np. 

:z: in"łt:jatywy Comitato Pl'.>lacco zor­
g·arrizowano bursę dla tych mło­
dych ludzi, którym wojna przesz.ko­
dicla w ukończeniu szkoły śr~ej. 
NiejednokTotn:l.e zwracali gię oni do 
Komitetu Polskiego :r. prośbą o umo 
IDwienie !m powrotu do ojczyzny. 
Ponieważ w Rzywnie niebezpiecmie 
jest motywować pr&gn:!enie powro­
tu do kraju chęcią praey dla Polski 
Lud-0wej. młodzi P-Owiadali -
„Chcemy .tę UCtz.yć i dlatego wraca­
my do kraju". Reakeyjne koła emi­
gracyjne w Rzym.ie w p<>rozum'.eniu 
z popierającymi je władzami zorga­
nizowały „szkołę średnią" dla Póla­
kóvr. 

I. R. O. pn.eznaczyła pewne sty­
pendia, nawet otwarto bursę dla u­
cm!ów. A ws.zys'tko w tym celu, by 
Powstrzymać młOOych od powrotu. 
&koła jednak oka~ła się fikcją. Na 

uka oc\bywa się nieregularn.{e, sty­
pendia miesięczne nie wystarcznją 
nawet na podzelowanie pary obu­
wia, a ,.bursa" jest siedl;skiem paso 
żytów, robactwa i brudów. N:l! dzi­
wnego więc, że po miesiącu .,nauki" 
najbardziej naiwny emigrant rezy­
gnuje ze studiów. Organil!':ato;:-z.y 
szkoły naturalnie, liczyl:. się z tym 
i pozostawili niedoszłym absolwen­
tom w pewnym secsie „drzwi ot­
warte" ... do Comitato Polacco, Co­
mis'.one Pontif'.ci9 oraz Officio Stra 
nieri. 

CELE TRZECH INSTYTUCJI 

C el jgt.nienia pierwszej z wymie­
nionych trzech instytucj: j~t 

już dli,i. naszych czytelników zrom­
miały. Pozostałe dwie instytucje ma 
ją podobne zadania do spełńienia w 
stosunku do pewnych grup emigran 
tów, bez względu na ich przynaież­
ność narodo\vą. 

Comistone Pontl.ficło - tym mia­
nem określa się w~łann!ków W <l­
ty4r.anu, mających z.a zadanie wyra­
bianie pasz.portów i wi:i. w pierw­
szym rzędzie dla pi-re.il.ęp<:~ w WQ­
jennych, pozostających na ogół na le 1 ls·ki e•• wraz· en1· z okn·a Da.kot.y Fo1~$~~~r~~:rjt~~~~:j~s 

'' s~nku do których istnieje podej-

Li J~L- pt M•ll d d rzenie, że staltby się P<> powrocie ~ st vana atts I sa o redaktora Trvbuny Lu u do ojcz~ny IZ~ budownici'y-
,, - J ml. nowego życ1a. ł>fogi R•daktoral tako · lłróbka. ,..f>osażerom no kazano kułturolnych I historycznych pamią- reign Office~, ~ otrzymu[e d_yrl'.k- Tym wszystkim C<>mlsione Ponti!i 

.4~i:h,oł911ft ll!Wi~~1t W'OU. kro1 1 czekać w pustym pokoju, po aym tek. Mog!aby nawet przekonać si"- tywy bez.posrednro od amerykansk!e- cio ułatwia wyjazd do Argentyny. 
fest~ dei~ w Wotuowt. . .:upiłefQ nozwisło Ich były wywoływane po że hałas, który ią obudził w hotelu go Departamentu Stonu. Czy wym1e- Paragwaju, Urugwaju 1 jnnych 
w klo$ku kiii-o atigieht.ich d~renf\1- kolei". Mia/o to svgerować bram ei spowodowali robotnicy odbudowuiq- nilem radio? Sławetna BBC odgry- państw Ameryki Łac:ńskieJ, gdzie 
ków: ~ się uf>ókorsony a:yto- wtazdowq ~o p~stwo policyjnego, cy wielką salę iadalnq. wa równie~ honi~~nq rol' w • tym jednych czeka ochrona J)rzed karą za 
[9c w „Sl11\doy Dispotch" ()(tyki>! 0 lak jak g;los1ło propaganda dr ~oeb- „Dla nas !Anglików) to młałto wy- okł?J'lywamu .opm11 pubhcznei w popełnione z.brodn:e wojenne, a in­
Po~ ~isony przez bryfyi$kq belso I p. c;:1iurd111!0. Czy w biurach g1qda no zbyt zniszczone, <ilby lvd;z:ie krołu r .zogr41"1cq. - n~h Jata ciężkiej. pełnej wyzysku 
ckienn~orŁ~, lrdółQ bawi Maj obsę. "5'unday Dts~tch" 'lf!ywoł~je się z 0 1ogli w nim przyzwoicie mieszkać". Mo?ome dzienniko~ka stała. - si~ pracy na ł"oli u obcych. Ludzie z eo­
nie. Pr.rewromv. rtlegodztwy ortykut. ~ wuy1tłuo nazwiska 1ednoczei- ~o za szkodo, żo nanowna ~utort:a be~1ednym "°';X~x1em w ~1mne1 mis-One Pontiticio n:e ukrywają na­
Jeżełl tporJlqd'a arę nań ok:em kry- meł me mogl_a zabra.ć glOlu ~~wczas, wo1~e. .Stwlerdr:1łem •. ~· mÓV>f} on~ z\\isk osób ·z Watykanu, na których 
tyka i ;e~ wymłóci si• naparstek Przechodzimy do ąp1sv miosto 1 je- ~dr norod po1~k1 rzeczywrsete mu- o · Wr~le ~?ko o „~ytk1e1 rzece : W1· żołdzie pozostają. Zresztą, niejed:io­
zdrowe90 z!,afl'IO z fury nok1dowonej go mieszkańców. Oto lodno próbka: s1a , zdec">'.dowoc, cxy. odbudow~~ sła ma lmka metrów głębokości. Au· krotnie sami są duchownymi. W 
plewom!, koF/ł(lvrje avtorlti 5q nostę· „Obywatele tego p~urego miasro sw<;>1ą ttoli.cę, czy !ez pozom;rw1c torko ~nolo~ło.by lepsze .P.rzyk/ody Rzymie - podobnie jak : u nas w 
pują~. wygłqdojq wr.zyscy jednakowo, jed· zgliszcz.a tako p;imn1k bohotorsl:iego płytkości. bltże, ,.....ego ~1e1~co. za- kraju - 11ikogo już nie 1 dziwi, że 
„Mogą wziqt pociąg, autobus lub na klasa, tednakowo niska grupa do- oporu~ 1oko .d~wod szcz'f!owego bar- m1e~zko~·~~ Gdyby wyraziło siei „płyt Watykan odgrywa czynną rolę w 

aeroplan i pojechać gdzie mi się po· chodów, jednakowe ubrania. Kobie- barzynstwa h11lerow.c6w 1 rozpoczqc ka J tania , ~o!~a. by b~o zasto.so- ~~f~;;:~~ycznych anglosa'skiego im 
doba i mówić z kimkolwiek chcei i ty ... icf>i płoszcze, slow;ońskie, twa ze b_udo~~ nowego mrasta nc;i otwartej woc te pr%ym1otn1k1 do me{ same1. 
n e ma tutoj cenzury ... to przedziwne w obromo"'!'on:u chustek". Lady pa- rownm1e. Autorka kontynuu1e1 
miasto, które jak Fenix odro.dziło się trzyła na ~ie oczyma uczonego pa- . „Dla Pol~k?w W'?rszowa ~yd?je 
z popiołów... nie można w kró'kim na Church11Ja, ktoremu wszystko na się czorodz1e1sbn miastem, ktore 1ak 
czasie dojść do eiegoncF wśród kom wsc~~d od .S:z:czecina ~y?ai; si~ Fenix odrodziło się z popi,ołów". 
p:.:triych rvin ... ". cz~s<:tą płask1e1r mongolsk1e1 rown1- T W1erdzen1e to 1est tylko częsciowo 

John Platts Mills 
poseł do Izby Gmin 

~ezależny lobourzy!la 

Tam. gdz:ie n!e dociera Comlsione 
Pontificio. zadania ochrony przestęp 
c.ów wojennych i oderwania uczC:­
wych rudzi od mY.śli powrotu do oj-

czyzny, spełniają aparaty pr<>pagan 
dowe obozów t. zv.r. Offirio Stranie­
rl. 

Officio Stranieri mają określone 
pole działania - pomagają przestęp 
com wojennym, szczególnie niebez­
piecznym faszystom, osadzonym w 
swoim cza.s:e w obozach... w uciecz 
ce ich za gran:cę. Przeważnie do 
USA. Ten bowiem ,.materiał" pr.ze­
stępczy jest w USA bardzo poszuki­
wany. Wydało by się rzeczą pradado 
ksalną, że z jednej strony rząd wło 
ski trzyma w obozach przestępców 
wojennych. z drugiej zaś toleruje i 
pomaga Offic!o Stranieri przy :eh 
oswobadzaniu. Nie ma w tym jed-. 
nak żadnego paradoksu: tego rodiza 
ju postępowanie ma na celu - po 
pieJ"W3ze ochronę przestępców wo­
jennych przed gniewem ludu. a oo 
drugie - umożliw!enie tym faszy­
stom ,.j)l'acy wychowawczej" - po 
udanych z reguły .,uc:eczkach" -
w Stanach Zjednoczonych. 
· We wszystkich tych instytuc.jae!i 
są : Polacy - zażarci wrogowie po 
stępu, pułkownicy sanacyjni. dzfa­
łacze 01\'R-owscy, byli ob5zarnky. 
Niektórzy z nich dorob!li się 'liez­
go1-szego majątku na współpraci z 
rząd.em włoskim. Tak: dr. Gałac1.yń 
ski, jako k:e-rownik „Opieki Społe­
cznej" przy ,,Komitecie Polskim" o­
kradał stale przesyłki Polonii Ame-­
rykańskiej dla polskich uchodzców 
i dorobił się 4 milionów lirów. Wy­
jechał do Argentyny, gdzie kupił fol 
wark, w którym do pracy werbtoe 
obecnie emigrantów polsk:ch. 

Dyrektor Komitetu Polsk:ego -
Laskoi.•..-ski - jes:z.cze nie opuś~t 
Włoch i współrodaków. Ale zrobi to 
niewątpliwie. gdy równ'.eż uciuła 
kilka m:lionów lirów. A posiada 
„7.dolności" w tym kierunku. 
Kłamstwo ma jednak krótkie no­

gi. Gałaczyńscy, ·Laskowscy, wysłan 
n:cy Watykanu natrafiają na wzra­
stające trudności w ~wej .,pracy". 
Emigranci polscy ·przejrzeli ich, do­
chodz! do nich bowiem coraz więcP.j 
wiadomości z kraju. Najuczciwsi 
wracają, mimo. że ~ą narażeni n!l 
szykany ze mony reakcyjnych kół 
emigracyjnych, p<>pieranych przez 
rząd włoski. 

Wra~a ich ()()lt'az wi~j! 

Zgodo, powid pon. Cóż w tym :Ile- ny. . p:owdziwe. Miasto wyctaje się ~ud~ 
go? rnynoimlliei ro~ kqpitołistyczny Następnie lady dla uwypuklen:a nre tylko dla P.olaków. ".41yda1e srę 
dz;en j'I\ p•Jblrkv'.l prawdziwe wiodo- własnej ekłgancii twierdzi, :ie Polki ono cudem ~azdemu obiektywnemu 
mości. · nie ubier_ają się z szykiem. Ale z ro- obser:watorow1: F.~oncuxo~I, Hol~n-

Film radzi ee:: ki' wychowu ie i kształci 
Lecz 50 słów prowd%iwych w tym cji zwykłej, ordynarnej ignorancji drowi czy Austrah1c~;Y~ow1, „ptask1~/ 

złośliwym reportożu zagrzebane resizta ·tel uwag do się z trudnością m~ngolskrm .twarzom r nawet ong1el 
· •t w 1000 16 0 I · ho przełknąć· Jakże wiele tego braku sktm dziennikarzom. te~ s w zgo o innym c - .. · „ . . . . 
rokt~rze. l endencjq artykułu ~st po· elegonq1 powod~1e cecha na rod<;>- Co 1e!ł p~yczyną ~~o r?dzo1v p1-
mniejszenie i rozdrobnienie wsponio-- wo, któl'O ~prow10, ~e trosz_czq s ! ę s~niny, owe1 tenden:1• zn:eksztaka­
łych o$iągnięć no·Hej Połski i przed- ?ne ~?rdzłe1 o to, co 1edzą, niż g~z1e nio obrazu? 
stawienie narodu polskiego 2 l'l!ilio- 1edz9 . Gdyby lady wykorzys.alo Po prostu fakt, że cała maszyna 
norn c.Eytełników „Sundoy Oispotch" okazjti mówienia z kim jej się po- ~ropagandowa b~ytyjskiego kopita­
fako narodu niższego i upodlonego, doba, p~nałaby lnnq charaktery- hzmu puszcz<?nci 1est .P~nq porq . w 
nie zosługu!Q~ego na saocu~ ~nq cech4 narodową ·Połoków1 celu okłamania bryty1sk1ego narodu 

.Jok to al:lłorka usiłowało os!qgnątY P.B~~y się o w!elki"." p~ełyi- o. ~ogach rozwoju Europy wschod­
lccznl!my od tego, Okna Doltoty im z ,ak1m odbodowuie m: piękno nre1. Nasza proso I kino, lacznie z 
wydaw<'!Y się toutor~l umyłlnie ,;;. połsłcich zabytków architektonicz- prasq rzqdowq, stały się nięoficja~ 
drapane, by 1116 mołrtiJ było p~ nych, o ukochaniu polskich tradycji nymi rzecznikami brytyiskiego HFo­
nl„ nic wldzise''. C!!y.ż.by lody nigdy 
prsedtem nie latało Dokotq? Ko.ł­
dy polski żołniefZ, który walczył 
wspó!nle z lotnfaymi dywizjami bry­
łyf~t. imi moee potwierdzić, fo z Da­
koty nie widzi się nic poxa skrzyd­
łami, śmigłem I s«row~omi ziemi. Być 
może noszo lataiqco omozonko woli 
szeroki kri::iiobroz wido<zny z kabi­
ny kor.oi'I ero w wie!kim bombowcu. 
W Angl~i ist111eie sporo starych ludzl, 
gł'JP'ch, o .e niebezpiecznych, którzy 
sądzą. że i„!ł to :edyny właściwy 
~po~ób p'..:tr .r.t..nia no Polskę 

l eraz następuje opis lądowonlo w 
t.zosie <leszczu, mogący si~ odnosić 
d większości lotn:sk w Europie. Jak­
że on jednak jest „podany". „Pro­
sty barak.. wydawał się no p!erw­
uy 'ZUf oku ponury". Cxy lody nie 
:iouważ:yla bnraku no największym 
lotnisku r.ojwit:,kszeqo miasta śwfato 
- r.a !or"'.i9'cv' londyńs«im ~ A !eroz 

Zwycięstwo komunist6w na Sycylii 
Mimo gróźb papieskich -

robotnicy głosowali na komunistów 
~ym (T~~. Wyn!k ~edz1el 

nych '.\'}'borów i;amorr.ądowych w 
małvm rni:;i<tt.-c:>ku SvcvFi. San )fl­
cbe.le cli Oaoserła ...:.. · jeflt najlep­
uym przykład n'l Jak niewielk·e 
wraźen.ie na włwklch robotnika.eh 
t chła\MWh wywiu-ł a.ntykomunlsty­
cwy dekret ·wa.tykafulkl. Wynik tych 
wyboró'I\· je-st .;.zc7.egolnie zniunien­
ny, pon.iewat feudalna Sycylia. 11-
wdana ~ za najM}nieJ81!lł twier­
dzę Kościoła i wielkleb. właścicielt 
rlems.kich. 

Pomimo. że chrz.eik"!jańscy d"'mo­
kra<:i wYkorzystywali w pełni w 
swej przedwyborczej ltampanil de­
bet pap~eski, to jedna.k komuniści 

otrzyma.Jt 6-0 procenł głO&ÓW, pod­
czas gdy poz06tałe 40 proc. gło.;ów 
zostało rodzielone między chrześci­
jańskich demokratów. 90cjal-demo­
kratów i oeo-fa~zyiitów. Zaznaczyć 
należy. ie podCUls wyborów w kw!et 
niu 1948 roku w tym mieście na li­
stę wystawioną ,pr.Gez · chi-.teścij<tń­
skich demokratów padło 60 proc. 
głosów. 

Podany powyi:-ej fakt. Jest niew1tt 
pl!wym dowodem, że dekret o ek.s­
komunicl' wywarł efekt wpr<lL'>t od­
w.rotny od nmierzonego. Na.ród wło 
ski żywi tn.dycyjnl\ wprcl8Ć nie«>.bę•' 
d-0 mie-s:iania się Kośefoła w sprawy 
,polit~e. 

Uwagi korespondenta fabrycznego ,,Głosu" 
Niezapomniane wrażenia wynios­

łem z oberrzenia 6 krótkometrożo­
wycf>i i l ~rednio"'etrożowego filmu, 
które ogląda/em dnio 10-go sierpnia 
br. w soli projekcyjnei Wyższej Szko­
ły Filmowei p(zy ul. Targowej 61. 

Korespondenci fabryczni „Głosu", 
dło których urzq<:lzono ten seans, do­
konali cx:eny obrazów w dyskusji, 
przeprowadzonej po wyświetleniu fil­
mów. Pragnąłbym tą drogą podkreś­
lić klika szczególłl'lie ważnych mo­
mentów, na jakie zwróciłem l!Wogę 
pocfczos oglqdo111ia wyiej wymienio­
nycf>i filmów produkcji rodziecKiej. 

Pierwsze 5 filrnów - to kreskówki 
kolorowe. Pomiiol'l'I już ich wysoką 
wartość artystyczną i wykonawczą. 
Chcblbym uwypuklić wybitn'e dydok­
yczne wartości tyci. filmów. Porr·ę· 
łom, przed wojną wyświetlono rów­
nież filmy dziecięce produkcii "ame­
rykańskiej, troktują:e p rzede wszyst­
kim o sprawach bl is~ich chicogow­
skiem1,1 iwiotu przestępczemu, owon­
turnic:Ze przygody, w rezultacie de­
prawujące I wywołujące w młodzie­
ży i dziatwie :tqdzę przeżycia nie­
zdrowych emocji bohaterów filmo­
wych - różnych Tom Mixów, Ken 
May'łordów, złodziejów bydła, zbrod 
n:orzy, niebezpiecznych awanturni­
ków. 

Krssk6wki rod1:ieckie wychowują 
dziecko w ducl'lu !połecznym, uczą 
je wniłowonio pracy, poznania przy-

rody. Nawet sportowa kresKówka dlo l i muzyczne. 
dziatwy zwraca jej uwagę no koniecz Tych 6 widzianych przeze mnie fil. 
ność systerpo,tycznego treningu. Jak mów radzieckich powinien obejrzet 
najwięcej takich filmów( filmowcy każdy robotnik., k.ażdy działacz świet 
polscy, o przede wu)łstkim reżyse- liccwy. Pomogą one niewątpliwie w 
rzy, powinńi wzorować się na dorob- i:: · ccy świetlicowej. Są one dowo­
k..i kinematografii .rodzieckiej, jeśli dem, !e w ludziach codziennef pro­
idzle o sens i wartość wychowawczą cy .kw;ą ofbrzymie talenty, kt6ł'e IM>-
filmów dziecięcych_. isży wydobyć i wykntolclł. 
Wstrząsną mnq eto głębi film pro- W. Blado 

dukcji radzieckiej pt. ,,Pieśni radziec- Państw. Zakł. P~~em. Drz~o 
kie". . .. Oto szofer, jednocześnie uto- Nr 4 Ftlra Nr 2 
lentowony śpiewak, występuje w o-
perze kijowskiej, kołchoźnicy i koł-
choźnice wszystkich republik radziec-
kich śpiewa;q pieśni ludowe. Z jakim 
artyzmem I Tok śpiewać może tylko 
szcząśl;wy naród w państwie socja ­
l'stycznym. 

Naród rosyiski jest muzykalny, ole 
dopiero ustrój, socjalistyczny wydo­
był talenty robotnicze i chłopskie i 
kształci je, umożliwia im występy w 
na[·Nsponialszych teatrach i operach 
Moskwy czy Kqowo, gdzie dawniej 
dla wybranych ·1 za sporą zaplotą 
śpiewali Szoliopin, lub Smirnow. 

Pieśń ludowa w Związku Radziec­
kim jest ważnym orężem w walce :z: 
kosmopolityzmem amerykańskim. Pieśń 
ludowo w ojczyźnie socjoli.zmu wy­
parło „szmirq" amerykańską. I jesz­
cze jedno - czlowiek oglądoiący ten 
film widzi, że w Zwiq7ku Radzieckim 
kw.tnie proco pokojowa, którei prze­
iowem jest bogate życie artystyczne 

W kopalniach uralskich zakła­
dów węglowych uzyskały szero­
kie rozpowszechnienie cenne pro 
pozycje zracjonalirowanych ma.­
szyn wrębowych bohatera pracy 
socjalistycznej Gabdrachimowa. 
Z inicjatywyGabdrachimowa na 
maszynach wrębowych zainstalo­
wane zostały specjalne urządze,. 
n;a, przypominające tarany do 
kruszenia węgla. · W sztolniach o 
pionowych pokładach węgla zasto 
sowanie nowych urządzeń dało 
świetne wyniki. Maszyny zastą.'.. 
piły ciężką pracę górnika 'przy 
kruszeniu węgla. Wydobycie wę 
gla zwiększyło się o 32 proc. wy­
dajność. pracy gómików wzrosła 
dwukrotnie. (w). 

W .sierpniu 1826 r. 16-Ietni J!'ry I /··~··-••••••••••••••••••••••••••••••••-••••••H•••••••„••••H•-•••••••••••••••-•••••-•••-••••••••••••:•••••11•••••••••••••••••••••••• -.„ tru im. Fryderyka Chopina i jest 
deryk Chopin udaje się wraz • • ozdobą miejscowości. 

" matką i dwiema siostrami na s. ~;:„ . ...._„~ Cudo,J..Tne "(J..Tl. dok 1· roztacz· a i Uroczystości Chopinowskie zor kurację - „do wód" - wedle da 1 ·.,- l'l' ganizowano tu po raz pierwszy 
wnego określenia. Miejscowoś-J : w połowie sierpnia 1946 r. - ja-
cią, na któr~ pada wybór .;-;:-< są ;~. p I Ę KN y ~. L Ą s K ko w 120 rocznicę pobytu i kon-
Duszniki. „ · l : ~ certu Chopina w Dusznikach, -
Wątły i szczupły Fryderyk ku- • z inicjatywy Ministerstwa Klll;-

ruje się intensywn:e. Swietne po : * * * tury i Sztuki, Instytutu Frydery 
wietrze, wody mineralne, a także I : ka Chopina oraz miejscowego spo 
w dużej ilości i z pełną wiarą w f łeczeństwa. 
skutecżność drc. 1 ' .,.p jan:i i · Odtąd oo roku w Dusznikach 
~~v:atka, - jak tw:erdzi - sta- ; FRYDERYK CHOPIN odbywaJą się koncerty Chopinow 
WlaJą go na nogi. 

1 
• skie z udziałem najwy-bitniej-

W liście do przyjaciela. Wilhe1- ~ <, · , ' .;,,. ' ' · szych polskich pianistów i śpie-
ma Kolberga, z wrodzonym humo l ~ :. ' ' „ u ,,w o' d du· ~zn1·ck1·ch•• •••••••••••• .„, 'f I waków. Wygłasz:ane przy tym rem i dowcipem. opisuje trvb ku- •„ -- „ -.• ,.- „:::::::::= 131 .„.„„ •• „ ' •• popularne prelekcje przyczyniają 

· · · t · Ś · · h ••··• •u••••ca:::aa11n :,.u:~ :„u . .:i"'"'• ._„ •••••••••••••••••••••••~•·••„ „+ · · · Jk. t ' · d. racy3nego zyc1a, B roJe go c1, 1c się w wie im $ opmu 0 spopu-
uroczyste .spacerki z kublcami, po- ki, wymag1:1jące mniej trudu od- 1 ście męczarnie te .nie potrwają I Są to pierwsze występy Ch~i- , go czasu w Reinertz. Tam bo-' laryzowania postaci Chopina i ·po 
:a. tym wesoło kpi z kiepskiej or- bywa .z. wielką przyjepmości~, ~ł~go: Por~. p~żegnania Reinertz na za.gran· cą. Szci:egółów prog!'a wi~m. g~y kilkor~ d zieci przez l znania jego muzyki wśród szero­
klestry dętej, która całv dzień - przewazme w towarzystwie 1.na10 JUZ się zbllza 1 1lg-0 przyszłego I mu nie udało się, niestety, ustalić. śmierć OJ Ca. do wod na kurac1ę kich mas· społeczeństwa. 
jak się wyraża - „paskudzi". mych z Warszawy i Królestwa. miesiąca myślimy już stąd wyru- ' Istnieje przyp~zczenie, ż~ Cho- oizy~d~go. S'erotami się stało. p. W roku bieżącym _Roku Cho 

z opisu pobytu Chopina w Du- Piękność okolic nie jest jednak szyć". I pin grał przez siebie .skompono- Chopin, ośmielony przez osoby je- 1 pinowskim - czwarty z rzędl'.l: !e-
sznikach wiadomo, że zarówno on, w $tanie 1.:astąpić Fryderykowi do Przypadek jednak sprawia, te wanego Marsza c-moll oraz Polo- go talent znające, dał dwa kon- s tival, który odbędzie się w dn. 
jak i jego ~atka, zwrócili uwagę brego fortepianu i w liście do I Chopin, mimo braku dobrego in- neza, zwanego, Dusznickim, rzecz certy na dochód tychże, co jemu 13, 14 i 15 s ierpnia w Dusznikach 
kuracjuszy białą wypustką przy swojego profesora - Józefa Els- strumentu, koncertuje, odnosząc jasna, o charakterze wbitnie mło- wiele chwali, a tym nieszczęśli- 1 posiadać będzie zupełnie specja1-
cT.arnym ubraniu, noszoni\ na znak nera pisze: „Cudowne widoki, ja wspaniały ·sukces. dzieńczym. • wym niepospolite wsparcie przy- ny charakter. W koncertach fe-
żałoby narodowej. Chorc:tbliwa kie roztacza , piękny Sląsk, czaru-I W uzdrowisku zdarza .s i ę wypa Koncerty zjednały młodemu ar niosło. (Ten młodzieniec po w ie stivalow:vch weźmie udział czte-
bladość, delikatny profil i smll"- ją mnie i uchwycają, ale mimo dek. Dwoje dzieci, nagle osiero- . tyście wielkie uznanie a „Kurier lokroć w Warszawie dał s e slv- rech wybitnych pianistów - Szpi 
kła postać Chopina, pełne powagi 1 wszystko brak mi rzeczy, której conych przez śmierć ojcll, pozo- Warszawski" :r; dn. 22.7 1826 r. za szeć na fortepianie i zawsze naj-: nalski,. Żurawlew, Wiłkomirska, 
regularne rysy jego matki, wyróż- j wszystkie piękności Reinertz (Du I staje bez trodk.ów do życil\, a na- mieścił następującą wzmiankę: ' zasłużeńsze odbierał uwielbienia l L,ewiecki. Ponadto wykonywane 
nktły ich wśród kuracjuszy, prze · szniki) 1'.ie są w .stanie wynagro- wet. możliwości pokrycia kosztów „!-Ast w tych dniach odebr!'-ny z l' ; ęk~ego t.alentu." . będą _utwory wokalne oraz utwo 
ważnie Niemców. chlć, tj. dobrego instrumentu. pogrzebu. ~udowy ze Sląska (o 2 mile od Dziś Remertz nazywa się Dusz ry w10lonczelowe. Jeden z kon-

Cho;;i:: :!..'!chwyca się n;ękną o- Niec~ Pan sobie wyobrazi, .te nie , Chopin postanawia dać koncert Reinertz) zaszczytni• donosi o mło 1 'ki. Z dawnych zabudowań u z- certów odbędzie się w ogrodzie. 
koliC4 Dusznik. Niestety, stan m.a tu ani jednego dobrego for- na sieroty i 16-go sierooia urze- dym artyści' . polskim. Fryderyku drow!ska r: czasów <;::hopina, za- :·zewidziane są również prelek­
zdrovria nie pozwala mu na dalsze l tepianu, a instrumenty, które wi- ! czvwistnia !!Vl"Ój zamia· Później, Chopinie, który ze zlecenia dok- chował .się niewielki budynek sali cje popularne dla przebywających 
wypiiec:Ud.. N ' e wolno mu i;nę- dzi.ał':m, .~rawiają mi więcej przyj ulegając namowom oezarowan:rch t~rów war~zawskic~, dla ~~ep~re koncertowej_ ówcz~nego Kurha-1 w Dusznikach kur":cjuszy .• 
ci~ liA ale za to bl:i:is7..e -wyc1ee1 krośc1, niz przyjemności. Na .szcz4 słuchaczy. koncert powt.a„- n1a sdrowia zasta1e od rue:iak1e- um. No.si on obecrue nazwę tea- MKr. Mana Keua6•ka 
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Po reorganizacji przemysłu w/ólć.ienniczego 

______ ...;. ______________________________ .., ___________________ _ 

W spaniałe widoki rozwoju 
przemysłu jedwabniczo-galanteryjnego 

prostu .:. Urzqd Inkwizycji Wywiad z ~yrektorem . produkcji CZP JG - tow. Cichockim ' Po 
Przebogaty jeet asortyment pro- raz nada się odprawom dyru•oc-ów 6-letn'.ego zainstalujemy w naszych poszczególnych fabrykach Biara B· lf' .w>iqslAi • oseamjmi „•łrnchamj 114 lachy" csyli pop6ikaml Watyk4nu 

dukcji zakładów, nal~ych do no- t9Chnianych i łłdm~isra-cyjno - riakład,ch 3.500 nowoczesnych kro- stetyld i Nadroru ProdukcJL Już dz:'. MJY1P1lflnia n, pewim lłrsąd - izw. „$wil}U ""Qfficjum". Niby u wlaśnM 
woutworzonego Centrnunego Zarą- handlowych. Odprawy te odbywać sien automatycznych. PZP.JG Łódź- si aj nasze rt>i"7nie malowane J' edwa "- · OfJ:- · " h l'1 -'- d k '- k • 
du PlVA!llDysłu .Jedwabnłm:o • Gti""" · -.-~ „mvię.u ,..,ium uc wa ... o "'"wełny e ret o en.! ornurnce. 
ieryJnego. Przeglądam grube ,,ksi:: alę będą w dwóch punktach najwlę Południe posfadają już 36 nowych bie zdobyły szturmem rynek wew- C6i to jea owo .~ę.te Offi.cjum"? Przede wuy!t1'im stwierdzi~ naleiy~ 
...i „ iluego zagęisZCT~:a zakładów jetl- warsztatów. Poważnym zadaniem, nętrzny 1 cieszą się uznaniem zagra- k l ·-.> i,· kró Peln l 
.,...", .aa~4j~ prób7 najrozrnait- wabniczo • galanteryjnych, t. zn. w stojącym przed Centralnym Zarzą- nicy. n iuł '° 11a100 nie ornp eena, powieu.mr 10 te - 1 t. 'Y tytu ~_go 
szyoh ~warów. Gr.eją one tęczą lit: ~zi i na •Dolnym Śląsku. Poważ- dem jest W7Jl'l10żenle ruchu ra.ejona- · - Stoją prz;ed nami wspe.nlak •rJtdu bn111i 0 "-'iele uroesyściej: „~ta Konsregacja Inkwiiycji R::yrn-
lmydi barw, odcieni i fanta.tycz- nym Uldan!em Centralnego Zarządu lizatorskiego. Dotychczas wprowa- penpektywy rozwoju - kończy tow. 1kiej j Pmvasechner. Z dtlJł.lltassu kongregacji watykamkich ie.st. . io kem,. 
nych W7A>l'ÓW. Jedwab ltl'ltucz.ny i n4 będzie popieranie stałego rozw).;'..1 dzono u nas w ?:akładzie 19 pomy- Cichocki. - W planie 6-letnim zbu p•rocia ~ju!ainiejssa: podtMa «dr 114 nelcl inrirch kongregacji .iojq ~ 
"1rałny, „l\tilanówek", ,,_..,...,e malo _,,,_-.a-•~-ft ._ ... y, które obe ł · · l' t k' h 1 ł d · 1° h "-b k, ~ó .>.--•owi'•, ~,· ..,.11 .... „--'-u.- - nnnl.J.. . 
wany, "W$Ze.lk:iego roctzaJ;;i~;ise, tiu „~wvuujm '.""""""l .,.dwi- s ow rac1ona 1za ors 1c wyp aco- UJemv "' nowyc ,.., ry .... re "YJJ«I. ... ro ~-uan-J -·· ,....,..-- '·- fi b f •...• 
le, firanki, koronki, walansjenki, dy en e o.,.,, UJe za e e ~ procent no 159.400 zł. tytułem na.gród. Zagad powstaną przeważnie na na.c;zych te Zapywcie niewątpliwie, dlacsego skrót nazwy w-w ...... gregac rllm : -.-i~ 
wany, w Tym wspan::.ałe ręcŻnie wy ogólnej ?!czby zatrudnionych w na- nien!e surowca jest dla nas bardzo renach wscoodnich. dotychczas prze te O/fi.dum, a m. _ co ~-loby 0 wiel• istomiejsse - Officium lnkwi:ycfi1' 
konyW_ane gobeUny. zu~,...,ie OOr"'b szym przemyśle. ważne .• Produkcja nasza bowiem <i- mysłowo zacofanych. Naszą zdol- Hm, Tli• ma "' łym nic d:iiu.nego:: bądi co bqdi inkwizycja sapisał<i sit 

dzi '~' ... Mus:my usilnie dążyć do podn1e- piera ~ię w 70 procentach na surow ność produkcyjną w samym jedwa- L d · _ _, ka · u le · j · ·1 
ny ał tW<>rzy t. zwana galanter.'..a sienia jakości naszej produkcji. Do- cu krajowym to zn. na jedwabiu biu pow:ększymy do '70 milionów w d:iiejach ludslroki Mkimi po!,.., nynu -ii•01 mi, pur -tego memi ego 
i Pa3manteria, z różnorodnym wy- tychczaa n·.·e osjąg•ęl1'Lmy właśc1'me t ł 'k .• ' t .. _„ t . . k w . h t .tłmoo, ko1ar:;ncego si•. Ul pewnym nopnfo se .lowem, powied»n.y: . - c„ 
bo t · ,.. „. „ sz uczn):m. w o me c.ę ym 1 J""'.wa. me row na ro . mnyc asor y- " • 

rem W'S ązek, taśm bawełnianych go po7.l.omu. Nasze włókno krajowe b!u natura1nym, stąd te'! wyn'.ka po mentach produkcia wzrofo!e o 60 ''"Po - nie Wlpomina~. Dlatqo włamie „upro~ono~· rta.:wa kongregacji 
i gumowych itp. - jedwab -"uc...,y -. •tale jeszn_ze t b ' ·•1 · cod · k t B""' · d · ć br·mi: $.vi·t~ Officium a ni• - L'r--..J lnkwi..,,,cji. _ Ogromna była dynamika roz- „L. ~„ „ n:e a sc1„ e1szego, z1ennego on procen . ......z1emy po ąza we ~ .,. ,,..... C -J k ja. 
woju tej gałęzi przem)'flłu. Jeezcze wykazuje niski procent pierW!:zei(o taktu ze Z.iednoczen!em Przemysłu wspólnym szeregu z prumysłem Ni• 11a na:wi• jednak rsecs polega. 6ś bowiem • tegi>, śe ongregac 
w 1946 roku wyprodukowano ogó- iatunku. Robimy wszelkie wysiłki, Włókien SztucŻnych. . bawełnia.nym I wełnianym. Polski Jwże si~ m.ianmt'-OĆ dzH „fa:ię.tą", kimly właściwie jest nmfol u.'ylącimie „in-
łem 5 mil~onów metrów tkanin je- ażeby ten stan z.mienić. Ogromną Równocześnie będziemy starać się jedwab musi być tak samo dobry, kwi:iycyjną". 0C$)-Wikie, spoiobr d.;iałania „urzędu" Ml obecnie inne, ni:t 
dwabnych, a rok 1948 przyniósł jui P.rzef!Zkodą jest brak odpowiednie- nadal, żeby towary nasze miały ·w-y jak polskie płótno i bielska wełna. w dawnych ;,dobrych" iredniotui.amych flll(l51lCh. Dostojni inhwizyto1%)' nie 

go parku ma-szynowego w naszyrh soki po:Z:om pod względem estety- W.......,ad przeprowa~ziła '·- · lud • 
40 m!.lionów metrów. w bieżącym ro i'®rykach. ~ 'W ramach planu . ;J .,.., . • man jus takich w~anialych moiliwoici, jale wyuu ..... me torturowani• n, 
ku będzie jeszcze lepiej - mówiąc oznym. W tym celu stworzyliśmy w B. Sam. lmrwnie ich kołem, ćwiartowani• końmi i palenie 114 stode. Tego d~ ~ 
to dyrektor Produkc.ji i pełniący o- nić nie mOft, al• prHCiń t11o1no im bl ogollawił &ych, kt.6ny eo :ia nauych 

bowią-zki dYft:ldOll'a »acrelnego Cen M a szyn a d o s z y c·1· a csasów CS)'nili. Mordercom i oprtxvcom • Oiwięcimia, Majdanka, Dachau, 
tralnego Zanądu, · tow. St.ef au et- ,,, b b A. · k · t.ł 
chooki wskazuje na duże kolumny Oranifmbur,a, Mauthaiuen, i.u.!en, Belsen esy So i oru„. no, Jlł ww omo, 
cyfr. Plan tnyletni w skali ogólnej „Officium lnkwisycji" l>ard110 1kwapliwie i nc:iodrze • tej 1posobno!ci ( UJ1.-

wykonany został do dn;a 29 kwiet- i· ... a b 1-1· c a s z k o I n a Niania ~1111ia dla łudobójc6w) hor:synalo , nadal lcony .• ea„. 
ni~ rb. Plan roczny za.kończony be:- .L Csym.śe bowiem innym 1ą c.ul• du.tery pod adresem rewi~jon~ i n~ 
due ;również przed terminem oko- lłitlerOWOÓUI niemieckich!' Csym,ie innym aą pr6by dy1kryminacfi w stosu,,. 

ło 20 
grudnia. Młodziez· ZMP-owska n1·e szcz0dz1· wys1· łko· ur dla zdo"yci11 w1·edzy 1r.u do ofW hitler,·smu ' tl1"sysrki.ch toiemych, budrijqcych 110~ tycie 114 

- Na rozwój produkcf. wpłynie 'l H U Jq .a-1ach pokoju, wolno~ i apolecsn•i .,,,.auiedliwoki? 

na peV.l'llo w dużym ste>pn.iu utwo- Kurs dokształca1·ncv przy Spółdzielni Pracy ,,Igła" Prsy.lmW. powiada: mPUTll wilka c«Jgnie do lasu. Na.ttu'G clągni« rsym. 
rzenie Centralnego Zarządu, bazpo- ~ •" T·r.c-..J ._ '--·.:::vcji (ltlJQny eufenmtrc:mie Swię.i,-m Officium) do pon.u-

!ltwem .Przemysłu Lekkiego _ c:ą- 'W dułej sali produkcy.inej Krawiee- 3 - 4 oddziały 11zkoły powszechnej. Na· my spopularyzować 1\·śród nanych t'don ,., eh urolcótc lredniowiet:ll4 „odlwie'ionych• s &a.kim. powodzeniem przes średn!o powiązanego z MiO.:Ster- l ,.... u vu C1UROlło·J 

gnie dalej tow. Cichocki. Instyt•lcja łdej Spółdr,ielni Pracy „I~ła" ro:r.hr:nnie sze koło przystqpiło do uruchomienia ków pirkn, inicjatywę koła pny „lKle", Hitlera · i MUMolinieio. Ciągnie ich takie „mocno" do atlantyckich Wj.s)'.-

ta staje się całkow!cie dyspozycyj- wa nieuatanny etukot elektrycz1m·h ma- kursów dokaztakającycb. DoU trud· gdyż tego rothaju ~u"."Ey 1•nyd11łyby ei~ skiu'OCll'Y i podżt'gacay woien"'Ych. Inkwisytor:iy lalmq :lota i krwi! 
ną. podcr.ae gdy dawna Dyrekcja 111m do Hycla. Nad ma~zrnami pochy ! no .i~ przezwyrir:iye poczętkowe opo równie& .,.·ielu innym na~z3m kołom. E. Tam 
Branżowa była tylko przekatniko- llły tlę e1ujnie jasne i cil'mne tdńwki ry, które wynika.i, s braku należytego Si. Karmkki 
wą, zależną w zupełnośc.: od Ce:itral młodych dziewcząt. Spoił rrrcz1n rli , u•wia.Jomif'nia. Jl'rlnak naere kolt>źan· 
nego Zarządu Przemysłu Wlókl<lnni palrów wypływa.IQ eo rhwila !!:Olowe ki coraz harcłziej przekonuj' eię, :łe e b • · 
~~:f·do o~=~~;~h :~=~ ·~~J~= llZtuki ubrań. D1it'WC"1'.rtn opi'.'l'OI.~ ~ię. I kure rlaje Im dn~o potrzl'hnv1·h wiado· Wyn1· ki m· o' w1· q za s1e le 
cyjnych i dokładnie wnikać będz:e- Na1khodzi godzina 4-ta, koniec wary, mo.:d i rora7 rh~tnil'j ""7.!'~7r7.ni~ na _ 
my w ich wszystkie sprawy. Dąży- tneha wykonać ,,.., dzienną nonnę. wykłany. 

my do tego. aby poszczególne zakła * • * - Kto W)kład"' na kur~ach? pytnmy o PZPR G . Ł' d k' . d b • 
~;rz~~ d~c;:~~;~~ K~dir~~~ ul~~~=:~: .. ;nl~: ~~~::i I.~:.·~:;,::t .:'~i; ~t\~;~:;ra~ Z~f;yk:~·::,1;;a;;i:i: ~;~ rgamzacja podstawowa azowm o z 1e1 -:- o rze pracu1e 
będzie !am prowadził transakcje O ey widnlejQ maki algehroicznyth rów· ~wymi JH>~tępami .' Do nirh na1„żi, w Organizacja podstawowa PZPR w nowe kolegium redakcyjne gazetki Łódzko uzyskało dziś jecłno % pierw-
zakup !urowc~ lub pólfabrykatu :ze nań. Obok wiei duża mapa Polski. Te I koleżankami I kolettami, lc:tór.rm lat! Gazowni Miejskiej postawiła przed ściennej, które zobowiązało się wy- szyc~ miejsc w Polsce co do wydal4 
Zjednoczeniem Włókien Sztucr.nych ume dziewczęta, które przed chwil, wojny uniemożliwiły naukę. środków sobą w bieżącym kwartole powo:tne dowoć regularnie gazetkę. • noki gazu :z lcoł~yck 1.00 _leg ~ęgla, 
i Centralnymi Zarządami Przemy- • zadon'a do wypełn·1en 'a Plon procy · Dównocześn ie prowadzi si• obec- to wówczas dopiero widzimy 1osno, 
łu Wełn' pracowały gorli"ie przy muzynacb, t• pienię:inych dostarcza ZarzQd nuzej ' ' · 11; "' ł 8 · lanego czy Bawełnianego, S na mies iące lipiec, sierpień i wrzesień nie procę nad .zorgonitr:owaniem ko- że osiągn ię~lo te, .w.lodczqce 0 w 0 • 

oraz tranMkcje o sprzedaż z Centra rai pilnie, not11j4 w twoich seszytach. p6łdzielni. Jak na każdych lamach, obejmuje pozo bieżącą procą por- ła ZMP, którego dotąd nie byfo :i u: ś~lwym uświodom1en 1u zoł'og t! wła~ 
lą Tekstylną. DotychCZM :zajmowała G1lyhy nie drobna, •7.f'r.u11ła sylwl'tka wy pewnie i tn mamy wyrófoiaji,rych 1ię tyjną udział załog i Gazowni między wagi na mały procent zatrudnionei nie są rezultatem wytrwa.lei pracy 
się tym Dyrekcja Branfowa Prz~- kładowey, równiti młodl'go, Jak jego •wymi po•t~pnmi. l>o nich nald:11 w innymi w akcji żniwnej, usprawnienie tu młodzieży. Tok przedctowia s ię w orgonizocii partyjnej nad noliężytym 
mysłu Jedwabniczo - Galanteryj- uczennice, wydawa~ hy si~ mogło, że pir-rwszym rzędzie koll'żnnki: Koliil"lec· prac.y agitator6w, proce nod gai:etkq skrócie plon pracy organizacji par· zmobilizowaniem załogi do wielkich 
nego. Fakt, że istniało to ogniwo po . , 1 . k 1 K k A R 1 k K i c d ń d k · L 
, d · 3este~my .,, norma,neJ ez ·o e. orzy· a nna, e•u rw5 a rv11yna zvt ścienną i szkolenie party·1ne. tyjne·1 przy Gazowni Mie·1skie'1 i 1'ego za a pro u cy1nycn. 
sre me. powodowal nieraz częste 
opóźnfen!a 1 pomyłki w dostawach sta.ioc • krótkiej przerwy wypytnjemyj Maria. Zrrszt11,. w~y3tkie kolc:lanki, W miesiącu ljpcu plon procy orgo- wykonanie, W Łódzi(lej Gazowni, jetelł chodzf 
dla poszczególnych fapryk. młodego nauczyciela. 11<'zr•zc7aję1"e na kura, l1c7 • ~ię pilnie, nizocji partyjnej przy Gazowni zo- To wszystko nie świadczyło by je· o zno jomośt spraw produ~eyjnych, 

Wszysjkie zakłady pracy u?:yskalą - Kurt nass„ mówi li.ol. Adam Bro- ahy nauka nie poszła na marne. stał wykonany w całości. Ud:zielono szcza całkowicie o żywotności orga- nie widzimy wyrofnego rozgranlcze-
też prawo samodzielnej decyzji w ner - Jest knrsem dokutałcającym. ! * • * pomocy w żn iwach. wsi Witonia, w nizocjl portyjnej. Wiele prz~cież or- nia m~ędzy organizacj ą partyjną. a 
dziedzin:e S<Jcjalnej. • aoq1anizowamym przez Koło ZMP przy' 1Coło Z"v!P-ow•kie pn:y Społd„idni pow. łęcz.yckim, zakończono akcję gonizacli powołało grupy ag1tatoró"'.", dyrekqą .. Nt~ znaczy to b-/TIOJ':"nrfl~ 

Centralny Zarząd położy duły ra Spółdzielni Pracy „Igła". Słuchaczkami Pracy „Igła", mówi kol. Juhonow~e1 - wymiony legitymacji partyjnych, 130- wszystkie współdzioł~y w obchod:zie że orgomzaqa pol'ły1na zasłępu1e dy 
clsk na zagadnienie kontroli iechnl- kunu et pracownice Spółdzielni, w więk kierownik organizacyjny Ozielmcy ~ród osob~a grupa procowało przy od- Swięta lipcoweqo, sporo orgoniz~cji rekc_ię, l_ub że d.yrekcjo ~ola "?- Of'! 

oznej. Zostaną utworzone lotne !n- ności dziewc~ta, które przybyły nie- miefrie ZMP, należy do najlep,zych na gruzowywoniu Bału t, o wraz z <;,ołą patronuje fobrycz:nyn1 gazetkom kien gonizoc1ę porty1ną swo1e obowiązki. 
spekcje techniczne, finansowe i eko dawno ze wsi. Wiele • nieb nie miało szych kół. Jest bardzó aktywne i 1<dy· załogą Gazowni orga"izocjo partyj- nym, :r:bierają składki, organizują ze- Chodzi tylko o to, że wsp6łdzlołanle . 
~~~f:;,ć r~~6:,~ną s~a~~a~i;~ „~~cl~ możności uczyć ei~ w okre~ie okupacji ~cvrlin01..ane Ryło 'hy dobrze, Ż••hy no uroczyście obchodziła 5-tą rocz- brania, a mimo to wiele z tych orga- jest tu tok kisłe, że gdy pytamy to~ 
kach zagrożonych". Mocniejszy wy- I dziś maj' ukończone zaledwie po wsllystkie koła naszej Dzielniry po~rły nicę Manifestu PKWN. W bieżącym nlzocji partyjnych nie odgrywa wła- Niewiadomskiego, sekretarza orgon!>I 

I za pnvkładem koleżanek • „lgły" miesiącu rozpoczęto usilną akcję zor- ściwej roli w sWych zakładach procy. zacjl podstawowe! o procę partyjnq, 
ganizowonia grupy agitatorów. Wy· O wartości procy organizacji partyj· to mówi on nom o oslqgnięcioch pro­

. -: Co sądzir;~ 0 kursie tfok~7tałc11- brono 12 wypróbowanych toworzy- nej prze.konu jemy się, oceniając jej dukcyjnych„ o tow. Inż. Hecht, nacztYI 
Jącym w „l~l<' · - pytamy .• , · szy, przeprowadzono z nimi odprawy wpływ na załogę. Jeś! i jednak w Ga· ny dyrektor Goiownl, zapytany o 

- Ku~s ten powstał " ~mcJa~ instrukcyjne, i obecnie grupo rozpo- zowni Mieskiej rozwija s ię doskonale produkcję, mówi o pracy orgonlzo· 
pr~ewod.mcz1Jcego koła, kolegi . Bronera 

1 

c::ęło procę wśród załogi Gozown.I. ·ruch racjonalizatorstwa, jeśli orgoni· cli partyjnej na odcinku produkcyj­
l Jeet, Jak dotąd. jedynym re11:0 Mrfz• Realizując swe dalsze plony orgoni- zocja partyjna obejmuje pOf'.lod 50 nym. 
ju kursl"m na nas7.ej D1ielmey. Mud· zocjo partyjna powołała do życia procent całej z~ogi, jeśli Gazownio Robotnicy Gazowni dokonał! cał&-

_N_a_s_l_h_o_r_e_s_p_o_n_d_sz_e_c_I_. _ł_a_b_,,._y_c_z_n._l_p_ls_a. 

W spólzawodnictwo dwóch la bryk 

W drugim etapie 
zw ciężyła bawełniana „trójka„ 

Dziwne wSpółzawodnictwo 
Zapoczątkowane oddawna współ- w opracowaniu punktacji .za udzt1l 'wodnictwa. Wyjaśniano nam jednak 

7.awodnictwo pracy w Łódzkich Za- we współtawodn:C'twie pracy pom!- te „odgórnie" opracowane warunki 
kładach Wytwórczych Aparatów N: nięto dwie najbardziej ważkie spra- wspóttawodnictwa n:„ przew!dują 
skiego Napięcia je~t prowadzone wa wy - ilo~ć i jakość produkcji, kła- punktowania u jakość i ilość pro­
dliwie, a próby właściwej reorgani dąc wyłączny nacisk na dyscyplinę dukcji w naszych Zakładach. Czy 
zacj:'. i wnioski w tej sprawie sp<>ty pracy. Naturalnie, ie dyscyp.Una nie wynika 11: tego, że mimo, ie są 
kają s:ę z niechętną odprawą ze stro pracy winna być jednym z ważnych one nieprzewidZ:ane - nalety te tak 
ny kierownictwa Zakładów. Partyj- kryter:ów współzawodnictwa, ale elementarne warunki wprowadz:ć 
na organizac.ia podstawowa nie po- gdy stanie tię miernikiem jedynym, do regulaminu wspólu.'Vl•odnictwa'? 
trafiła doty~hczas nadać współ7.a- to wypacza !!tomy sens · wcpółzawo Nie m<>te rozwijać aię właściwe 
wodnictwu pracy charakteru śwla- dnictwa. Ocena · wysiłku b!orącyeh współzawodn~ctwo pracy bez ·oceny 
domego ruchu, kt6rego naczelnym udział w ruchu w&półµwodnictwa jakości 1 ilości produkcji. 

go szeregu ulepszeń w procy, przy­
noszących milionowe oszczędności. 

Zeszłoroczna maksymalna wydofn~ 
gazu - 66,5 m szeU. ze 100 kg wę· 
glo - przestała być w roku b ie±q­
cym nawet wydajnością przeciętną, 

która dziś sięga jut. 73 mir sześć. 
Z Inicjatywy robotników kotłowni 

zwiąkszono stosunek zużycie bezuży­
tecznego dotąd miału koksowego do „Jedynka" uzyskała o lOOO punktów mniej 
węgla opałowego z l 11 na 1 :3, '° 
daje przeciętnie 500 ton zooszcz1t­
dzonego węg la .opałowego roez~le. PIPBnł.5 

Wspólzawodn!ctwo m;~z:i-: PZPB 
nr 1 a FZPB nr 3, la:n1ciowane 
przez. ·„Jedynkę" datuje się od 1-go 
kw:etnia br . Delegaei obydwu fab­
r yk omówili w ówczas dokładnie 
warunki m:ędzy sobą. Postanowili. 
że w yniki obliczane będą po upły­
wie każdego kwartału. Siły były ró 
wne - ob:e strony posiadają bo­
wiem te same oddziały produ;ccyjne, 
te same asortymenty prz~zy : to- , 
warów. 

Szybko min~ly trzy m:esiące. Róż 
nie ,bywało w obu zakładach, raz le 
pie j ,raz gorzej. Okazało aię jed­
n ak , że w „Tróli!A" wszystko po8z-
2o lepiej.. 

Nie rozpatrujemy teraz przyczyn, 
uczynimy to może !nnym razem, te 
raz podajemy tylko fakty: biorąc 

pod uwagę ilość i jakość produkcji, 
:lość godzin postojowych, .braków 
itp. „Trójka" zdobyła w ciągu kwar 
tału 2.758,6 punktów, dQdatnich, „Je 
dynka" zaś tylko 1757.6. Zwycięzcy 

miel: znacznie lepszą jakość produ­
kc ji i mndej postojów. 

Towarzysze '!! PZPB Nr 1! Ratuj­
cie honN". Waszych Zakładów i 
b '.erzcie się solidnie do roboty w li 

etapie współzawodn:ctwa. 

zadaniem jest - w oparciu o pod- w naszych zakładach je!t z tego po Nie ft\8 również madO!l'MIO oba 
nies'.enie jakości i ilości produkcji - wodu niezawsze słuuna, gdyi jedno re.kteru wepółzawodntctwo pracy 
przyczynić się do wtmożenia dobro s-tronna. bez a.kcji uświadamlaj~ej ! prO'l)!l­

bytu robotnika. w :elokre>tnle zwracaliśmy kierow gandowej. A w ŁZW ANN dotkliwie 
Na czym polegają błędy organ!za nictwu • fabryki uwagę, na n!ewła- odczuwamy brak tej akcji. 

cyjne tego ruchu? Przede wsz)'1!tkim I ŚC'iwe opracowanie norm wspólza- Nie ma list prrodujących w pro-

Cud Warszawy 
Robotnice z PZPB Nr 4 dzielq się 

· · wrażeniami z wycieczki do stoli cy 
- Cud w W.orsźowie, dokonany j - Wznosi się nie tylko domy mietz 

dukcji · robotników, n!e wyjaśnia i'ię 
doetatecDlie wblśclwego celu ruchu 
współzawodnictwa, n!e werbuje się 
nowych ludzi do ruchu współzawod 
nictwa. żywy ten ruch z:mechani::o-
wano u naa. 

Moł.e moja koreeponde~ja pobu­
d!t wreszcie Komitet Współnwod­
nictwa, partyjną organizację podst• 
W'QWll 1 aktyw fabryczny do opraco­
wa:n!a nowych norm współzawo1ni­
ctwa pracy 1 przyczyni aię do oży­
wienia akcj! uświadamiającej. 
K~t fabrynny „GłNn" 

w ŁZWANN 
Tadeun Kopczańsld. 

Bez końca mofoa by wyliczat PfEY. 
kłqdy świadomego wysiłku załogi 

Gazowni, mającego na celu stałe u­
sprawnianie procesów produkcyj­
nych, ryie to jednak jest celem na­
uego artykułu. Z tych pobieżnych 

cyfr i inf&>rmocjl wyctągamy wmoskl, 
służące do oceny procy org anizacji 
party jnej. Te cyfry - to pokrycie dla 
słów, zawartych w plonie pracy, to 
właściwe pokrycie d la 1uchych stwle,.. 
dzerll sprawozdowczych1 „Zorganizo­
waliśmy grupę agitatorów, wydafemy 
gazetkę ścienną, odbywamy narody 
wytwórcze, 85 procent załogi czyta 
prasę partyjną„.H 

Tok właśnie przedstawia się reaff.. 
:iowany w •praktyce plan p racy or­
ganiza c!i partyjnej w łódzkiej Gazow-
ni Miejskiej. kor. 

rękoma polskiego robotnika I inży· kolne, u rż'ędy, odbudowuje się rów­
niero, ~okozoł całemu łwiotu, do nież kościoły - mówi bezpartyjna 
czego zdolna jest klaso robotnicza. ob. Altman, przewleka rko - widzio­
„To nie cud lubelski - mówi ob. He- łom odbudowującą się katedrę, kt6ra 
lano w;oder~k, pracownico ombulo- wysadzono by/a w powietrze. Jest to 
torium fobryczne~o - to naprawdę · dowód, ie Rząd nasz zapewnia nam, • 
cud ofiarnych wysiłków I trudu. Te wierzącym katolikom, wolność sumie­
wznoszqce się domy, rezbudowane nio I wyznania. 
ostedla robotnicze 'dodają nom otu- Gdy przejeżdżaliśmy koło Cenfrol­
chy do da lszej procy, do dolszycn nego Domu PZPR I zobaczyliśmy wiei 
ofiar na budowę nowej Stol icy Pol· ki blok„ l<tóry zaledwie w ciągu kilku 

Rekordowe osiągnięcia 
kombajnistów radzieckich ski ludowej. Łzy miałom w oczach, mies:ęcy tak wyrósł, z piersi wyciecr­

widząc pięknie odbudowany pałac kowic:iów wyrwał się okrzyk zachwy 
' Staszica i stojący przed nim w swe j tu I podziwu. - Nosze pien iądze też 

dawnej okazałości pomnik Kopernika. pomogły w tej b udowie - słychać 
Odbudowano również pałac Molo- szepty bezpartyjnych, którzy się zo­
chowskich, Kolumnę Zygmunta I wie- deklarowali no Centralny Dom. 
le innych zabytków naszej kultury." Wracając do łodzi, przyrzekamy 

To samo mówi ob. Gajewska, be :z- sobie dalej nie szczędzić ofiar -dla 
partyjno przodownico p rocy, 60-let- na szej Stolicy. 
nia staruszko, to samo też mówi 
sprzątaczko, Anno Grochol, to m6wiq 
wszyscy, którzy widz ieli no wlasne 
oczy obecną Warszawę. 

Zdzisław Klodowski 
~orespondent „Głosu" 

z PZPB Nr 4 

Wirpółm.-,ro~ctw-0 pre.t<y mifdey 
komba.jnietami radziffkimi nabiera. ao 
m1 wit1keugo ro.zmaehu. ZD.Ml>i w 
ZSRR lr.-0mbe.jni6cri Ko.nlta.nty Borin 
i .Alekaander Otkin OlliffD{lli n<YWe re 
kordy prsy upm1.tani11. &boża. Borin, 
pracu}łcy n.a. lł apr~nyeh komba~­

nach „Staliniec- fl" uprzę.t114ł w eit­
gu 22 godzi11 sbołe na i)bttzii.rM l C.J 
hektarów, wyko-nuj\e1 pi~eiokrott14 nor 
mt, QP.ię.~.Ję.e w t'8ll 9J)096b rekOll'd 
ogólno rad.zieeG. 

W bieżącym ee.zon• Beri-n tipNQ.t­
nęl ogółem 1000 Il. i wymłócił s tego 
-0b!tZll.1"11 prawiie 14.71!0 centnarów d&r. 
DA 

Ollkin, pre.euję.e na pola.eh 80wcho­
n imienia 800.liJMl w obw.odzie 1l:naD.o 
da.rslcim1 npr.z.ę.t1!4ł w eiąg11 dn~ rooo 
~ego 115 h.. i wymłócił 11 tego ob111&m 
813 cent.narów zie.NI&. Od chw.itli 1'0l1ll 
~ żniw Oski.n wym16eił 1(.,884 
e.entnarów i W7konel juii l! 110nll1; eę, 
„~ . '1rl 
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Szkolenie 
aktywistek 

Ligi Kobiet 

> 

•• 

Nr 220 

• Dobrze zasłużony wypoczynek 
Przodownice aracy na wczasach 

Liga Kobiet przysttpiła do intensyw· 
nej akcji nkolenia swych aktywistek. 
.W bieŻl!C)'Dl miesiącu na specjalnie utwo 
nonych kursach zostanie w Lodzi prze· 
111kolonych 800 członkiń L~i, poświ~ 
ujących rio pracy w organizacji. Na 
kursach prowadzonych priy poszc;zegól· 
ii.xch dzielnicach ligowych, odbywa si~ 
ail;olenie ciłonkiń zarządów, sekretarek 
l przewodnicr:11cych kół ligowych. 

w _ pracy społecznej 
Dzielnica ligowa na Widzewie . 

Wzrast9 tfzial kobiet 
Jak pracuje We wrzelniu sorganizowan~ . r:<H1tanie 

przez zarząd łódzki Ligi Kobiet szereg 
kursó,„ dla · pr:idownic apołennych. Na 
kunach' tych b~dzie przeszkolonych kil. 
kaeet kobiet. „ 

- D2:ięk: temu, :be organizacja I tam wartko i sprężyście. 
d~elnicowa Lici Kobiet na Wid7.e- - W tej chwili - mówi sekretarz 
wte od dn;a 1 czerwca otrzymała dzielnicy ob. Wagenbichler Helena: 
własny lokal, pt"aca potoczyła się - liczymy już w szeregach nas~~J 

' l#Y• wie~zy przez umiejętną lekturę 
Samólu&tGłcenie kobiet w zHpołach czytelniczych 

Osta.tnio BBr:tądy kół Ligi Kobiet w I towanłe 'wiatopogltdu. Przy dobiera· 
~ LodrJ przyst,iliły ~o orga.nizowa- n!u lektu~ ~Jad~ie alp azc~gólny na· 
ma dla swych członku~ zespoloro c:r.j· c1~k na p1sm1cnmctwo polsk10. 
ttlniczyclr. Cele::t i za1!aniem tej ak- Trzecim etapem ahiorowego czyteł· 

cji jut obudzeuie wśród kobiet zain nlctwa Ił zrispoly sarnokształcenitme. 
tere,,owai1 ęiasopismcm i ksiQźką oraz Mait one na celu przygotowanie do świa 
przygotowanie uczestniczek tych 1espo domego 1dobywania wiedzy, pogł~bia· 

16w do samodzielnego czytania. Zespół nia poziomu ideologicznego ora:i; naby 
ezytelniczy podnoeić !b~dzie poziom wania umiejętrtoici praktycznych. 
u!wiadomienia ideologicznego i &polecz Cza.e trwania ponczególnych uapo­
nego, nauczy korzystać 1 dóbr kultural ł6w csytelniczych obliczony jest conaj· 
nych. Organizowane obecnie zespoły mniej na trzy rniesi11ce. ZCjjpół tworzyć 

ciytelnicze pracuj11 w trzech kierun- po1'·1nna grupa, tkładajtca 1ię 11 8- do 
kach. Pierwszy typ zespołu obejmuje 20 kobiet. Zajęcia. odbywaj11 aię 1-3 

organiz.acj: ponad 3.500 c;złonlnn. 
03tatnio przybyło nam pięć nowych 
kół produkcyjnych, k tóre powstały 
w Fabryce Firanek i Koronek, w 
Ubezpieczaln: Społecznej, w PZZPP 
Nr 1 ukonstytuowało się iteż nowe 
koło l!igowe w Zakładach Wełnia­
ny>eh oraz w Centrdi 'l'e :~'>tyln<ij 
Składnicy. Podp:sałyśmy w tym cza­
sie umowę o wspóh:ax:odnictwie 
pracy z dzielrueą fabryczn<l. nz:ś w 
„16-ce ·bawełnianej" pos~adamy już 
49 ze€połów najwyższe i jakości. 
„5-ka bawełniana" stworzyła 120 ta­
kiah zesPołów. 

P.:ęknie ror.wijll się również nasz.a 
praca w szP:talu Anny Marii. Po­
ważna w tym r.asługa ob. Marii Fi­
siak. Nasz aktyw rośnie we wszyst­
kich zakładach produkcyjnych. Wy-

Anna Vackowa 
absol~entki kunów początkowego na· ra~y tygodniowo i .trwaj, po dwie. go· pracu1'e na 72 krosnach·automatach 
uczarua. Są to sespoly dobrego czyta. dziny. Nad pracam1 sespołti czytelmcze I 
nia. Mają one na celu przyzwycznje· i:o czuwajł PO\'l'Ołane do tego kierowni Kobiety csn, podobnie jak i kob;e. 
nie nowE"go czytt"lnika do obcow:mia 11 c:dd, które dobieraj11 odpowiednią lek- ty .inn.yeh. kra.jów De°:1okracji Ludo­
gazetł i książkt i wprawienie go w turo i prowadzę' dyskusję. Wierzyć nale WeJ, ~1cz~1e biorą. udnał ~~. współza: 
płynne czytanie. iy, ie te iespoły ez:ytelnicze przyczy wodructme P.racy, V'! chwih. obecneJ 

Drugim stopniem zbiorowego ezytel nit 1ię wydatnie do pogłębienia wie- pton.ad 22 trsd·ące.dkob1iet cze;;kich ncłze 
• ł 1 · d i 1w· d ' · ł li ~ n1czy w in yw1 ua nym i ze~pf1 <>-

n1ctwa Bł :respo Y ~an owego ~yt~ia: zy . • ia omo ~1 spo eczno • po ty• wym współzawodnictwie pracy w róż. 
Te. nspoły. zapoznaJ~ :r; po~~1kowym1 czneJ ich uczutmczek. nych zakladach prouukeyjnych. 
dziełami literatury 1 ułatwian ksztal- Znaną. w całym kraju przodownic:i, 

Dzieci ralłzie~·kie uczą się haftu 
., . .'i •,.„,_ \~;i>~ 

pracy jest .AlUla. Vackowa., robotnica 
fabryki wlók:onniczej. Ona to na. IX 
Kongre~ie Czechoskwackiej P34tii Ko 
munistycrnej podjęło. ~ię rozpocząć pra 
cę na. 48 kro~nach automatach (za. 
miast 36, jak dotYchczas pracow:J.ln). 
To :i:obcwiązanie tow. Yackowa. dawno 
już przekroczyła. Dz:ś pracuje ona na 
72 krosnach .11.utomata.ch. W jej ślady 
idzie szereg tkii.czek czeskich. 

Robotnica 

nikiem tego jest umasowien:e orga­
nizacji kob:ecych. Poszczycić się jUŻ 
możemy tym. że w wielu zakładach 
pracy wszystkie zatrudnione kobie­
ty są członk'.niami Ligi. 
Dążymy do tegci, aby ramam! or­

ganizacj: kobiecej objąć jak naj­
większa ilość kobiet, zam!eszkałych 
na Widzewie. Przystępujemy obec­
nie do masov'lego zakładania kół te­
r enowych, które skupiałyby n'.e tyl­
ko kobiety, pracuJ·1ce rnwodowo, 
ale równ'.eż i gospodynie domowe. 
Boć pr'.ecież w pracy na odcinku 

· kobiecym winna uczestniczyć nie 
tylko stojąca u warsztatu robotn:­
ca · lub siedząca za biurkiem urzęd­
niczka. w ;ele palących spraw, wiele 
drobnych niedociągnięć życia spo­
łecznego u.suniętych być może jedy:­
n:.e wspólnym wysiłkiem wszystkich 
kobiet. W tych wysJkach nie po­
winno więc zabraknąć kobiet -
matek, gospodyń, mogących z pożyt­
kiem of:arować chwile wolne od za­
jęć domowych - pracy społecznej. 
Wierzę, że nasze dążenia zostaną w 
pełn: urzeczywistn:one. 

Coraz więcej ludzi pracy korzyfta a: kraju. Ponad t)siąc przodowników od· 
.w<'zasów wakacyjnrch. W górach i nad wiedza w tym roku Czechosłowacj~ 
morzem, w mit'jscowościach uzdorwisko kilkuset uda się na dwutygodniowe 
wych i l1·111i~kowych tJ;i,ce "·czasowi· wcza,y do Rumunii i Bułgarii. 

czów spril a w warun!;acb komfortu- W okolicach Lodzi w Kolumnie, po­
wycl1 sw1i.i dwutygodniowy urlop. ~e w•tał specjalny dom wczai;Ów dla przo 
jaln, opieką otocr.cni Sł przodownicy downików i przoilownic pracy. W kom 
pracy. Dla nich nad morzem stworzono fortowo urządzonym pensjonacie, w pię 
wczasy rodzinne. W oddzielnych dorn- knej lesiuej okolicy odpoczywajQ asy 
kachJnie krfpowani uci,żliwym cz~>to nuzl"go pnemysłu. Poważnt . grup~ 
sąsie ztwem, mog, dowoli korzystać s wśród tych wczasowiczów stanowią ko 
wypoczynku. Do ich dyspozycji odda· hiety, boć wiadomo ,ie one we włók· 
no r:ar'ówno pokoje, jak i kuchnie, wy nie dzierżą palmt pierwszeńsłl"a. Na 
posażone we wnelki sprzrt goapodar· zdjęciu widzimy grup~ łódzkich przo· 
esy, Tu mogt prowadzić włame goapo· downie. Wypoczrnck im służy, na nu 
darstwa i 1prdzać czas w krrgu najhlit dy nie można narzekać. Dochodzę tu 
szej rodziny. I przecież gazety, jest własna biblioteka, 

Wielu 1pofród przodowników pracy w gromadzie czas upływa mile i wP.~o­
przebywa okrea urlopu poza granicami Io~ 

Jak spędzimy nadchodzące święta 
Wykorzystajmy w pełni dwa dni WOine Od pracy 

W nadchodz:ice dwa dni 6wiąt człon· I k~ do Ośwircimia. Uczestoiczki wyciecz· 
kinie łódzki..j organizacji Ligi Kohiet ki wyjadą z Lodzi specjalnym pociągiem 
urządzają szereg cit>kawych wycieczek. populaniym. 
T crt>nowe i fahncme ..-organizacje ko· Szer~ kół ligowych organizuje ró­
hit>ce urządzają '~yjnr.dy do Warna1~y, lrniei w okresie iwittecznym wyjazdy 
ażeby zapoznać swe członkinie z odbu· na wieś. Kobiety robotnice przy tej oka· 
dową naszej stolicy i umożliwić im obej zji nawitżt bliższe stomnki li kobieta· 
rzenie trasy W-Z. Zal'zącl łódzki· Ligi mi 'l\'.iejskimi. Jeśli ujdzie tego potrze· 
Kobiet organizuje dwudniowi! wyciecz· ba, pomon im też pny pracach w polu. 

. 
p.ragnte zostać śpiewaczką 

• I 

Ale i te mieszkanki naszego miasta, 
które nie wer.mą udziału w grupowych 
wyja:r.dach poza mury miejskie, li łat· 

wością mo~ą wraz ze swoimi domowni· 
karni mile i przyjemnie wykorzystać te 
dwa dni wolne od pracy. Matki dzieci, 
przebywających na koloniach letnich, 
111og11 w tym cza.sie odwiedzić swe po· ( 
ciechy. Jeśli służyć brdzie pogoda cóż 
łatwiejszego, jak z przygotowanymi za· 
wczasu zapasami Żywności wybrać si~ 

w gronie rodziny na wycieczko do lasów 
podmiejskich. 

Dziś marnują się talenty w Polsce Dla tych, którym warunki pozwalaj, 
na dłuższe oddalenie rił od domu, „Or· 
bi1" przygotowuje s:iereg daluych wy. 
cieczek kolejowych, między innymi 

W wi~bzośd 1zkól radzieckich przod 
JDlotem obowł,1uJłc)'l11 sarówno dla 
cViawci.tt, jak i chlopców, je6t haft. 
Speeja1nt uwago na umiektność haftu 
.wraca aio w tych okrHach Zwitzku 
Radrleckiego, gd:rie ludowa sztuka haf 
eiarska oddawna stoi na wysokim po· 

K9fik dob_r.ej motki 

„Pa.miQtam cudne, jMne, dobre dni'' 
- To śpiewa Wiesla.w;i. Ada.msk'.l., ro­
botnica. wyltoll.c:za.Ini. PZPB N-r 9. -
„Jaki piękny głos ma córka. pani" -
zwracam ei' do jej matki. - „GłOl! ma 
ładny i byłaby• już teraz dobrę. śpie­
wac.zklł - odpowiada z matczyaą. ilu­
mq. - gdyby nie tyle straconych lat. 

, Bo gdzieżbym mogla. przed wejnę.1 ja. 
~ robotnica. u Kindermana, uczy!!. mo­
je dziecko ~piewu. - To nic było dla · I nas'' - dorzuca. po chwili. 

ziomie. i'ia sałfclloncJ fotografii widzi Wiesia .Ada.ruska, lat temu kilkan!!ście, 
my wychowanków Domu Dziecil(cego !llra.s po skoil.czeniu szkoły pomłZt'ch­
pny fabryce im. Dziedyńskiego, gdy nej, 111usiał& iś6 do roboty, do fnbry­
pod kierunkiem apecjalnej irutmktor· ki, .do trgo samego Kindrrmana, kt<Sre-
ki wyrabiaj, kumnowne dzieła haf- n1u irprzedala swe sily jej mat.ka.. Mp.li.i 
ełarskie. Wiesia. Cztt'tO nuciło. przy pracy 

i ws~cy zachwyca.U sit jej pi~kn~·m, 
cho6 nieuczonym gło!lt'm. „Pani .Adam­
ska - n1Ó\Tlły nieraz inne robotnico -
trzeba tt Wiesię zaprowadzić do jakie. 
g~ naucJ:yciela śpiewu, bo to i !duch 

Lodzi po wielu latach tułaczlci. Wie­
sla.wa. A dam.ska. na tych miast zgłasza. 
si~ do pracy do dAwnej fabryki E in· 
dermana, już teraz Państwowych Za.· 
kladów Ba.wełnianych Nr 9. Rozun:ie, 
iG praca. jej potrzebna. jest Pań~twu 
Ludowemu. I rozumie jeszcze jedno -
że Państwo Ludowe potrafi zaspokoić 
jej dawne pragnienia., te da. jej wszyst 
kie moż.liwości uztalcenie. talentu. 

Zwraca. 11ię 'uo profesora konser'!l'a.to­
rium, Kucharskiego, który po wypr6bo­
we.niu gl01<u kieruje ją. do Ludowego 
Instytutu Muzycznego. 'l'u zajmuje ~ię 
nią prof. Olga Olgina, po,więcając jej 
dużo starań i WJ!iłków, Trzeba. nadro-
bić stracony e:i:a11. • 

nauki 'piewu, zostać łpiewaczkę. opero. 
wę. i zdaję sobie l!prawę, te tylko w 
dzisiejszy'Ul naszym mtroju jest to mot' 
liwe. I wie pa.n.i, - dodaje - kiedy nad morze. 
przypominam sobie, ;i&k to mogłam bez Istniej11 jednak włród kobiet zaprzy· 
trudności zwrócić sit do Konserwato- sinłe domatorki, nie luhivce na dłużej 
rium 11 prośbą. o wypróbowanie głosu, 

rozuawać 1i~ ze awym domostwem. Te 
jak nie pytając ani o pochodzenie, ani • . . . 
0 itan mają.tkowy lub za.wód rodziców mewttpl~wie skonyatan z ~orannych se­
- na.tyehmi&.11t ikierowano mnl~ do. aneów kmowych, udadzą filę na zabawy 
bezpłatnej, eyatematycznej nauki, mi· ludowe, pójd11 obejrzeć niecodzienną 
mowoli nueę pieśń: „Pamiętam ci:dne, atrakcję, mianowicie wyścigi dzieci na 
jasne dobre dni" i cieszę się, że po- , hulajnogach. Ale o właściwym wykony· 
sępno cZMy z okresu dzieei:6.stwa znik.. 1tani11 dwóch przypadaj11cych dni świ'ł· 

n~y bezpowrotnie''. J. S. teeznych należy już zawczasu pomyśleć. 

_1_r_z_eb_a __ u_Iz_· JJ_ć_k_o_b_i_e_to_m __ .,,r_acu; qc)Jm 

Przyrządzanie posiłków ·będzie ułatwione 

Pielęgnujemy niemowlęta 
ma dobry i 117.koda., łeby si~ 1:.6.ki głos 
zmarnował''. Próbowały więc ma tka 
11 córkę., raz ! drugi - ale tak ~akoś 
zawsze 1i9 ałlada.ło, te profesorowie 
byli zajęci · dawaniem lekcji dzieciom 
Jud.7..i za.możnych i nie mieli eza.su dla. 
córki robotnicy. Toteż tueba było po­
rzucić my.śl o n&uee •piewu, zdawało 

się, na zawsze. 

. Mimo to, roz]JO(io:y11a. z nowym ro­
kiem azkolnTID. trzeci rok SzkołT śred­
niej LD1-u." „Nie chcialaby111 °zretyg· 
nować r: dotycheza~owych osią~nięc!1 
chociaż wiem, że rok przy~7Jy przynie· 
sie mi'dodntkowo· naukę przedmiotów 
teoretycznych, a. także powinnam nc!".yć 
się gry fortepiano.w~j, jako przedmiotu 
obowiązkowego pny nauce śpiewu" -

Dostawy do m;eszkań -
sprzedaż uszlachetnionych produktów 

Prowad:r.enie go&podantwa domowego 
na>tr~cza większości kobiet, pracuj,cych 
zawodowo, wiele kłopotów i l!abiera 
wiele czasu. Nie sawaze 1ospodynie do­
mowe, pracujące w fabryce lub biurze, 
ą w 1tanie załatwić w godzinacp po· 
rannych wszystkie niezb~dne 1prawunki. 

Kweiitia sporządzenia pogiłku gdy go­
spodyni dysponować będzie obranymi 
już ziemniakami, pokrajaną jarzyną 

przygotowanym kotletem nie będzie 

przedst11wiać większych trudności. Dzii 
jui w Czechosłowacji stworzono szereg 
1półdzielni pracy, które podejmują się 

wykonania wszystkich czynności, :rn ią· 
zanyeh 11 ~łatwieniem prowadzenia go1-
podarstwa domowego. Placówki te, prze 
prowadzaj, porządki domowe, pilnują 
drobnych dzieci, jak rodzice wychod1ą 
wieczorem 1 domu, urządzajł na zlece· 
nie przyj~cia dla goiki, załatwiają zaku· 
py i tp, Działalność tych spółdzielni za­
pewnia kobietom czeskim cały szereg 
udogodnień w rozwiązywaniu probie· · 
mów dnia codziennego i likwiduje wie­
le kłopotów. O stworzeniu takiej formy 
pomocy w prowadzeniu gospodarstw do­
mowych, powinny by pomyśleć również 

Zdrowe d:decko powinno hyć codzien· 
ale ktpane. Ktpiel w ciepłej wodzie 
UMJWa san.ieezyszczenia i całodzienny 

brud, umożliwiaj11c skórze normalne od­
J„ehanto. W wypadku za~iedbanii tych 
eoc1donnych kQpieli, na skórze dziecka 
p~ae uion różnego rodzaju wypryski, 
li.czerwienienia, a na1'·et stany zapalne. 

l:QPi11c dr;iccko należy pamiętać o tym, 
pehy !"Oda mlaJa temperaturę od 35 do 
87 et~nl. Ciepłot~ wody mierzymy ter­
mometrem, a nio ręką albo łokciem, 
.dYt taka kontrola temperatury wody 
ile Jeet dottateezna. 

~'c dziecko nale.iy pamiętaE o co­
dz~ 1mywaniu główki wodt 1 my· 
dłem. Na niemytej głowie• dziecka łat­
....-o pawstaje łupież, początkowo nie· 
znac:r:ny, który przy zaniedbaniu wywo­
łać może podramienie ekóry. Jeśli łu­
pież si~ wytworzył (gdy dziecko na sku· 
tek choroby nie było przez pare dni ką­
pane) natychmiast należy, jako środek 
zapobfegawcey, 1tosować zmywanie gło­
wy ciepł, oliw,, co uniemożliwi rozu~ 
rzanie się pokładów Jupieżu. 

Często u niemowląt na skutek wzmo· 
!onego wydzielania się łoju skórnego 
włoski zlepiajQ si~ po kilka i w połt· 
creniu z kurzem tworzę tak zwane ,,koł­
b1niki", Ażeby nniknąi infckrji, należy 
je natychmiast obci11ć. 

Codzienna, k11piel działa do!konale na 
krążenie krwi, i na układ nerwowy dziec 
ka. Pamiętać jednak należy o tym, że I 
maleństwo p<l,»'inno być kąpane zawsze 
o tej samej porze, najlepiej przed ostat 
nim karmieniem. · I 
Kąpiel dziecka nie powinna trwać dłu 

żej, niż 3 do 5 minut. Osoba, ktpi11ca ! 
niemowlę, winna uprzednio przyszyko· I 
wać wszystkie niezbędne do kQpieli J 

przedmioty. A więc r~cznik, i mydło I 
orar: świeżą bielimę dziecięcQ. 

Oddzielny zabieg prz<.>d lub po kąpieli 
stanowi mycie twarzyc7ki oraz oczu i no· 1 

aa dziecka. Twarz przecieramy apecjah111 
myjką. Wacikiem 1111\oczonym .w przego· 
towanej wodzie przemywamy oczy w 
kierunku do nasady nosa. Oddzielnymi 
wacikami, umoczonymi w wodzie prze­
gotowanej, przemywamy kolejno uszy i 
nos. 

Dzisiaj prsod§tawiamy 
niczkom na załączonych 

dele kostiumów letnich, 

Potem przysua. wojna., cię!ka. praca. 
na. robot.ich w Niemczech i powrót do 

m6wi. · 
„Podnietę do dalszej nauki znajuuję 

w uczerej zachęcie u strony profesor­
ki Olginy i w całej ..11.tmosferze Ludo­
wego Instytutu :Muzycznego, który je!t 
szkołę. tych wszystkich, posiadających 
talent i chęc! do n&uki. Chciałabym mi· 
mo, ie tak późno mogłam się zabrać do 

Zaś dokonywanie zakupów po godzinach 
pracy opóźnia powroty do domu, ikra· 
ca .czas, przeznaczony na pnygotowa· 
nia pMiłków. Tej dotkliwej boltczce w 
powainej miecze mogłoby zapobiec uru· 
chomienie doataw produktów epoiyw· 
czych do dornów. Rozwiązanie tego za. 
gadnienia leży. całkowicie w możliwo§· 
ciach handlu ~1połecznionego. Sieć na· 

cięeych, bluzek oraz praktycznych to. I czynki w wieku od lat 8 do 12, oru 12ych aklepów apółdzielczych i placówek 
reb na, sprawunki. praktyczny ubiór chłopięcy, 1kładajtcy handlu detalicznego uległa ostatnio po· 

Ko!tium uszyć należało by s grub- się z ciemnych spodenek i jasnej bluz ważnemu rouzerzeniu. Było by rzecz11 
azej, de1eniowej wełny. Modny fason je 

1 

ki. Zarówno sukienkę dziewczęcą, jak pożądaną, deby te uspra"'-ni.one placów 
siennego kostiumu odznacza aio wciętł i garniturek chołpca sporz11dzić może· ki handlu detalicznego z~rganizowaly (w 
lini,. Spódnice tej jesieni nosić b~dzie my 1 lnianego płótna. promieniu swego działania) dostaw~ pro 
m:r nie zbyt dłui:;ie, żakietY. W)koi1ezo Uzupełnienie.ro każdego kostiumu jest duktów 1pożywczych do domów, we 

J
·;;,t 
~" , "X~~ 

klapami 
wysoko nmieszezonymi kieszeniami. 

jasna jedwabna bluzeczka. Modoe !et· wczeanych godzinach rannych. W · miesi 
nie bluzki są krojone kimonowo i nie kaniacl1, Ż1Jdej11cych takiej obsługi, zna· 
omal ie zupełnie pozbawione ręka- leźć by się powinno dostarczone pieczy· 
wów. Jest to o tyle praktyczne, ie na wo i mleko. Podobnie można było by za 
sporządzenie takiej bluzeo.i<&ki potrzeba opatrywać odbiorciiw w inne produkty 
stosunkowo niewiele materiału. spożywcze, jak np. warzywa. 

Niezbęd11ą część ekwipunku gospo- Doatawy do domów produktów apo-
darskiego stanowi duża torba na zaku- żywc:zych odbywać by si~ mogły na pod 
py. Nil załączonym rysunku przed,;ta- li staY.ie alrnnamentu. Taka praca apół· 
wiemy dwa modele takich toreb, które d:iielcz)ch i państwowych punktów 1prze 
~ powodzeniem możemy wykonać wła1- daży ułat„iłaby niezwykle kobit'lom 

1 nymi siłami w domu. Należy je uszyć pracuj11cym prowadzenie gospodarstwa 
~ grubego płótna hądź też z dennato- clomowego, i przyrzQdzania po!ilków, 
itłu. zwłaszcza, gdyby dostawy te obejmowa­

ły również produkty częściowo już pny 
gotowane do użytku. Najwi~ccj bowiem 
czasu przy przyrządzaniu posiłków po· 
chlania czyszczenie jarzyn, obieranie 
1iemniaków, przygotowanie mi~sa, za· 
gniatanie ciasta i tp. Dlatego też z e11-
1u:r.jazmem pr:iyjęły gospodynie domo-

l we iiJi cjatywę PSS·n, ktC:ry ma przystt 
pii: do tworzenia punktów sprzedaiy pro 
duktów 1pożywcznh w formie usz1achet 

i ~ nu powołane do tego instytucje, z 
Lin Kobiet na czele. 

Pól mu1ona godzin 
dobrowolnej pracy 

kobiet łódzkich 
w odpowiedzi 

podżegaczom wojennym 

Na następnym rysunku wid1imy mo · 
del oelnej wdzirku sukienki dla dzicw uionej 

W ra.tnach akcji „Kasza. odpornenz 
pod.&egac·zom wo.jien.nym", k obif'ly 
łódz.kie z.organizowane w kolaeh tere· 
nowy<lh Ligi Kobiet (gospody-n.ie do. 
mowe i illille kol>ie ty nie p!"Mująec 
z1,wodu1wo) , zobow :tzały się w termi· 
nie do 15 paźda:iern ika br. oddać pól 
miliona. gad.zin pracy dla. odLudC\\',1' 
kraju. Prze~zlo miesiąc przed upł~-­
wem t&rmiuu, bo 10 :f:erpnia, orgnni · 
mcja. łódLka. L: K. wyk i; nala ~wt ,i<· 
zobowiąoo.nie. Kobiety, opróc·z intP11. 
~ywnego ud·zfału w akcji żniwnej, pra 
cowały prz.v ocz;nzczaniu i porzą.rtk 0 

'l'<'&niu ulic, placów, parków, z.icleń· 
• e61'1'. 

( 
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Gminne spółdzielnie 
· przekraczają 
plany kontraktacji trzody 

Zbliża się termin płacenia Z wpłat 
na podatek gruntowy 
· Opoczno i Końskie 

pr.zodviq 
Już wsz~stkie spółdzielni" 

:podatku gruntowego w ziemiopłodach Do dnia 31 lipca wpłynęło na 
pierws~ ratę podatku grunto­
wego w naszym województwie 
1 miliard 453 miliony 81 ty­
sięcy 453 złote. Na pierw­
szym miejscu w dalszym ciągu 
kroczy powiat opoczyński mając 
wpłaconych 73 miliony 614 ty 
sięcy 77 złotych, to znaczy 106,7 
procent wymiaru pierwszej ra 
ty. Na faarym końcu znajduje 
się powiat kutnowski posiada­
jąc wpłaconych 90,4 procent. 

gmnme zakończyły kontrakta­
cję tnzody chlewnej na pierwszy 
kwartał 1950 roku. Ale spół­
dzielnie nie próżnują, Tak na' 
przykład w powiecie opoczyń­
skim po zakończeniu kontrakta­
cji na kwartał pierwszy, przy. 
stąpiorio do kontraktowania 
trzody ponad przewidziany plan.. 
Dzięki temu do dnia 1 sierpnie 
zakontraktowano 4670 sztuk. 

W związku z~ zbliiającym się 
okresem poboru podatku gruto­
wego w zbożu przypom.na się rol 
nikom najważniejsze przepisy. 
obowiązujące w bieżącym roku 
podatko-w-ym. Przepisy te przed­
stawiają s:ę następująco: 

Ws~yscy spełnimy s~ój obowiqzek 

N a · czoło w kontraktacji w 
powiecie wysunęła się gmina 
Aleksandrów, ktora zakontrak­
towała 198 sztuk wykonując 
p~an w 110 procentach, nas1;ęp­
nie 'i."mina Skórkowice w 105 
procentach i Skrzyńsko w 10~ 
' '"O'.!enta:h. 

-~owe ceny 
przy skupie jaj 
Centrala Spółdzielni :Mleczarsk::> 

Jajczarskich w porozumieniu z ~Ii 
nisterstwem Handlu Wewnętrzne­
go wprowadziła dwie ceny na ja. 
ja dostarczone do punktów ~kupu. 
Te ceny uzależnione są od rejonów 
oraz od jakości jaj. 

W rejonie konsµmcyjnym, do 
którego należy i wojewódz'.; ;o 
łódzkie za 1 kilogram jaj obow~ą 
zuje 1'ena 200 złotych. a za 1 
kg jaj premiowanyoh - 220 zł. za 
1 kg. . 

P~a-tnicy podatku grutowego. 
kt~r~ otrzymali nakazy płatni­
cze- na uiszczenie drugiej raty po­
ctatku gruntowego w zbożu, oraz 
ci, którzy zalegają z oddaniem 
zboża z lat poprzedn:ch. winni do 
starczyć wyznaczone ilości zboża 
w tym terminie, jaki wyznaczył 
Zarzad Gm'nny lub Zarząd J\fiP.i­
ski. Zwraca się uwagę, aby 7.boża 
nie oddawać wcześniej ani tei 
później ,lecz tylko w czasie wy­
znaczonym. W ten sposób akcja 
oddawania zboża, bęclz . e przeb1~­
gać sprawnie i bez niepotrzehne.i 
straty czasu. W wypadku zaistnie 
nia specjalnych okolicznośc', któ­
re utrudnią rolnikowi oddanie 
zhofa "' terminie. i rmuszą go do 
oddania zboża w innym czasie. na 
leży porM.umieć się z Zarządem 
Gminnym. 

Zamiast żyta moźn3 oddawit.ć 
pszenicę · lub jęczmień według u­
stalonej zamiany - za sto k~ iy­
ta należy odda.ć 58 kg pszenit'y 
pierw<;zego standartu, lub 62 kg. 
pszenicy drug' ego standartu, 
względnie 80 kg. jęczmienia pierw 
S?:ego „tandartu, lub 100 kg dru-

. . 
giego standartu. Za.miana ta może 
być zastosowana i do zaległości 
podatkowych z lat ubie~łych. 
Zboże podatkowe powinno po­

chodzić ze zbiorów tegorocznych 
i winno odpowiada.ć normom, o­
kreślonym przez M"nisterstwo 
Handlu Wewnętrznego. 

Przede wszystkim zboże to po­
winno mieć odpowiedni ciężar ga 
tunkowy oraz winno być suche, o 
naturalnym zapachu, czyste oraz 
niezagrzane. W raz'e dostarczania 
na punkt zsypu zboia, którego za 
nieczyszczenie przekraczać będzie 
norrny określone, punkt zsypu wi­
nien umożliwić roln.kowi doezysz 
czt:nie go na urządzeniach znajdu 
jących się przy punkcie :zsypu. 

Za normalnie suche uwa:ź;a s· ę 
żyto i pszenicę o wilgotności do 
15 procent, a jęczmień do 15,5 pro 
cent. Za wyższy stopień wilgotno­
ści J:>~dą dokonywane potrącenia 
na wadze w zależności od stopnia 
wilgotności. Pona.dto będ-ą rów­
nież stosow·ane potrącenia od wa­
gi w następujących przypadkach: 
. w wypadku dostarczenia ?hoża 

o n ższym cięż:uze gatunkowym 
niż przewiduje standart, 

w przypadku dostarczenia psze­
n icy zanżonej śnieci ą w zależno-

~
.D . . Opóźn·f"ł·ą się prace 
· /. - w pow!ec· e rawskim -

ści od st?pnia zarażenia. (Poraze 
nie smec1ą I stopnia n.e po­
.woduje potrąceń). 

w razie dostarczen'.a · zboża z 
wołkiem zbożowym. Stwierdzenie 
sporadycznych wołków na wor 
kach ze zbożem, a nie w zbożu 
również nie powoduje potrąceń. 
Sumy potrąceń ogólnych będą u­
widoczn:one na poświadczeniu od­
bioru ,który dostawca potwierdzi 
sw.oim podpisem. 

Nie będzie przyjęte przez punkt 
zsypu ?;boże o w]gotności ponad 
17 procent, porażone wołkiem zho 
żowym przy !Il stopniu za,vołC.T.e­
nia, oraz zboże, dla którego suma 
potrąceń za mniejszy ciężar ga­
tunkowy i nadmierne zaw·lgoce­
nie przekroczy 7 procent. 

Niektóre kategorie po_datników 
mają pre.wo uiszczen· a podatku 
gruntowego zamiast zbożem - go 
tówką, według c::en przyjętych 

przy wymiarze podatku gruntowe 
go. Podatnicy, którzy w ubiegłym 
roku podatkowym mitl'li prawo od­
dawan· a podatku · grutowego ow­
sem zamiast żyta, będll mogli uis7.­
czyc podatek gotówką, gdyż owies 
\V roku obe<"nym nie będzie przyj 
mowany na poczet podatku grun­
towego. 
Zboże podatkowe należy dostar 

czać do miejscowego, właśc: wego 
punktu zsypu, to jest · do tego 
punktu zsypu, do którego została 

• • * 
Nasz kraj znajduje się w okre­

sie gorączkowej odbudo..,.,ry i roz 
budowy. Musimy przecież w szyb­
kim tempie nadrobić nasze w:eko 
we zacofanie. Pomni tego wszysey 
gospodarze winni. w 100 procen­
tach wywiązać się ze swego oby 
watelskiego obowiązku i na czas 
oznaczony dostarczyć na punkty 
zsypu przypadające na nich zbo­
że. Tak iak robotnicy w m·astach 
nie szczędząc sił przystąpili do 
W&półza wodnktwa pracy, do osz­
czędzania i racjonalizacji, by w 
ten soosób przyspieszyć· odbudowę 
naszego kraju, podobnie odbywa­
te1skim obowiązkiem każdego go 
spodarza jest spełnił swoją pow:n 
nośc względem Ludowego Pań­
stwa. Od tego· bowiem zależv d?­
brobyt nas wszystkich. 

W. Pietrzak 
Woj. Pełnomocnik Rządowy 

do Spraw Podatku Gruntowegó. 

Ze sportu na UJ si 

We wpłatach na Społeczny 
Fundusz Oszc~nościowy Rol­
nictwa nferwsze miejsce zajmu­
je powiat konecki, mając zebra­
nych 1 milion 232 tysiące 48 eł 
co daje 87,71 pr~ent ogólnego 
wymiaru. Na ostatnim miejscu 
znajd!!je się powiat rawsko-ma­
zowiecki, mając zebranych za-
ledwie 61. 70 procent. \ 

Dotychczasowe wplj'\vy na 
FOR w województwie łódzkim 
wynoszą 411 milionów 243 ty­
siące 907 złotych. 

Ludowy Zespół Sportowy z Rokicin 
ma ~oraz lepsze wyniki 

W ubieglą niedzielę na placu z!'łsłużone zwycięstwo LZ.S-owi z 
sportowym w Rokicinach gm.iny Rokicin w stosunku setów 2 :O. 
J,aznów w powiecie brzezińskim . Impreza zorganizowana prrz:ez 
miejscowy Ludowy Zespół Sporto- LZS z Rokicin obudziła żywe za­
wy rozegrał mecz piłki nożnej z 
drugą druźyną „Związkowca _ interesownnie i zgromadziła na 
Zryw" z Br.zezin. Mecz zakońt:yl boisku około 600 osób. Ludowy Ze 
się zdecydowanym z.wycięstwem spół Sportowy z Rokicin nie za­
LZS-u w stosunku 9 :3 do przerwy wiódł swoich sympatyków, a suk-
8 :O. Rozegrany następnie mecz cesem swoim udowodnił, że syste­
siatkówki z Ludowym Zespołem matycznie osiąga coraz lepsze wy- . 
Sportowym z Laznowa przyniósł I niki. .(sk) 

Po\Viat rawsko-mazowiecki we- plan zostanie wykonany tak jPk wsiach biegną normalnym torem i przydzielona gmina, a· w obrębie 
dług planu ma jesz<:ze ;r,elektryfi- to ma miejsce we wsiach Kurze- w najbliższym. czasie „,sie te będą której pQłożone jest gospodarstwo 
kować w br. około 500 gospo- szyn, Niwna, Pokrzywna, Kolonia już mlały światło. podatnika. 

a mamy· iesz~ze zele .tu-i f·1ko ć 5 ~O eospodarstw . 
Zwiqzek Samopomocy Chłopskiej 

darstw wiejskich. Tymczasem pra Niwna, Wałowice i Korzeszynek. M. K. Fakt oddania zboża, punkt zsy-
ce elektryfikacyjne w gminach Prace . elektryfikacjne w tych z .powiatu rawskiego. pu obowiązany jest pośw:adczyć 

otwiera nowe Uniwersytety Ludowe 
Wałowiee i Bogusżyce zostały czę przez wydanie w tym samym dniu W roku szkolnym 19~9-50 z/ nej (Liceum), daje .prawo wstępu 
ściowo zahamowane. Przyczyna w u 1 • G . Sk • k i w miejscu przyjmowania zboża dniem 15 października roopoczyna- na kurs przygotowawczy do wyż-
tkwi w tym. iż Powiatowy Komi- rz•nzt e ml n;! ym w rzyns U ,,poświadczenia odb:oru". ją się 9-cio miesięczne kursy w szych studiów, względnie możli-
tet Elektrvfikacji Wsi za mało 'ł w !>kresie przyjmowania zboża, następujących nowootwartych Uni .~ość pracy w Związku Samopomo-

'. mial. ·d9ty~he1ms. konta1t.tu. z. Gmln ,. 200 ks;ążek leż~ !'na podłodze punkty zsypu b~ą czynne bez; wersytetach Ludowych. cy Chłopskiej i Spółdzielni „Samo-
nyrni Komitetami Elektryfikacji. a ''.Y. przerwy od godz. g rano do zmro- Kurs kulturalno-oświatowy roz- pomocy Chłopski~j", 
przez to nie był zorientowany, ż~ Ze wsią Skrzyńsk:o w powiecie l chorrtiły bibliotekę. Sąd7..imy bo- ku. · poczyna się w Małkowie powiatu Pierwszeństwo przy przyjmowa-
Oddział Zjednoczenia Energet;vc:>- opoczyńskiin nawjązali ' łączność wiem, że przeznaczenie biblioteki sie.rądzkiego. Kura spółdzielczy w niu na wyZE!j wYJllienione kursy ma 
nego Okręgu Mazurskiego do tej pracownicy Centrali Tekstylnej z jest trochę inne od tego, które za W związku z poborem .zboża po Głuchowie powiat Skierniewice ją dzieci chłopów bezrolnych, małó 
pory jeszcze nie· sporządził kosz~o Lodzi. Ostatnio Rada Zakładowa stosował Urząd Gminny. to jest datkowego, punktom zsypu nie orak kurs kulturalno-oświatowy w i średniorolnych. Nauka jest bez. 
rysu robót elektryfikacyjnych. pracowników Bi.ura Handlu Dela pozostawienie ich na podłodze. wolno pobierać jakichkolw:ek o- Hucie Dłutowskiej w powiecie ła- płatna, przy czym na miejscu 

Na terenie gminy Boguszyce e- licznego Centrali Tekstylnej f)rze- Nie do~ć na tym, że z książek płat pieniężnych. skim. mieszczą się internaty, Niezamożne 
.lektryfikują się dwie wsi.e. a mia kazała gminie Skrzyńsko biblio- tych nikt nie korzysta, to jeszcze Wszelkich informacji w powyż Ukończenie kursu zapewnia słu- dzieci otrzymują stypendia. 
nowicie Boguszyce i Podkonice. teczkę liczącą ponad 200 książek. systematycznie , się one niszczą. A szych sprawach udzielają zarządy chaczom pierwszeństwo przy wstę. Warunkiem przyjęcia na kursy 
Koszt elektryfikacji wyniesie l'lko Pomijając już to, że do chwili wśród książek znajduje się cały gm·nne i punkty zsypu. powaniu do Szkół Pracy Społecz- jest ukończony 18 rok źycia, orłll! 
ło 800 tysięcy złotych. Roboty do obecnej książki nie są jeszcze opra szereg bardzo wartościowych świadectwo ukończenia. 7 klas 
tej pory jeszc:oo nie zostały podję. wione. 'ani też nie ma specjalnego dzieł. o które się dopyt1,lją i które szkoły podstawowej. Do podania o 
te. a Komitet Gminny nie wpłacił katalogu, gd~ie byłyby. wpi~a:ie: chcą czytać chł<1pi i młodzież zrze WARUNKI PRENUMERATY „GŁOSU CHŁOPSKIEGO przyjęcie nalety załączyć tyciorys, 
jeszcze ani jednej raty pieniężnej. ze zg~ozą stw1~rdz.am~. ze. ks1ązk1 szona w szeregach ZMP-owskich. Prenumerata pojedyńczego egzemplarza „Głosu Chłopskie~o" odpis ostatniego świadectwa szkol-
W zwiąr.ku z tym obydwie wsie do teJ pory lezą tak Jak Je zosta . . . . . .. wynosi: nego oraz zaświadczenie o przyna-
otrzym1ły suecjalnych opiekunów, wiono. to jest na podłodze w jed B1bllotekę więc trzeba w naJbhz- miesięczhie. 100 złotych leZ11ości do organizacji młodzieźo-
któryc;h . zadaniem będzie ścisła nym z pokojów Urzędu Gminnego. szym czasie doprowadzić do po- wej i stanie zamożności. Zgłosze-
kontro1a przeprowadzanych prac Czas już najwyższy. aby powoła rządku .i uruchomić. kwartalnie 3oo złotych nia kierować należy do dnia 1 paź. 
elektryfikacyjnych. Miejmy więe ne do tego czynniki zainteresowa K d t „Głosu" półrocznie 600 złotych dziernika 1949 r. do kierownictwa 
nadzieję. że w najbliższym czasie ły się leżącymi książkami, znala- orespon en Prenumeratę indywidualną należy zgłaszać w najblił.s?ym Uniwersytetów Ludowych w wy-
roZ})ocznie się elektryfikację i zły dla nich. pomieszczenie i uru.. ze Skrzyńska powiat opoczyński. Urzędzie Pocztowym lub u listonooly wiejskich. mienionych miejscowościach. 
l'l~I Ulir:t'l•Hł'™"'f"lftłl'l:m·a,r1<łf'li!l"l!'f!Wl!lł'illllllłllflT•l'l-fłl l•ill'IHF!'~~t..nl'lt11'1"fl~./l:llilfl'.l"l1'11i1Wl'l l I I I Il l l l•l l Il I I I I I I 111u1.1 u .... N ·N•f"l f·lfil'l .rl"lf·I"' 1 1c:1•u;;i·1,·r1;111:mhl'tr1n1'11'111111111l\111111mm1!11lll1M!lllllllłll •l·:lilmi1Dł"All!11:mmllllll'llll!ill!IUIW'11111!1111'111illlllPPll~lllfllMUl-lllllll!lir.:1'1timl!li111~1l1illl!llll·lf.atttllllllll11łllJillTilliJl'Ji11 

Olbrzymie oszczędności w ludziach i pracy daią kombajny ~:;1;~]f1:~E:E W czas.ie tegorocznej akcj'. żni'V 
nej w wi.e1u m~ątkac:h naszego 
kraju pracują kombajny . . Jeden z 
takich kombajnów pracuje w ma­
jątku PGR Izdebna w pow1ec'e 
Nysa, na Ziem 'ach zachodnich._ 
Kombajn ten, mn:ejszych rozmia­
rów. kosił i młócił zboża z 10 do 
12 ha dziennie filmo, że jest t-0 
maszyna nowa, jeszcze nieprze­
tarta; a ludzie jeszcze nie całkiem 
przyzwyczajeni do posług: wania 
s :ę n i ą. . 

W kraju pracują już kombajny 
znacznie większe, otrzymane ze 
z,vi.ązku Radzieckiego, które są. 
w stan;e wykosić i wymłóc:ć od 
25 do 40 ha zboża dziennie. 

Dla ilustracji jak wiele oszczę­
dza pracy i czasu przy żniwach 
mechanizacja, podajemy zestaw.e 
nie różnych metod sprzętu i młoc 
ki, poczynając od sierpa i cepu, 
a kończąc na pracy kombajnu z 
PGR Izdebna. 
Załączony wykres pierwszy 

pokazują nam sprzęt zboża sier­
pem oraz młocką zboża cepem, 
sµrzęt zboża kosą i młockę małą 
m1ocarnią konną. sprzęt snopo­
wiązałką i młockę dużą młocar­
nią motorową i wreszcie sprzęt i 
omłot kombajnem z Izdebnej. W 
zestawieniu pominięto dla upro­
szr-.:?:en a, pracę wydatkowaną na 
z~óżkę zboża oraz p1-zyjęto plon 
z jednego ha na 15 kwintal: ziar­
na. Dla porówi1ania · wzięto ob­
sn u 10 ha i omłot 150 kwintali 
z:arna, to jest tyle, w iele kom­
bajn z Izdebnej wykona w jede\l 
dzień pracy. 

Z wykresu wyn:ka, :ie przy 
spnęcie 10 ha zboża s :erpem li­
cz.ac na każdy hektar 12 żeńców, 
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trzeba 120 ludzi. Przv omłocie ce­
pem 150 kwintali Ziarna, (kiedy 
w ciągu dnia jeden człowiek wy­
młóc: półtora kwintala) potrzeba 
100 ludm. Razem więc dziennie 
musiało by pracować 220 ludzi. 
Przy sprzęcie 1 O ha zboża kosą, 
b'.orąc dwóch ko.siarey i dwu od­
b' eraczy na 1 ha, potrzeba 40 lu-

SPR$T I (00,0'1' 
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maga przy pracy sierpem i ce­
sprzęt z młocką wymaga 100 lu- pem 220 ludzi, przy pracy kosą 
dzi. 

i mał1t młocarnią 100 ludzi, wią-Przy sprzęcie zboża wiązałką 

(przy wydajności 4 ha dziennie, 
z obsługą 4 koni, dwóch ludzi i 
dwóch stawja<;zy) sprzęt 1 O ha 
wymagać będzie 10 ludzi i 10 ko­
ni. Młocka 150 kwintali zboża du 

załką i młocarnią motorową 30 
lud?:i, a kombajnem 4 ludzl. 

Biorąc oddzielnie sprzęt i młoc 

kę widać, jak to wskazuje wy­
kres, że jeden człowiek pracując 

przez dzień sprzątnie sierpem 8 
i jedną trzec:ą ara, lub wymłóci 

~ cepem półtora kwi~tala ziarna. 

~ 
Sl~M. 
tC~· 

ł<OSA. . WIA:'LAŁł<t\. 

Przy pracy kosą sprzątnie 20 
arów, lub wymłóci małą młocar­
nią 3 kwintale ziarna. Wią.załką 

tbierze 100 arów, lub wymłóci 
dużą młocarn:ą motorową 7,5 
kwintala ziarna. Kombajnem zaś 

.Ał.Ai.A,~«llQ~ L.IĄtOCWlllĄ~ sprzątnie 500 arów i wymłóci 75 
kwintali ziama. Pracę 4 ludzi 
przy korrtbajnie dzieł'my w poło­
wie na sprzęt zboża, a w połowie 
na młockę tego zboża. . 

W omówionym zestawieniu bra 
liśmy · jako przykład niewielki 
kombajn pracujący w majątku 

dzi oraz 10 stawiających kopy, I żą młocarnią motorową z obsługą PGR Izdebna. Przy kombajnach 
czyli razem 50 ludzi. Przy młocce 20 ludzi trwać będzie 1 dzień. dużych różnice n~ korzyść pracy 
małą dwukonną młocarnią, któ- Razem sprzęt zboża i młocka wy- zmechanizowanej będą znaczni" 
rej dzienna wydajność przy 10 lu maga· 30 ludzi i 10 koni. większe. W każdym bądź razie, 
dziach obsługi oraz 3 sił robo- . . już z tego przykładu widzimy. 
czych nie pełnych, wynosi 25 Pny pracy komba3nem takun . k . ii..: dn ś . 1 . . . Ja Wle ,...e oszczę .o ci w u~ 

kwintali :tbot a, omłot 150 kwin- Jak w maJątku Izdebna, .gprzęt 11 dzi h .. d . tos . 
młockę z 10 ha wykonu3"e 4 lu- k acb .~ ,pracy aJe zas owan:e 

tali wymaga 60 ludzi, przelicza- . . om aJnow · 
jąc zaś pełne siły robocze _ 50 dz1 przy pomocy - kombaJnu, 

1 
ludzi i 12 koni. Razem więc maszyny do wi;v;ania słomy i 
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·Program audycji radiowych 

SOBOTA 13 SIERPNIA 1949 ny. 21.40 „Polska zawsze wierna#. 
12.04 Wiadomoki południowe. 12.20 22.00 Muzyka. 22.45 „Kuracja Głogo­

Audycja dla wsi. 12.50 „Melodie lu- wa". 22.58 Omówienie programu lok. 
dowe". 13.20 Skrzynka PCK. 13.30 na jutro. 23.00 Ostatnie wiadomo$cl. 
„Uśmiechy wczasów. 14.40 Felieton. 23.10 Muzyka taneczna. 23.50 Pro-
14.55 Pogadanka. 15.05 Interludium z gram na jutro. 24.00 Koncert życ:zeń. 
płvt. 15.15 IŁ! Aktualności łódzkie. O. TO Zakończenie audycji i Hymn. · 
15.25 Program ~~}a. 15.30 „Ba,·ka o PB.OGR.AM POLSKICH A'tµ>YO.rt 
straconym czasie . 16.00 „Zag 6wkq w RADIO RADZIECKIM 
na morzu". 16.15 Muzyka. 16.20 IŁ! 
Koncert solistów. 16.50 Rezerwo. 17.00 
I dziennik popołudniowy. 17.15 „Przy 
sobocie po robocie". 18.15 „Wieczór 
Mickiewiczowski". 18.40 „Pieśni pol­
skie". 19.00 li dziennik popołudniowy. 
19.15 Koncert popularny. 20.00 „Eu­
geniusz Oniegin". 20.20 Koncert z Cze 
chosłowacji. 21.00 Dziennik wieczor-

Radio Mcakwa nadaje: 8 audycje 
polsk!e dZiennie 

Godz. 16.30-17.15. l'ala. 25,23 m. 
25,47, i 30,67. - 1) Dztenntk tn!or­
ma.cyjny. 2) Przegląd pruy. 

3) Lekcja jłZJ'ka rosyjskiego. '> Pa.u 
za mu~zna - utwory kompozyto­

rów i:adzł.ecldch 1 rosyjskich, a także 
klasyków za.chodnio • europejskich. 

G-OdZ. 20.so do 21.so. Fala. 877,4 1 
1115 m. - 1) DZf.enntk tn!crmacyjny. 
2) Szkic, pogadanka., komentarz z ł.y 

cla. ZSRR. 8) Artykuł lub komentarz 

na tema.ty. międzyna.rodowe. 4) Pa.uza • W .:. •. ..• „:WOWV.M 'fłiA'X.RZE 
W-OJSKA POLSKIEGO 

(Ja.racza 27) muzyczn&. 
Dzi6, d.nl-. 13 ~:a 1949 r. o we• G<>d.Z. 22.00· do 22.80. Fa.la. 81,ł 1 

dzini& 19 opem „Tra.via.ta" G. · Vflf- 1115 m. - 1) Dziennik tn!orma.cyjny. 
di. W pMtłi tyturowej Ba.rbaira Ko- 2) SZkl.c, felieton, pogada.nka n.a.Uko. 
ator-,ewsk& o.ra.z R. Wolmak&, O. &am Wt\ literacka., muzyczna lub na l.nile 
borows.k~„ St. Wi·te:nberg, R. Fabii~ 1 tematy kulturalne. S) Komentarz 
St. Dobi.a&z, P. B11111Jki, Wł. Lwow.~ j 
A. Szctzęściki-ewieiz, E. Fedcll"Owiez. dnia. ł) Pa.uza mu.eyczD&. 

Jwtro dnia. U id.6rpn·:&. 1949 r. o go W PONIEDIZ.AŁKI - w drugiej 
dlz.i.n.le 14 opera „~" G. Bózet audycji - ·e zegląd gospoda.11CZJ'. 
(przedsta:wienie zn,kupi001e przez OR. WE WTORKI - w trzeciej audycji 
zz„ p6.888-po.rtout' .j biłety . ~łatne - przegląd sportowy. 
q niewa.żne). · W PIĄTKI _ w drugiej audycji 

o godlz 19 opera „Don Pa.squale„ - audycja. dla. młOdziety. 
C. Don~ttd.. W NIEDZIELE - w drogiej audy-

cji - nowo4c1 kulturalne tygcdni.a. 1 
TEATR .KAMERALNY pogadanka: „W kr&jaich demokrai:Ji 

DOMV ~OLNIERZA ludowej". ' 
l.ócU, ul Daszytisk1ego Sł W trzeciej audycji .._ sluchowll<ka 

Od poniedzinlku, dni& l do ko6ca i audycje !łowno-muzyczne. 
aiorpu ia ccdzienn1e o godz. 19,15 w 
Tentrze Kameralnym komedia Bhawa 
„Szczygli Zaułek". 

TEATR LE'l'Nl „OSA„ 

ul. Piotrkowska 94 
Dziś, o godz 19,aO „Jadzia Wctowa" 
Ci~zą.oo. si~ wielkim eukcesem ,,Ja 

dz.ia wdowa" gran& będzie w „Osio" 
nieodwołalnie tyiko • do wtMku 16 
11iorpnia. 

TEATR „LUTNIA" 
S 1b<>t.a, dnia lS !Ji&rpnia br. o godzi 

nie 19.15 wielkie wi.OOwi.ako ~no. 
muz\·czn.e w 4-ch &kto.eh pl.óra. Gwtta... 
wa Przeciz.k~, w WY'kooanh1 200MIObo­
wogo z~c,połu d:zieci pctbk~h z Oze· 
rl11 \ · ;· 

~~" .. C..:i ~. ,1 .'!fi '5" 
~~·!!•,. li --„ 

guuz. 16, 18, 20 
film dózwolon7 dla mlodzid)' od 
od la.t 14 
BAŁTYK - „Trójka Trefl„ 
godz. 17, 19, 21 
dozwolony dla młodzief1 

BAJKA - „Dllieei a jednego pod· 
wórka" 
godt.. 18, 20 
dczwolony dla dzieotł i młodzie!y 

KONCERTY 
W śRODY - od 22.45 do 28.80 n& 

fala.eh 25,21, Sl,65 1 1115 metrów. 
W NIEDZIELE - od 15.15 do 16.00 

na. fafach 25,23, 80,67 1 31,65 metra.. 
W pro • :unie - utwory kompozy­

torów radzieckich, a. także klasykOw 
rosyjskich 1 zachcdnio-europejsldch w 
wykona.ntu wybitnych artyst.6w ra.. 

· dztecldch. 

Kącik ŁOZPN 

Obsada Sędziowska 
s'ofkaq piłkarsk;ch 

14.8. godz. 11: Napl'L6d-ZZK (Kar.) 
- Ra.cięcki. 

TOW .ARzySKIE 
14.8. godz. 11: Wlók.nlarz._Spójnia. 

Kdmierc:rok. 
17.30. Zw. (Si~ra.d:Z) --: Zw. (R.ądom 

&ko) - Tra.w koiwski. 
Lb1fowi na Jnoo11 Widuw-Ogąi~ko: 

Di.ra., Jędra.su'Zlllk. . 
14 ~ 15 sierpnia w wojew6<btwie 
i Łodzi 

lr ĘKSZE IYGdAHE 
I 56 LOTERII. 

ani~~. - .,Program A.ktualnolc•" ~-ty dzień ciągnienia li-ej klasy 
godz. 11, 12, 13, 18, 17, 18, 19, 20, Wygrane po 5UO.OOO . rJ padł7 na 

2l. fr Nr 2396 39963 71611 8100ł. 
BEL (dln ~z.) - „Wielka Nagro HO OOO -• · At- na 

cl „ Wysrane po ""' • ... -pa ..... „ 
g~dz. 15.30, 18, 20.30 I 'r Mr 2629 23188 49103 54044 82734 

MUZA - „GB.8llłC1 Płom.id'" Wypaoe po 100.000 si padły na 
godz. 18, 20 !lr Nr 7201 18631 37411 46167 61326 

• film dczwolony dla młodzi.eł1 od Wysrane po ł0.000 zł padły na 
lat 18 lir Nr 4803 9024 18700 26()8'1 3~52 

POLONIA - 11mica Graniczna„ M-378 '14372 90045. 

g.cdz. 15.30, 18, 20:30 Wysrane po 16.ooo d padły na Nr 
film dozwolony dla młod.zieq od I ~r 174 ł09 4735 626Z 7331 7333 89iC. 

·od lat 12 12528 l31łl8 22836 24689 28632 l!:e893 
PRZEDWIOśNIE - ,,Na tropie zbro.: ~S4lO 38929 41395 48859 49421 502?2 

dni" l >1261 53646 54136 50083 61917 7i>l57 
godz. 16, 18, 20 70468 738. 08 75745 75766 '17563 'l751IB 
film dozwolony dla młodzieły od 8«83 IW791l 86155 90137 93370. 

Tere #ere •u•u ••• 

Nię ·łatwo· przyjacielu 
zostac mistrzem luku ••• 

„Cios Robotnicz~J'' u łuczników Zgierza 
O ZIESI~O ~ew6w od Lodzi leży CO.cha mieścina fabryczl\lL-.Zgierz, 
• slJ"IllD8. ~ .ty>l:ko ~ &v.•ych wy·rob6w wełnianych , ale i z tego, ie 
;iesi ona włdc1wie kolebką. naszego łlllcwiotwa. Od 1935 roku łucitnictwo 
jest tu .jednym z n.ajpopul8'rnliejszych sportów. Gdy chc1ls:z bez błQ.dzenia ro 
baczy6 ;i:a.k s~ela .de· tarczy Skrzyp. kowski, JU5t, ozy Elke _ wystarezy, 
e.byś 21apytal &:' pi.e-rwsrego leps·!ogo m.a1ce., kt-Ory ma jeszcze mleko nod 
nosem, a oin popN:coz za.gajniki i wyd my pias.z.czyste zaprowa~ cio d.raz 
na toi!' „Bc;'l'llty'_', gazie ~eń w dzie!l trenują. te.raz wszyscy łuczn;ocy Zgie • 
11m, &~y>ku;,ąe się do m.istmllootw Pol- ski, rozpoozynają.cych 5ię w niedziel~ 
n.a. bo1ll'ku LKS Wlókn111irza przy ul.Kil.'Jlskiego. 

Do Zgi~za .PJ!ZY}echali~my pod wie od dai:is.iaj. Czoeto można. go widtie6 
i:zóa'. Pcni~ tuz piv.ed torem ,,Bo. na 11ta.nowisku obok podra.sta.ją.cego 
nty". UgNO~l~y w p:ac~u (st&remll już syn& lub pochylooogo n.ad swym 
~ie ~ jeazcrr,e figle w gło. ootesem. Dziwuy to jest ncites. Na 
wie.;.) . po!ZOlltaly ~wełclt drogi każdej kar~ n.a.kreślooo w nim moe 
mum.aliłmy odby4 p1e6ZQ. Zbliża.. tar~ i pum•kcików, 07'n:aczono k.ie-
ję.o si~ do wału, u;fr~Umy popITL&Z od runki wia.tT6w i prunkty tra.fieA i ni­
gra.d'Za~ n:u d~zewa jakąś sylwet. gdy n~ route.je się 0111 'r.8 swGim wła 
ko ko1t:eet ". ~1ętym łukiem i jed_ ecicielem. Olui.Luje się, że aby sta6 Ilf 
noie.ze4n1e tuz na.d uchem %la.fur kc t.'lla oohrym łuczni'kimn, tMeba nie tylko 
n.a.m stmmł~. lJB.dlne przywita.nie, ni(l codzienniie treoowa6 p0 3 god~iny 
~a oo- ReJterow~ z ~iejsc111. jednak d~~rlDie, ale rówaii&ż &t.udio"!nl6 i 
n;e ?'Wa.dało ... Później przeokonm.liśmy wcię.ż ucq;y-6 11'.ę przy11wa.jają.c SlOhie 
!Ilf ;tedma.k, . że nie 'było żiadne~ nfo. wiele praw przyrooy. 
bezp:.e.C'zebtwa, gdyż strzała ta s71a - Lur.mnictwQ, t<> piekm.y !IJ)Qrt -

~ w.yt;awn~. o.kiem.. p. Kus~skiej- mówi mam 7: entuzjazmem o.b. Twa•do 
wielkieJ nadz;ei łuca.n1etiwa. zgiersk;e_ wski, piękny i pożytet".zn:V dla. -wsi7.yst 
go. Ale nie na. p. Kusińskiej spoc,ęła k :ch luc1zi pracy. Uprawia.6 g<> mogą. 
2:8Jl"a/Z cala. nasza. uwa.ga.. młodiz.i i !lta.rzy, kobiety i mężca:yinł, 

Bairczysty, przygarbiu1y już jednak a.le cóż z t ege>, kiedy nie mamy z cze 
IDlieeo kłó~ tam kl'zyżykiem stl'z.e go stnelacL 
lee, mntrygował ns.s z m'tejsc~ Siflie To jest przykre. Lu=ietwo jelit 
! Bp'1"8.cowa_ne je~o dtoni-e mówią. n11.m, oo.prawdę. p:ię~nym ~wtem. ZreS'Z.tę. 
ze wywodzi on !!l'f z klasy robotnic7.ej przeko1D.a<".1e Mę !111.m~ po mi.st.;rost· 
z tej kleey,. która potm.fi nie tylk~· wa.eh ~olsld, które już. jutro ror,p- czy 
t~do zdąza6 do wytkn'oętcgo celu, na.Ją. Się u nas w Lo-dzi. (kr.) 
ale i.„ tra.fia.6 w samą. jego rdzeli. Wy -::-:----. --.-------­
pusuzionn przez niego strmła. mkre§. w ponzedzlałek mecz 
Ja lJagodlny łwk i piv,ębija. C2J!lll'll.& kó. -
ł00!7lko na t11.rezr. R epr. Łodzi 

Ob. Jus.t, ~ ll'.flllVc.du rrrof&r, ·uprawia S' ·K S Wf , _._ • 
9POl't l'tte=l.czy ju! od J93S roku, a L· • 0.KDłarz 
więc jest t.ak stairym. lue'l.n.00.IElJD, ja.k 
~ je!Jt łu.ez.n.:icot.WQ w · Zgie!ITLU, któ­
l!lego ~lnr!yeielm byl ob. TWl!Jl'doWski 
będą.cy ~ dzisiaj kierowwikiem 
sekcji łuczn:oCtrej „BOIMlty''. 

- W 1935 Tcikn - m6wi nam ob. 
Tw&.roiowski - „Boruta." ~jęła w mi 
etriroetwa.ch, Polsiki · (imdywidua.lnte) 
Z&BZC.Zytne drng'.10 miejsce. Obecnie w 
sekcji lll4llllY około 7~ ~fonk6w, ale 
m.iestety, · nie W8fyscl,.... mon st.J'Zelaó, 
gdyż nie mamy łuków. 

Z f;ylni lukami f'marłwiri jMt eo 
11le m'ara.. Kilka dni temu na. treu'n 
gu pękł łuk Skrzypkowskiemu. 1..J!lły 
Zgierz pogrążył się w rozpaczy. Po­
r.zą.cmego luku w Polsce się na razie 
n~-e d'>l"i:anie, a to łuk b\'"ł n·'ezw\'"kłv 
prawdziwy szwedzki, stalowv... · L~k 
jedmnk ro&tał resz;wejscwan·y i te. 
t.:i.k, że ,.Skrr7.ypek" bije z n'ego truk 
oolnLe, jak przed tym. 

- SlcrzypkowB'k~ to neM& 'P'?IZJl!IZł.a 
,.gwmzda" - mówi kierowni.k sekcji 
łooz.nielQ'Jej „BOll"llty" ob. Twa.rdo-wslci. 
Ze.letę. j~iro jest t c~ _że &t.rze la n ie 
an.'.\emniie r6wao. Mistrzostwo Pol1<ki 
n.~ ~inill'.9 mu 8ię wymktią~ z r~ki. 

Powainymi konkurentami Skrzyp­
~iegc• będą ;}edns.k Szyrnu4 i Bo. 
l:mlslti z KMkowa. 

Oook Skrzypkcw~k:iegu w.ielkie na.­
dz'leje pokła.ą& jeszer.e Boiruta w swej 
jed~ p. Ku!'lt!tki.ej, która !-pot. 
ko& się w n&.ed:r..i.elę zoe si06tM&n. '.eą. 
SpyChaJ1owej - Kond.rackę z Wa.rsm 
wy. Jui re.z 'l'.·gierzan:ka pokonała. swą 
eyowalk~ w Zgi~, może więe i t~ 
Tamlm1 powtórzy te> ziwycięstwo ... 

Do jedny~h z ~ych łuc.zmikńw 
Zgi01"za obok Skreyp'kowskiego i Ju· 
sta naleiy rówmież oob. Elke. 'Ten ły. 
sawy pa.n upra:wi& lucwic:twil też nie 

Dnia 15 bm. o godz. 18 na. boii.~ku 
LKS Wlókm.iar~ odbędą. si.o lllliWOOy po 
mięclzy gospoda!'zami, a r&prezentaeją. 
Łi>dzi celem wyłonienia. reprecentaeji 
n.a. mec.z o puchar im. Kałuży ze 
ślQ.skiem. 

Skład reprezenta.cji z.odm: Kcmar, 
Upt:u, Sła.by, S~torek, Ohalabri, Szy. 
maiiskt Wiesław, Wiernik, Miller 
(l.Mł), Szalł11!1ki, M&tlocb, . M:lrd.. 
niak, Pawllkowski, NOWickł, Gra.bSki 
(Zd.Wiska Wola), Krawczy-4skl, 2:eJe. 
ni&, SmóUk 1 Matynik. 

GLOS 
orsa.n t.6daln„co llollllt•I•• 
I WnJnvódzkt•110 1tnmttPt11 
Pnl•klPJ 7,Jellnonoo~J ,Pant 

Rnhntnłr7f'J 

Red»guJ"; 
Ko1r1iuc.. R~"" ry •ne 

Wyd vca: RSW •• Prasa„. 
·\d ~• Redakc,t ł.c'd~ ptotr· 

1towa1„ •. UT p. 
Druk.: 
ZaRł•dJ' Granczoe Il. s. W· 
„Prasa„ !'.Mt. ut Zw1rlr1 n 
tal. I08 41. 

Ceteroo:r: • 
•da Ir tor oal?'!elr.'I': 111. h 

la~teto<'a ttd . '";·z. li•·•· 
;ekreteri odpowiedz. 21• u 

Selrreterlat nońla„· Ull-b 
"ldAI oerł)>1ny Ul tł . U4· U 

wtwn li 
OElłlł 1Eo1espooOen1ow 
robotnlcz„cb 'i chłop. 
atdc:tl oru redaktorów 
cazef lclennycb: 111-u 
D•l•I mut.eJI: llł-11 
Dział mle•!lt. I sport;: Uł·ll 

wewa. 8 I 11 
01181 • ··~nomlczn„: zu-• 
01lał roln)': wawn. I - 114-21_ 
ltedall:cJa nnenu m-11; lM-11 
K:olp0r1at: . 
Lódł. PłotrlrnwaJta 'Ili. W. •-:n 
AdmtnllltrAc:Ja: IOl-61 
Dział oirłosn6t lll~lld 
t.6d.t, Pln1:rltoWlllra „ tel. ut-IO 

Łucznicy Zgierza 
szykują srę 

do mistrzostw 

., 

1. Jeden r; n&jiltMsaych naszych luc.zonik6w Just („Boruta"). 2. K '.eroW' 
n.łik eekeji łucmiezej · ,,Boruty", jeden s n.estx>rów 11l.819Lego łue7Jnietwa Twa.r­
dc<WSki uia opusz&a a.ni jednego treningu. 8. Kus:ASlka. (,,B<>ruta' ') jedna. 
z preteooe.n.tek do tytułu mistrzyni Polski. 4. Skrzypkowski, na.;jlepsty 
łu~k Zgieorz.a, k.a.ndyidat na roi«trza Pob>ki. ti. Obi'eeują,c.a. łucz.niC'Zka. 
~giemk.iego „Włókniarz.a." - Próchnik<>wska. S. Tak odfbywa, się „czyta; 

'114.e" taTczy. 

IMPR.EZY SPORTOWE 
14 i 15 sie.rpn;a w województwie i Łodzi 

Pooti.żej pod.a.jemy pl.a.n hnprez leglośc:, Piotrloows-ke. 104. 
• aptrt<>wych w dnia.eh 14 i 15 !!) l i.8. o godz. 11 „ZawGdy na. 

• eicrpnla br. hulajn-0ga.ch i rowerkaeh tró.jkJ>ł<> 
I. 1) Ne. t~enie województwa. wych". Organ \ -.uje LOZ KuL na ··~ 

l6dzikiego poWiatowe za.wody spor Al. Ko~iuezki. 
towe Ludowych Ze.społów S{>J>rt'l· .3) 14.8. cały dzień Na.rodowe 
wych. Mi&tI12X.etw& Pqlski w Luc1.n'-ct_ 

2) 14.8. w Toroa~wwie M.a.:oo_. wie na f!otadionie Zj€dn <:>czonyd1 
wieeknm - pc.ka.zy Ol<ręgo<wego przy ul K.i!H.Askiego. 
ZwiąZ'K.u AUetycmago w zapa. ł) 14.8. o god~ 17 na · toru ..,. 
sa.ch i w dtwige.n.iu cięl:arów. Hel0111-0wii! TOll'Owe Zawc..<ly E ol.1 r 

15.8. w Spale _ j&k wyżej. !IX.ie o pue.har PZ Kol., orgaiti-c j e 
3) Mecze pilk.i. no7Jnej wg kftlen Z.OZ Kol 

darzyka rozgrywek w m'Htaoh po 6) 14.8. o god:z. 18 11 :'1. ~lflll' . 1n l e 
wie.towyeh. Z.K.9 Włóknla.rt nrncz II Ligi Wt. 

4) Zawody w róinych dzi.ałMh d•tew-Ogniskc. 
sportu w Spale, organ11lllje l.OZ. 6) 15.8. o godz. 11 w Alejach. 
PN. K°'ciuszki „Wyścigi kolar;.kie na. 

IL 'feTen m. Lod~i. 50 km po ulicach m-'e.sta", cr_ganl 
1) 14.8. o g 0.dz. 9 „Wyścig ko. zuje 7: rnmien.ie. I.OZ Ko\. I.KS 

lar~ki dokoła. Lodizi" dla p06iada- Włókniar.z dl& posi.adacz.y kart 
cey rowerów turystyczin.yich. OI'ga wyłcigowyeh. • 
nizuje z re..m.ienie. LOZ Kol. LKS 7) 15.8. ca.ly dzień e. d. ~L. 
Włókn'a.ri na truie: Piotrkowska I strzostw Lucv,n'iczych. 
10!, Ple.~ Wolnc.łc.i, Pi<>trkowska, 8) 15.8. g odz. li c. d; Toro­
Pl. ~i&pcdległości, Ruda Pabianie I wrch zawodów Kola.rskich V( He. 
ka, Riz.gów, RzgowiJka, PI. Xi.epod lenowi.e. 

od lat 16 ROBOTNIK - ,,Młoda Gwa.rdii&" „„„„„ ... „„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „„„„„„„„„„11m„„„„„„ ...... „„„„„„„„„„„„ •• „„ ... „„„„„„„„„ ... 
godz. 16.30, •18.30, 2o.so W. Ażaiew 227 miły na brzdegu, wzdłuźbdwudziestokiloRmefltrokwej drogi Każdego ranka Batmanow z Libermanem i Rogowym 
do1JWol<..ny dla młodzieży od lat 12 lodowej aż o samego rzegu wyspy. e e tory pło- wchodził do baraków robotników. Witając się pytał i:ar-

RO:!-IIA - Dziewcz,ęta. z balotu" Daleko od ,Moskwy nące na górkach i wzniesieniach brzegu, latarnie na słu- tobliwie, co się komu śniło i udawał, że ma pre-
godz. 18, 20 pach rozstawiońych na punkcie - odrzucały noc gdzieś tensje do nowego naczelnika punktu oraz do Liberma-
doz.wolony dl.a. młodzieży od lat 14 w głąb tajgi i czyniły dzień. na. 

REKORD _ ,,Aleksander Matroeow" - Powiedziałem jak bóg, i stało się - uśmiał _ Dlaczego: jest z!rńno? 
dla. rolod~ godz. 16 W odpowiedzi na jego depeszę, w której wzywał ją się Wasyli Maksymowicz. - Zbyt długo trzeba by cze- - Matko kochana, skąd zimno? Prosz«• spoJ·rzeć, ter-

D · Pó' " · i· t • t fi kać aż z.budzi si"' i wstanie czerwone słoneczko. "' „ ziewczę z .nocy. do przyjazdu, nadesłała wreszcie is Z .1.0 ogra ą syna: „ mometr wskazuje piętnaście stopni! --' wołał Liberman 
godz 1s, 20 tal TT tk któ Batmanow obserwował: nie on sam jeden czuwał w chwytaJ·ąc termometr. 
doz.Wolooy dla młodzieży od lat 12 ,,Oto wszystko, co pozos 0 J><> ~0~ u, . rego za- ciemności. Pod lada pretekstem w jego pii>bliżu stale 

STYLOWY - „Czwarty Peryskop" brała nam wojna. Jesteśmy osierocem Wasyh Maksy- zjawiał ·się Karp<>w.„ i Rogow ... Trudno było go jednak - Co za naukowy pracownik s1ę znalazł: termometr 
godz. lS, 20 mowiczu, ale myśl, że miliony ojców i matek, przeży- zauważyć, gdyż znikał jak duch. Pierwszy r.a.z Wasyli pokazuje! Powinieneś mieć jeden termometr -· żeby 
dozwolony dla. młodzie:Zy wa tę samą rozpacz, powinna nas ~trzymał: na duchu. Maksymow:cz głośno wykpił Karpowa, tak że Rogow ludzie pracy na mrozie spali w samej bieliźnie i żeby 

BWIT _ „ChłciJiec z pnedm:!Ńcia." Nie wiem, czy ciepłe słowa ~asze płyną od serca, ale słyszał: rozpływali się z gorąca. Spójrz, dyżurny dzienny zawi-
' cz...,to \"e śnie i· na J·av~ie, widz<> was przed sobą - · p h d · ? T · · d b 1 h Ja s1·„ w ko,;,uszek czyz' to ma sens? 

godz. 18, 20 -.~ • "' · - oco za mną c o zisz. ez m1 o rowo na oc ro- ... ... . · · 
Film qozwalomy dl& młodizi.eży od srogieao z wyrzutem . w oczach. Tak,· nie upilnowałam na! - Wieczorem i w nocy był po prostu upał - wtra.-
1 naszeg

0

o syna, n!e upilnowałam.I W'"""acie mnie do sie- c · 1 „ od ·1 d · N ·at 14. ~„ ·· - Dlaczego ochrona? zy rue wo no spacerowa", - Cl uzyrny. - ad r311em jednakże ochłodziło się. Na 
TATRY - „Cygntska Mil<M" bie .... Czy mogę obecnie przyjechać? Noszę szlify, uwa- · dychać' świeżym powietrzem? - pytał z niewinną miną mnie zaś nie · zwracajcie uwagi, ja zawsze marznę. Po 

godz. 16, 18, 20.30 fam sią za żołnierza, jak wszyscy. Moim obowiązkiem Karpow. · ' pe>bycie w Srodkowej Azji muszę mieć wysoką tempe-
film 0~297olony dla młodziei1 od jest pozostać tutaj. Nasz syn z.ginął i nie powi~i~y Nazajutrz obydwaj znów znaleźli się opodal n iego, raturę. 
~-t 16 ułatwiać sobie nasze1· doli. Pragnę uwierzyć, ze do ·ł · ć · h · 
.m • d 1 . tak że postanowi me zwraca na me uwagi. - Proszę więce3· palić. Nie żału3'cie drzewa. n:e na-

chwili naszego spe>t'!..~nia, b~ziemy obydwoje z o nt 1 „x k · bk ł d d d · 'l'J',lOZA - „Tragiczny p~cig" 
godz. 17, 19, 21 
f:lm 0Gzwolony dla młodzieży od 
la.t 18 

·"'!:' •. Wasy i .1na symow1cz szy o wraca o omu. g zie śladujcie Mei:;zlakowa. 
do rozpoczęcia wspólnego źycia, lepszego .aniżeli to, ja- . k ł · b d z b · ł · · s 

h Z b d 1 m1esz a ze SWOJą ryga ą. a ron: nazywac pomie z- W.szyscy przyzw'--czaili si„ do tych porannych od,„1·e-
kie prowadziliśmy dotyc czas... e ę zie ono epsze, czenie to domem Merzlakowa. · " " „ 
mądrzejsze i bez rozłąki... . Batmanow lubił patrze~ na swoich pomocników gdy dzrn. Wtedy można było zwrócć się do niego z proś-

WISŁA - ,;Wielki Przełcm" 
godz. 16, 18.SO, 21 
film dozwolony dla młodzieży 
lat 14 

Jak silnie tęsknił w takich chwilach, jak bardzo pra- spali. Aleksy leżał zawsze spokojnie i cicho na prawym bą, lub zapytaniem. Poza tym robotnikom podobała-
-i gnąl, ażeby znalazła się_ P.rzy nim.. „Anno!" .- wołał. boku, twarz 3·ego była jasna. Liberman - mlał wyraz się ta troskliwość. Niewypow;edziana zazwyczaj, a jeśli 
uu Od b zal wypowiedziana to w sposób nieco gburowaty i suro-

bezdźwięcznie. - cie ie e!I.Y przerwanie n.asze3 twarzy zatroskany i trwożny, czego nigdy nie można kr ś ł 

WŁOKNIARZ - „WieA na pogranie tu" 
godz. 17, 19, 21 
dozwolony dla młodziei.ty 

W'OLNOść - „•rrójke Trefi" 
godz. 16, 18, 20 . . 
film dozwolony dla mtod2l~ezy 

ZACH:ęTA - „Narzeczona z Turk. 
menii" 

rozłąki. Więc przerwij ją! Musimy być razem. Przy- było dostrzec za dnia, śniąc chrapał i coś wykrzykiwał. wy - tros iwo ć ta wzruszy a ich i starali się zazwy-
s ,,· ,,.aam ci, z·e nasze życie będzie teraz inne"... W h d ·1 . . . d k . Ta . W sylczenko która . czaj czymś na nią odp<>wiedzieć. W barakach do Wasy· 

...,,, c o z: rowmez 0 po OJU ni a ' lego Mak:;ymowicza podchodzili szoferzy i ob;ecali zro-
Batmanow westchnął, jak gdyby uwalniając się od spała z podłożoną pod policzkiem dłonią, ze wzruszają- bić dodatkowy kurs. Pracownicy, robiący przekopy, pro-

ciężkich myśli i ąpojrzał · na zegarek: lśniące, zielone cym pochyleniem głowy i roz):'zuconymi na poduszce . 
wskazówki wskazywały dwadzieścia minut po piątej. · !okami. Beridze zaś spał jak małe dziecko cmokając ponowąli ustawić przenośn ik celem wyrzucania ziemi 
Jeszcze chwilę czekał w naprężeniu, następnie zawr1a1 wargami i nadymając policzki. l głębi na powierzchnię sposobem mechanicznym . . 
w myśli: Wasyli Maksymowicz spoglądał przez chwj.lę z miło- Zazwyczaj nikt nie- skarżył się na niewygody. ,.Jest tu · 

- Niechaj się stanie światło! ścją na śpiących„ potem zaś budził nielitościwie woła- czysto. ciepło, jedzenie obfite - czegoż nam jeszcze 

godz. 16, 18, 20 . 
film doz.wol~ny dla· młoddeiy 
lat !.!a 

I w tejże chwili zapłonęły ognie ! rozległ się gwiz- jąc:. . trzeba?" Jedynie Umara Mahomet zawsze był z czegc» 
od dek. Raz! - całe osiedle rozbłysło światłem. Dwa! - - Wstawajcie leniuchy, próżniaki! Przyjechaliśc~ tu niezadowolonv, czegoś żądał, zrażając sobie Libe~ 

:-obiło sie widno na terenie prac. Trzy! - ogni!ti zal- próżnować? Trzeba pracować - grzmiał nad nimi na. D-05011 

• I 


